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GAZETA LWOWSKA
W Chodzi  codziennie o godzinie 5 po południu

* żyjątkiem dni poświątecznyeh.
Nuiuer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura  Redakcyi i Adminis traeyi 
a6ea Czarnieckiego 1. 10. — E kspedyeya  miejscowa
* biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Trze- 
c,ego Maja I. 5. — Listy  należy frankować.

Reklamaeye otwarte  wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 687.

P r e n u m e r a t a .

rcrznle . . ,
z a ni i e j s c u w a :

32 K 1 ówlerórocznie 8 K —  h. rocznie . ,
a u t ]  y o K i r  
24 K i ówlerórocznie , , 6 k

półrocznie . . . 16 X | miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . (2 K 1 miesięcznie. . 2 K
W Niemczee h 3 K 20 h miesięcznie. We wszyst kich innych pa ństwsch 4  K 60 h. miesięez nie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki1*, dodatek miesięczny do G azrty  Lw ow skiej, o trzymują  eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie,  jednakże ci tylko, którzy prenumerują  od 1 stycznia do końca czerwca 

lub od 1 lipca do końca grudnia,  ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą:  pierwsi t K 50 h., drudzy 60 h. 

„Przewodnik** prenumerowany osobno kosztuje 8 X,

Ceny og łoszeń : W ier?/ petitowy iub jeg* 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 bal., nad es ła ­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe ­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal, za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja i. 5. W Paryżu 
wyłącznie Ageneya : O. Adam (V. de Kaczkowski) 88 
Rue de Yarenno.

Obwieszczenie.
Jego Ces. i Król.' Apostolska Mość ra­

czył Najwyższym patentem z dnia 13 lipca 
1914 rozwiązać Sejm Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
i rozporządzić przedsięwzięcie nowych po­
wszechnych wyborów.

Wskutek tego na mocy § 16 ordynacyi 
wyborczej sejmowej z dnia 8 lipca 1914, 
Dz. u. kr. nr. 65 wyznaczam do przeprowa­
dzenia nowych powszechnych wyborów do 
Sejmu krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
następujące termina wyboru:

I. W k l a s i e g m i n  w i e j s k i c h  i r e ­
s z t y  m i a s t  i m i a s t e c z e k :

1. dia wyboru głównego dzień 7 paź­
dziernika 1914,

2. dla ewentualnego wyboru ściślejsze­
go dzień 14 października 1914.

II.jW k l a s i e  p o w s z e c h n e j  mi a s t :
1. dla wyboru głównego dzień 19 paź­

dziernika 1914,
2. dla ewentualnego wyboru ściślejsze­

go dzień 26 października 1914.
III. W k l a s i e  c e n z u s o w e j  mi a s t :
1. dla wyboru głównego dzień 28 paź­

dziernika 1914,
2. dla ewentualnego wyboru ściślejsze- 

szego dzień 3 listopada 1914.
IV. W k l a s i e  I z b  h a n d l o w y c h  i 

p r z e m y s ł o w y c h :
Dzień 5 listopada 1914.
Ewentualny wybór ściślejszy będzie 

przeprowadzony bezpośrednio po ogłoszeniu 
wyniku pierwszego aktu wyborczego.

V. W k l a s i e  S t o w a r z y s z e ń  p r z e ­
m y s ł o w y c h :

Dzień 5 listopada 1914.
Ewentualny wybór ściślejszy będzie 

przeprowadzony bezpośrednio po ogłoszeniu 
wyniku pierwszego aktu wyborczego.

VI. W k l a s i e  w i e l k i e j  p o s i a d ł o ­
ś c i  z i e m s k i  ej :

Dzień 6 listopada 1914.
Ewentualny wybór ściślejszy będzie 

przeprowadzony bezpośrednio po ogłoszeniu 
wyniku pierwszego aktu wyborczego.

We Lwowie, dnia 16 lipca 1914.
C. k. Namiestnik:

K o ry  to  w s k i w. r.

Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem handlu udzie­
liło Stanisławowi Balowi i tow. we Lwo­
wie pozwolenia na założenie Towarzystwa 
akcyjnego pod firmą: L e c z n i c a  dr. A p o ­
l i n a r e g o  T a r n a w s k i e g o  w K o s o w i e ,  
T o w a r z y s t w o  akcyj ne** z siedzibą w 
Kosowie i zatwierdziło statut tego Towarzy­
stwa.

P. Namiestnik przeniósł starostów: 
Adama L e s z c z y ń s k i e g o  ze Złoczowa do 
Rzeszowa, Edmunda S t a n i s ł a w s k i e g o  z 
Tarnobrzega do Lwowa, Romana Ż u r o w ­
s k i e g o  z Rzeszowa do Lwowa, Jana M ą- 
d z i e l a  z Dąbrowej do Lwowa i Wincente­
go P r z y  by s ł a  w s k i eg o ze Zborowa do 
Złoczowa; sekretarzy Namiestnictwa: Wło­
dzimierza H e n d r i c h a  z Przemyśla do Dą­
browy, Stanisława Bi li i i  s ki  e g o  z Brzeżan 
do Zborowa i Zygmunta D e m b o w s k i e g o  
z Jarosławia do Tarnobrzega; komisarzy po­
wiatowych: dr. Edwarda Z o n t a k a  ze Lwo­
wa do Przemyśla i Mieczysława B i l s k i e ­
go z Przemyślan do Brzeżan; koncypistę 
Namiestnictwa Leona Z g o d ę  ze Lwowa do 
Chrzanowa; wreszcie praktykantów konce­
ptowych Namiestnictwa: Aleksandra Sk a ł -
k o w s k i e g o  ze Lwowa do Przemyślan, Ada­
ma S c h m u c a  z Radziechowa do Rzeszowa, 
Jana F i l i p o w i c z a  ze Lwowa do Przemy­
ślan, Aloizego Z a r e m b ę  ze Lwowa do Ra­
dziechowa i Kazimierza R o ś c i sze w s k i e- 
go zo Lwowa do Jarosławia.

P, Namiestnik poruczył kierownictwo 
starostw sekretarzom Namiestnictwa: Wło­
dzimierzowi H e n d r i c h o w i  w Dąbrowie, 
Stanisławowi B i l i ń s k i e m u  w Zborowie i 
Zygmuntowi D e m b o w s k i e m u  w Tarno­
brzegu.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 
prowadzących księgi gruntowe: Zygmunta 
Z a b ł o c k i e g o  ze Lwowa do Czortkowa i 
Karola H u c z y ń s k i e g o  z Czortkowa do 
Lwowa, tudzież zamianował prowadzącymi 
księgi gruntowe dla Lwowa, ofieyałów kan­
celaryjnych: Maryana Hipolita dw. im. S ł a ­
w i ń s k i e g o  i Stanisława W e i n a r a  we 
Lwowie.

Prezydent galic, dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł starszego pocztmistra, Dy­
mitra W a w r y k a z Załoziec do Turki nad 
Stryjem i zamianował pocztmistrza, Ludwi­
ka D r o z d o w s k i e g o  zDenysowa, starszym 
pocztmistrzem w Załoźcack.

Cywilny geometra Jan K r o p i ń s k i  z 

siedzibą urzędową w Tłumaczu złożył dnia 
30 czerwca 1914 przepisaną przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 17 lipca.

Ks. Wilhelm a Albania.

Albania musi zostać zachowana. Stano­
wi ona jakby wał ochronny, sięgający 80 kim. 
w głąb od wybrzeża. Zarówno Austro- Węgry, 
jak Włochy muszą obstawać przy tem, by 
owego wału nie mógł byle kto do woli prze­
skakiwać. Stworzono go przecież jako wy­
nik niezmiernie długich mozołów, wielu 
ofiar inateryalnych, a przytem narażając się

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
jPatent C esa rsk i

z d n i a  13 l i p c a  1914
w sprawie rozwiązania Sejmu krajowego 

G a l i c y i .
My Franciszek Józef Pierw szy  

* ł a s k i  B o ż ć j  C e s a r z  A u s t r y i ,  
Król Węgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
eyi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i llliiyi; 
Król Jerozolimy etc.; Arcyksiążę Austryi; 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salzburga, S tyryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio­
grodu ; Margrabia Moraw; Książe Górnego 
i Dolnego Śląska, Modeny, Parmy, Piacen- 
cyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cieszy 
na, Friaulu, Raguzy i Zadaru; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i Gradyski; Książę Trydentu i Brixe- 
ny; Margrabia Górnych i Dolnych Łużyc i 
w Is tn  i ; Hrabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Bregeneyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryestu, 
Kotami i Marchii Wendyjskiej; Wielki Wo­
jewoda województwa Serbii i t. d. 
wiadomo czynimy:

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem jest roz­
wiązany i należy przedsięwziąć nowe wybo- 
ry do tego Sejmu krajowego.

Dan w Zdroju Ischl dnia 13 lipca Ty­
siącznego Dziewięćsetnego Czternastego, a Na­
szego Panowania Sześćdziesiątego Szóstego 
Roku.

Franciszek Józef w. r.
S t i i r g k h  w. r. G e o r g i  w. r.
H o c h e n b u r g e r w. r. H e i n o 1 d w. r. 
F o r s t e r  w. r. H u s s a r e k  w. r.
T r n k a  w. r. S c h u s t  e r  w. r.
Ze n  k e r  w. r. E n g e l  w. r.

M o r a w s k i  w. r.

85)

Józef W eyssenhoff.

P U SZ C Z A .
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy).

Poznali go wszyscy i zrozumieli, że głu­
szec jest blisko. Błysnęli ku sobie oczyma, 
Renia chwyciła za rękaw Edwarda — ska­
mienieli.

Nie poruszyło ich z miejsca bąknięcie 
jedno, drugie i trzecie — nie skusiło i co­
raz zawziętsze telękanie. Dopiero, gdy głu­
szec, jakby po ataku gwałtownego kaszlu, 
zaezyhitał spazmatycznie, troje ludzi wyko­
nało szybko, co do każdego należało: Tur- 
fnowicz ściągnął z szyi jasny szalik, cisnął 
go o ziemię, podniósł kołnierz od kurty i 
stanął pierwszy w szeregu. Kotowicz zdjął 
rękawicę z prawej ręki, opatrzył broń — i 
stanął drugi. Renia, która już uprzednio od­
stąpiła strzał Edwardowi, ponieważ nie zabił 
dotąd ani jednego głuszca — stanęła osta­
tnia z rzędu.

Zaraz powtórzyła się pieśń i poniosła 
ludzi do skoku. Skakali po dwa tylko susy, 
ze względu na niedalekość śpiewaka, który

grał coraz wspanialej, trochę na lewo od 
drogi, na wzgórzu. Gdy skręcili na lewo, 
w szczery las, Kotowicz odezwał się wśród 
pieśni do Turmowicza:

— Na bok!
Natychmiast leśnik w bok skoczył, padł 

na mech i przy warował; Edward zaś z Re- 
nią, polotni podczas pieśni, nieruchomi w 
przerwach, skakali, jak para elfów łowczych, 
w jasność księżycową. Bo księżyc, który ich 
gonił dotąd, zaglądając w przerwy drzew po 
lewej stronie drogi, stanął teraz wprost przed 
nimi, blado złocisty, uśmiechnięty czule do 
miłości panującej na ziemi.

Dopadli nareszcie do drzewa, które 
grało. Pieśń zdawała się nie być w niem, 
lecz przepływać przez nie kaskadą stuków 
głuchych i szumów. Pieśń gadała młodym 
o wiosennej potędze życia; jak uderzenia 
serc ogromne, przyspieszały się s tuki; gorą­
ce szumy, pierzaste trzepoty biły strzeliście
w niebo przybliżone. Przez długi czas
zapomnieli oboje o strzale; przyciśnięci ra­
mię do ramienia, żyli pieśnią.

Wypatrywali jednak, w którem skłę­
bieniu niejasnych jeszcze zarysów drzewa 
tkwi źródło pieśni — głuszec? — — Nagle, 
podczas szumnego szmermelu, rzekła Renia do 
Edwarda, wskazując na wierzchołek drzewa:

— Patrz! głuszec w samym księżycu!
Zaledwie to rzekła, Edward przymie­

rzył się i strzelił. — — Odłam zgęszczone- 
go mroku zsunął się z bladej twarzy księży­
ca, zatrzeszczał po gałęziach i grzmotnął 
ciężko o ziemię.

Stali przez mgnienie cicho, przejęci do-1 
nioslością wypadku. Odezwała się Renia;

— Gdyby Moroz tu był, jakby się u- 
cieszył!

— Prawda — biedny Moroz!
Zimna mgławica żalu, która czasem o- 

garnia wśród najgorętszych upojeń, przemknę­
ła szybko przez rozigrane mózgi młodych. 
Edward podniósł głuszca, leżącego bez ru­
chu, zważył w ręce wyciągniętej — nagle 
upuścił go na ziemię i przystąpił blisko do 
R e n i :

— No, a obietnica, gdy zabiję głuszca.
Ona podniosła na niego oczy wierne,

nawet żartem nigdy nie kłamiące, i przy­
mknęła je tylko z nadmiaru trwożuej lubo­
ści. Ostrożnie, ze czcią i szałem zarazem, 
przycisnął Edward jej dziewicze maliny do 
ust swych spragnionych.

Ale z miejsca, gdzie pozostał, nadcho­
dził Tunnowicz. — Edward już prosił Renie 
o powrot we dwoje do kurenia, już się wy­
bierał dać stosowny rozkaz Turmowiczowi, — 
gdy pośród wszczynającego się porannego 
świegotu małych ptasząt jeden daleki głos 
wyższego chóru trącił uśpione na chwilę sza­
leństwo łowieckie, w mózgach trojga ludzi.

— Drugi śpiewa za górą —_ szepnął 
Turmowicz, otwierając szeroko oczy i usta.

— To twój, Reniuś! — rzekł Edward.
I poniosło ich znowu przez mchy, przez

kręte, między pniami kurytarze, wzgórzem, 
doliną, przez ruczaj — ku nowej pieśni.

Moroz leżał, całkowicie ubrany, na łóżku 
w chacie leśnika Muraszki. Przybył tam pó­
źnym wieczorem, w zupełnem pogotowiu do 
stawienia się przed brzaskiem na pańskim 
kureniu, bo czuł, że, gdyby się rozebrał, mo­
głoby być z ubieraniem się trudnowato. Dwa 
dni temu chłód nocny chwycił go za gardło 
i za piersi — ehłodek dobry znajomy, tylo- 
letni przyjaciel — ale tym razem zjadliwy 
jakiś i zdziczały, jak pies domowy, gdy się 
wścieknie i rzuca się. na własnego pana. 
Moroz nie przywykł do buntowania się prze­
ciw niemu potęg leśnych, nad któremi tak 
długo panował, a chorobę znał tylko ze skarg 
na nią cudzych; znał też i nieomylne prze­
ciw niej lekarstwa. Więc gdy go febra za­
częła trząść przedwczoraj na noc, napił się 
wódki z dzięglem i nazajutrz poczuł się oczy­
wiście lepiej, tak dalece, że wybrał się wie­
czorem do lasu, aby zasadzić głuszca dla 
młodych państwa, którzy zapowiedzieli na 
dzisiejszą noc swoją „ochotę**.

W lesie spostrzegł jednak, że nosi 
w sobie coś niezdrowego: w głowie szura i 
zawrót, w żyłach żar i niepokój. Niecierpli­
wiło to raczej starego Strzelca, niż zatrwa­
żało. Ale gdy z hradld na h r a d l przełaził, 
po rzuconym przez bioto chodniku z cienkich 
brzózek, gdzie już sto razy łatwo przecho­
dził, dzisiaj chybił nogą i calem ciałem chla­
pnął obok w bagno,

(Ciąg dalszy nastąpi).



na wielkie niebezpieczeństwa. Pamiętać o 
tem wszystkim koniecznie trzeba, jeśli chce 
się stawiać jakiekolwiek horoskopy co do 
przyszłości księstwa.

Ks. Wilhelm, ustanowiony przez mocar­
stwa władcą, nowego państwa, znajduje się 
w srogiej opresyi. Bez ziemi, bez broni, bez 
poddanych i bez pieniędzy — skazany on 
jest w zupełności na łaskę losu lub mocarstw. 
Znikąd nie ukazuje się żaden jasny promień, 
który wróżyłby mu przyjście dni lepszych; 
także mocarstwa nie kwapią się z użycze­
niem mu pomocy, eboć to one przecie wy­
rwały kuzyna królowej Elżbiety rumuńskiej 
z pośrodku pełnego uciech, a wolnego od 
trosk życia w Poczdamie.

Ks. Wilhelmowi nie powiodło się, a 
wszelkie niepowodzenie bywa w dzisiejszych 
czasach grzechem śmiertelnym, potępia w 
oczach ogółu swą ofiarę, ściąga na nią strzały 
krytyki, a nawet czyni ją przedmiotem szy­
derstwa. Nie racya jednak, by tej metody 
trzymała się także polityka. Co innego łobu- 
zostwo uliczne i swawolny humor publicy 
styczny, a co innego trzeźwy, rozważny sąd
0 ludziach i wypadkach, jaki przystoi histo- 
ryi i jej organom: mężom stanu. Polityk 
musi powiedzieć sobie, że podobnie, jak 
ks. Wied, musiałby znaleźć się w położeniu 
bez wyjścia każdy, kto przybyłby do Du- 
razzo — na okręcie obcym, a nie swoim 
własnym. Księciu zaś przyznać trzeba nie­
małą wytrzymałość. Kto inny byłby zapewne 
już dawno położył krzyżyk na wszystkiem i 
opuścił Hurazzo. Znać w nim oficera, przy­
zwyczajonego do karności. Raz wziąwszy od­
powiedzialność na siebie, postanowił aż do 
ostatka nie zrzucać jej z siebie, posta­
nowił wytrwać na stanowisku pót.y, póki 
tylko jestto fizycznie możliwe. Chwalebne to 
dlań tem bardziej, iż książę przywiózł z sobą 
więcej przyrzeczeń, aniżeli ich dotrzymano i 
że ani siłą, ani złotem nie może umocnić 
swego tronu.

Niemożliwem jednak nie jest, iż ta wy­
trzymałość odniesie wkońcu sukces. W Ru­
munii, pozostającej pod rządami krewnych 
ks. Wieda, miało się, zgłosić tysiące ocho­
tników dla Albanii. Ściągają się też ku Du­
razzo siły zbrojne z kraju, a któż odgadnąć 
może, czy wśród nich nie znajdzie się może, 
jakiego właśnie trzeba teraz księciu: doradca
1 organizator ze stosunkami kraju doskonale 
obznajorniony. Nie wiadomo też jeszcze,, czy 
ten lub ów z gabinetów europejskich nie po­
czuje się do obowiązku wystąpienia z propo- 
zycyą na korzyść teraźniejszego regenta, za 
miast ją zachowywać dla przyszłego dopiero.

Gdyby jednakże nawet, jak kraczą zło­
wróżbne kruki polityczne, ks. Wilhelm Wied 
żadną miarą nie mógł utrzymać się na tro­
nie, to i w takim razie egzystencya Albanii 
jako niezawisłego państwa nie może podledz 
zmianie. Ustąpienie bowiem ks. Wilhelma 
oznaczałoby tylko tyle, że znalazł się on 
wśród warunków do togo stopnia nieprzyja­
znych, iż uznał wkońcu za rzecz niemożliwą 
wykonywać opiekę nad powierzonem mu do­
brem; nie znaczyłoby to jednak, jakoby owe 
dobro samo także przepadło. Powstańcy mo­
gą odnosić, Bóg wie, jakie sukcesy,. zagra­
niczni przyjaciele mogą ich jeszcze hojniej 
wspierać radą i czynem, pieniądzmi i posił­
kami w ludziach — wszystko to jednak będą 
tylko przejściowe zjawiska. Konieczności bo­
wiem, które silniej niż pisany traktat, porę­
czają egzystencyę księstwa albańskiego, trwają 
nadal w nieuszczuplonej mierze i trwać będą, 
oparte na zgodzie i wyraźnem uznaniu mo­
carstw sygnat.arnycb.

Jest też rzeczą pewną, że w najgorszym 
razie ujmie rządy w swe ręce komisya kon­
trolna międzynarodowa. Rzecz zaś jasna, że 
skoro tak jest, to Europa uczyniłaby naj le­
piej, gdyby dalszym postępom powstańców 
i Epirotów' położyła zawczasu tamę, zanim 
stworzone zostaną fakty, które później trze­
ba będzie niweczyć.

W każdym razie, cokolwiek stanie się, 
rzecz sama, stanowiąca jedną z podstaw bał­
kańskiej polityki Europy, nie dozna przez to 
ujmy. Powstańcy albańscy nigdy nie dokażą 
tego, by dla nich odejmowano ochronę au- 
stro-węgierskich i włoskich interesów i aby 
zmieniano układ sił na morzu Śródziomnem.

Albania więc mimo wszystko istnieć 
będzie — i t.o w granicach takich, jakie wy­
znaczył jej protokół londyński.

1 broni. Obustronni delegaci zjawili się tu, by 
j przeprowadzić rokowania w sprawie wspól- 
j nego działania przeciwko księciu albańskiemu.

R z y m .  W porcie Yalony stoją trzy o- 
kręty wojenne, jeden austro-węgierski, jeden 
włoski i jeden rossyjski. Na wypadek, gdyby 
powstańcy wdarli się do miasta, okręty te wy 
sadzają na ląd marynarzy, celem ochrony ży­
cia i mienia mieszkańców.

W i e d e ń .  Dzienniki tutejsze podają w 
formie pogłoski, że powstańcy albańscy zdo­
byli miasto Fieri i wywiesili tam flagę tu­
recką.

Die Z  cii twierdzi, że przesilenie al­
bańskie doszło teraz do szczytu. Dłużej tego 
chaosu, który panuje w Durazzo, mocarstwa 
nie będą mogły tolerować. Powinny one zdo­
być się na interwencyę, która miałaby na 
celu chwilowe obsadzenie miast albańskich, 
a nadto utworzenie dostatecznej armii, oraz 
zorganizowanie adininistracyi cywilnej i fi­
nansowej.

R z y m .  A//. Stef. donosi z Yalony pod 
datą 15 b. m.: Izmael Kemal wezwał lu­
dność, by uzbroiła się i broniła miasta. Ze­
brane tłumy wznosiły okrzyki: Niech żyje 
Valona. niech żyje Albania, niech żyje Wil­
helm I . !

B e r a t .  Zbiegowie z Fieri i Tepcdeni 
opowiadają o rzeziach, dokonywanych przez 
powstańców, Wojska albańskie są wyczerpa­
ne. Słychać, że Epiroci zajęli Duketi, odda­
lone 5 mil od miasta.

V a l o n a .  Do miasta przybywa coraz to 
więcej zbiegów. Czynione są pospieszne przy­
gotowania do obrony.

S a l o n i k i .  Między powstańcami a Epi- 
rotami przyszło do 14-dniowego zawieszenia

Z pod berła pruskiego.
(Pogłoski o zniesieniu ustawy wywłaszcza­

jącej).
Czytamy w Dzienniku poznańskim : 

„Polskie biuro korespondencyjne podaje po­
głoskę, jakoby zachowawcy zwrócili się do 
centrum z propozycyą, aby centrum wystą­
piło w pruskiej Izbie poselskiej z wnioskiem, 
domagającym się zniesienia prawa o przy­
musu wem wywłaszczaniu. Trudno, rzecz pro­
sta, osądzić, ile prawdy mieści się w tej 
pogłosce, krążącej zresztą od dość już dawna. 
Za takim krokiem zachowawców przemawiał­
by wprawdzie fakt, że wobec nowego prawa 
parcelacyjnego, wydającego całą własność 
ziemską, zmieniającą swego właściciela, w 
ręce rządu, prawo o wywłaszczaniu utraciło­
by już właściwą swą raeyę bytu; inirao to 
jednak rzeczą zdaje się być wielce wątpliwą, 
aby zachowawcy zdobyli się na akcyę tak 
energiczną, któraby naraziła ich na gwałto­
wne ataki hakat,ystów.“

W związku z tą pogłoską, nabiera cha­
rakterystycznego oświetlenia głos organu 
partyi centrum Germanii, która omawia dość 
przychylnie referat komisyi pruskiej Izby 
posłów7 z 1. czytania projektu ustawy o par­
celacji i prawie przedkupna państwa. Zmia­
ny, poczynione przez komisję, uważa Ger­
mania za korzystne dla celów ustawy. Cele 
te, a mianowicie popieranie kolonizacji we­
wnętrznej, oraz ułatwienie tworzenia włości 
rentowych, pochwala Germania w zupełno­
ści. Wkońcu oświadcza gazeta centrowa, że 
rząd ułatwiłby partyi centrowej głosowanie 
zn ustawą, gdyby równocześnie z uchwale­
niem t,ej ustawy rząd zdecydował się znieść 
ustawę o wywłaszczeniu.

Pisma poznańskie wyrażają jednak wąt­
pliwości, czy byłoby to możliwe, ponieważ 
hakatyści zajmą w tyra względzie z pewno­
ścią stanowisko nieprzejednane.

Sprawy wojskowe we Francyi.
Znane czytelnikom naszym sprawozda­

nie sen. Humberta, złożone w senacie fran­
cuskim imieniem komisyi wojskowej, zmusiło 
ministra wojny p. Messimy do wyjaśnień, z 
których już wczoraj podaliśmy niektóro szcze­
góły. Tu zapisujemy, że obok jest
także ciężka artylerya przedmiotem gorliwej 
troski ze strony zar/.ądu armii we Francyi. 
Budują się. obecnie olbrzymie działa o kali­
brze 105 cm. niosące na 18 kim., a nadto 
działa o kalibrze 120 cm. niosące na 13 kim. 
L końcem b. m. dojdą do kresu próby z no­
wymi granatami.

Go do fortów w obrębie górnej Mozeli, 
to pewna ich liczba zbudowana została w la­
tach 1878 — 1880, ale obecnie mają one już 
znaczenie tylko jako punkty oparcia armii.

Przy tej sposobności pisma francuskie, 
zwracają uwagę także na egzotyczne wojska 
Francyi.

Republika utrzymuje w chwili obecnej 
w Marokku armię, złożoną z 90 tysięcy ludzi. 
W tej liczbie mieści się 8000 oficerów, 5000 
podoficerów i 82.000 żołnierzy. Z armii fran­
cuskiej europejskiej wysłano do Marokka tylko 
batalion strzelców, liczący cztery kompanie, 
dziewięć bateryj artyleryi i nieco wojsk tech­
nicznych. Po za tem korpus francuski składa 
się z wojska XIX. korpusu armii, z wojska 
armii kolonialnej i wojska, które Francya 
już zrekrutowała w samem Marokku. Z wojsk 
kolonialnych wysłano do Marokka siedrti ba­
talionów piechoty i siedm bateryj. Inne woj­
ska kolonialne składają się z murzynów se- 
negalskich. mianowicie: z dwunastu batalio­
nów tyralierów senegalskicb i ze szwadronu 
spahisów senegalskicb, oraz z sześciu kom­
pani) robotników senegalskich. Wojsko fran­
cuskie i wojsko murzyńskie są zorganizowa­
ne w pułki mieszane. Każdy pułk składa się 
z sześciu batalionów piechoty kolonialnej i 
dwóch batalionów tyralierów senegalskich.

Murzyni senegalscy okazali się bardzo 
dobrym materyałem wojskowym. Ogółem wy­
słano do Marokka 20.000 żołnierzy kolonial­
nych francuskich z 500 oficerami. Główna 
część korpusu ekspedycyjnego marokkariskie- 
go składa się z wojsk, należących do XIX. 
korpusu armii, stojących w Algierze i w Tu­
nisie. Z tego korpusu wysłano do Marokka 
86 batalionów piechoty, 24 szwadronów jaz­
dy, 12 bateryj artyleryi i 6 kompanij wojsk 
technicznych. Po dwu latach owe wojska 
wrócą do Algieru, a w ich miejsce przyjdą 
nowe wojska. Wreszcie Francya zaczęła or­
ganizować oddziały, złożone z rekrutów ma- 
rokkańskich, a raczej zarządziła reorganiza- 
cyę już istniejących wojsk marokkańskich. 
Ta reorganizacya polega na tem, że żołnie­
rzy marokkańskich w liczbie 10.000 ludzi, 
oddano pod komendę oficerów i podoficerów 
francuskich i algierskich w liczbie 1650 lu­
dzi. Prócz tego istnieje jeszcze wojsko nie­
regularne marokkańskie, które z biegiem cza­
su będzie przerobione na wojsko regularne.

*
Prasa francuska w szeregu artykułów 

czyni rządowi wyrzuty z powodu doprowa­
dzenia armii do stanu, w jakim znajduje się 
obecnie.

licho dc Paris przypisuje winę „polity­
kom Combinizmu", t. j. zjednoczonym rady­
kałom, którzy w uporze wobec ustawy o trzy­
letniej służbie wojskowej odmawiali nieod­
zownych kredytów na odnowienie i polepsze­
nie materyałów wojennych.

Figaro czyni min. Messimye’go współ­
winnym co do wielu zaniedbań. Wszak w r. 
1906, jako sprawozdawca komisyi wojskowej 
nazwał szaleństwem prześciganie się z Niem­
cami w zbrojeniach i żądał jak największych 
skreśleń w budżecie armii. Przytera polityka 
radykalna myśli tylko o gnębieniu Kościoła 
i zajmuje się tylko walkami partyjnemi i ko- 
teryami, przez to jednak wszystkiego za­
niedbuje. Napiętnowano radykałów w sena­
cie dostatecznie.

Jaures w Humanite powiada, że w par- 
amencie nie tają się z tem, iż istnieje de­

ficyt miliarda franków; nieszczęśliwa polity­
ka zbrojeń doprowadziła do tego, że Francya 
dziś jest bezbronna. A co najsmutniejsze to, 
że brakowało nie milionów, jeno głów. Wpro­
wadzono głupstwa, jak n. p. capstrzyki pa­
ryskie, a rzeczy najważniejszych zaniechano 
i teraz chce się to naprawić wprowadzaniem 
trzyletniej służby wojskowej.

Clemenceau w swym L lim im e librc 
podnosi jako uderzającą okoliczność, że isto­
tny stan rzeczy odsłonił dopiero zwykły par­
lamentarzysta, u nie minister wojny. Smutne 
to, że minister wojny musi uciekać się do 
pożałowania godnych sofizmatów, by uspra­
wiedliwić zaniedbanie niemożliwe do uspra­
wiedliwienia.

Eda.ir powiada, że ubolewać należy, iż 
podróż PoincarAgo odbyć się musi w takich 
warunkach. Doniosłość dyplomatyczna tej po­
dróży wiele utraci przez tę dyskusyę nad 
sprawami wojskowemi, która wykazała małą 
wartość armii francuskiej.

Jeszcze ostrzej i otwarciej wyraża się 
w tej sprawie Jiadical, który obszernie opi­
suje braki armii francuskiej. Pismo to koń­
czy swój artykuł uwagą, że dla ministra woj­
ny i jego poprzedników niema żadnego wy­
tłumaczenia.

przeciw niemu tu i ówdzie 
okrzyki. Wojsko rozproszyło

1 tÓW‘ merUstąpienie Huerty uważane jest za P
wszy krok do rozwiązania kwestyi me '

i p>er'

kańskiej, jakkolwiek k o n sty tu cy o n a liśp 1 
świadczają, że nie uznają Carbajala, a i 
ny nie chcą go uznać.

W uzupełnieniu donoszą jeszcze : } Ĵ  
dnośó Meksyku przyjęła spokojnie z®18, 
rządu. Huerta zanim opuścił miasto, zł°zł’ 
wizytę nowemu prezydentowi, życząc «® P0 
wodzenia. Nowy prezydent Carbajal 01“ •' 
już konferencyę z ministrami. Na dziś 
powiedziane jest przyjęcie ciała dyplo®8 •
cznego.

Huerta oneg'1■d»J
dd»'

;cza|#’ *? 
Gabi»e

Rezygnacya Huerty.

Zatarg Stanów Zjednoczonych z Meksy­
kiem zbliża się ku końcowi. Stany przepro­
wadziły swą wolę : Huerta znalazł się w po­
łożeniu bez wyjścia i musiał ustąpić. Tak 
wiec usunięta została najważniejsza przeszko­
da dla porozumienia pomiędzy Stanami a 
Meksykiem i spodziewać się wypada, iż nie­
bawem ujęte uno zostanie w 'konkretne 
formy.

O przebiegu ostatnich zdarzeń donoszą 
z Meksyku, co następuje:

Kongres przyjął rezygnacyę Huerty 121 
głosami przeciw 17.

W orędziu do Kongresu wskazał Huerta 
na swe usiłowania utrzymania pokoju i usu­
nięcia trudności wewnątrz kraju. Pokoju nie 
mógł utrzymać, ponieważ brakło mu do tego 
środków, nadto zaś Stany popierały powstań­
ców. Huerta zarzucił flocie Stanów, że postę­
pek jej pod Yeracruz był oburzający. Akcya 
lloty Stanów rozpoczęła się w chwili, gdy 
rewolucya była już stłumiona. Odpiera dalej 
orędzie zarzut, jakoby w działalności swej 
Huerta kierował się motywami osobistymi. 
Najlepszym dowodem, że działa tylko dla 
interesu państwa, jest właśnie fakt ustą­
pienia.

Huerta po abdykacyi udał się do ka­
wiarni, do której zazwyczaj uczęszczał. Pu­
bliczność urządziła mu owacyę. Huerta wzniósł 
toast na zdrowie nowego prezydenta.

W ulicach do późnej nocy panował ży­
wy ruch, nie przyszło jednak do żadnych 
wykroczeń. Gdy nowy prezydent C a r b a j a l  
zjawił się na ulicach miasta, odezwały się

i Blanąuet wyjechali 
z Meksyku, wsiadając do pociągu 
leniu kilku mil od miasta. Przypuszczają. 
Huerta udał się do Puerto Mesiko. Gabi- 
podał się do dymisyi. Generał Yilla udał sh 
do Juarez w celu zakupienia amunicyi i SPC 
dziewa się w ciągu 8 dni przybyć do stolik 
na czele znaczniejszego wojska.

Rodzina Huerty przybyła wczoraj 
Puerto Mexico. Huerta przybyć ma tam & 
wieczorem.

K R O N I K A .
Lwów , 17 lipca.

Kalendarz.
S o b o t a ,  (18 lipca):
Szymona. — Unisława. — Kyryła. 
Wschód słońca o godzinie 3 37 rano, 1$ 

chód słońca o godzinie 7 23 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w poł®' 

dnie +  27 Cel.

— JE. P . Minister łiandln Sclmst^
wyjechał na wywczasy letnie do Hermagor.

— JE. P . Namiestnik (lr. Witol^ 
Korytowski wyjechał wczoraj wieczorem 1,9 
kilkotygodniowy wypoczynek do Maryenbadu-

— JE. P . Marszałek krajowy Stani' 
sław Niezabitowski przybył wczoraj ^  
Wiednia.

— JE. ks. Arcybiskup dr. Józef BN
czewski wyjechał wczoraj z Wiednia 3® 
Grmundcn.

— JE. ks. Biskup przemyski di- 
Józef Sebastyan Pelczar obchodzi w d®1' 
dzisiejszym 50-letni jubileusz kapłaństwa.

— Hiceprezydent krajowej dyrekcji 
skarbu, Edward Bugno, wyjechał na kilk®' 
tygodniowy urlop.

W zastępstwie objął kierownictwo kraj®' 
wej dyrekcyi skarbu radca Dworu K lu sik -O rze' 
chowski.

— W ręczenie pallium  kardynałowi 
arcybiskupowi Wiednia ks. P iffiow i. Wcz®' 
raj o godzinie 10 przed południem odbyło
w Wiedniu w pałacu arcybiskupim uroczysk 
wręczenie pallium kardynałowi księciu-arcybj' 
skupowi Wiednia dr. Fryderykowi Pifflowf 
Wręczenia dokonał kardynał książę bisk®P 
Weszprymu dr. Karol bar. Hornig.

— W iceprezydent m iasta dr. TadeuS^ 
Rutowski wyjechał ze Lwowa na sześeiotyg®' 
dniowy urlop.

— Z Uniwersytetu. PP. Adam Bóbr. 
komisarz skarbu z Brzeżan, Abraham Grottdank
l  Przemyśla, Józef Skoreeki z Krakowa, k&®' 
dydaci adw. i Józef Wojnar z Krościenka Ni' 
żnego, otrzymali w Uniwersytecie Jagielloński'11 
stopnie doktorów praw.

— Z P olitechn ik i. P. Norbert Hap®' 
nowicz, rodem ze Lwowa, Felicjan Jan Sk®' 
wroński, rodem z Krynicy i Edward Suchard®' 
rodem z Brzeżan, otrzymali w tutejszej Pol1' 
technice stopnie doktorów nauk technicznych-

— Z Rady m iasta Lwowa. Na wcz®' 
rajszem posiedzeniu, które prezydent miasta P- 
Neumann utworzył o godzinie 7'30 wieezoretf' 
zabrał głos przed porządkiem dziennym r. dn 
C i e s i e l s k i  i żalił się, że w ogrodzie na fo*j 
warku miejskim Wulka kapitańska, dzierżawi®' 
nym przez Wydział krajowy, kierownik tamtej' 
szej szkoły ogrodniczej kazał wyciąć 400 drze,f 
owocowych, w tem IÓ0 czereeh kleparowskieb- 
Mówca prosił prezydenta, by zwrócił się do JN 
P. Marszałka krajowego z prośbą o poleceP1® 
kierownikowi szkoły ogrodniczej w Wulce k®' 
pitańskiej, aby na nowo zasadził czerechy kle' 
parowskie.

Prezydent p. N e u m a n n  oświadczywszy’ 
że Wydział krajowy nie porozumiewał się we»P 
w tej sprawie z magistratem, przyrzekł w mj9 
wywodów prof. dr. Ciesielskiego udać się 9 
przedstawieniem do JE. P. Marszałka kraj®' 
w ego.

Z porządku dziennego dr. G ł ą b i ń s ^ 1 
referował dwie drugie uchwały co do zacF' 
gnięcia pożyczki na budowę warstatów ręk®' 
dzielniezych i na budowę szkół.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwal®®0 
wybudować kosztem 33.000 kor. na parter®' 
wym budynku starej rzeźni miejskiej przy u 
Zamarstynowskiej pierwsze piętro, celem po®10' 
szozenia tam wojska.

V



przviPłYk0ńcU’ W myśl refcratu r - Philippa, 
lii W . w narząd miasta fundacje Aina- 
Wvn -̂ Sla^yetiej dla zaniedbanych chłopców, 
^noszącą 56.471 kor.
si„, Na tem zamknął prezydent miasta po­
jedzenie jawne i zarządził tajne.
telHtT.iSa .1,osiedzfcniu teui nadała Rada obywa- 
u ° miejskie: Stefanowi Krzyszkowskiemu, 

°,Wl ’ Michałowi Tarczyńskiemu, majstrowi 
wskiemu; Józefowi Augustynkowi, właści- 

int r* masarn' i Kazimierzowi Karasińskiemu, 
ro igatorowfi, oraz udzieliła dwu urzędnikom 
Slstratu dłuższych urlopów.

r»nioi Wyciec^ i  I* Zjazdu hygicnistów
P Skicli. A. W y c i e c z k i o k r ę ż n e  k r  a j o- 

a w e z o-b al  n e o 1 o gi  cz n e. Podzielono je na 
ZJ grupy: wschodnio, środkowo i zachodnio gali- 

Tjską. Wszystkie trzy rozpoczynają się po za- 
nięciu Zjazdu, a kończą sie w niedziele, 26 

b- m., w Krynicy. * *
d oo1- Wyeieczka (wschodnio-galicyjska): Śro- 

> 22 b. m.: Odjazd ze Lwowa o godz. 2 m. 
po południu: Stanisławów, Jaremcze (nocleg), 

zwartek, 23 b. m.: Woroehta, Tatarów, Miku- 
lczyn-Diłok, powozami malowniczą drogą do 
odospadu Prutu, Stanisławów- (przyjęcie gości 

Przez  ̂grono tamtejszych lekarzy, nocleg). Pią- 
24 b. m.: Morszyn, Stryj, Skole (Obóz skau- 

w pod Skolem, uroczyste przyjęcie gości, 
Przegląd życia obozowego, rewia). Sobota 25
• m.: Rymanów, Iwonicz, Nowy Sącz (nocleg), 
ledziela, 26 b. m.: Żegiestów, Krynica (uro­

czysty obiad wydany przez zarząd, wieczorem
aut pożegnalny z tańcami).

Wycieczkę tę prowadzi z ramienia komi­
k u  gospodarczego dr. Zygmunt Danielski. Zgła- 

się należy w biurze Zjazdu najpóźniej w 
Niedzielę, 19 b. m., po południu.
t ¥ Wycieczka (środkowo-galieyjska): Czwar- 
ek, 23 b. m.: Odjazd ze Lwowa o godz. 7 m. 

. rano. Stryj, Truskawiec (przyjęcie przez za- 
z^d), Borysław-Tustanowiee (zwiedzenie kopal- 
1 nafty). Piątek, 24 b. m.: W Stryju łąozy się 
a Wycieczka z pierw-szą, ażeby dalsza" drogę 

“dbyó wspólnie (Obóz skautów pod Skolem, 
Kyinanów, Iwonicz, Żegiestów, Krynica).

III. Wycieczka (zaehodnio-galicyjska): Śro- 
ra, 22 b. m.: a) Odjazd ze Lwowa o godz. 2 m. 
^ po południu. Przyjazd do Krakowa o godz. 

i m. 36 wieczorem (wspólna wieczerza, nocleg), 
) Odjazd ze Lwowa nocą tak, aby z partyą 
-i odjeżdżającą po południu połączyć się rano 

£  Krakowie. Czwartek, 23 b. m." Odjazd z Kra- 
°wa o godz. 7 m. 10 rano do Zakopanego 

! ^ciągiem pośpiesznym, Zakopane (wyoieezka 
i o Morskiego Oka, wieczorem przyjęcie w za- 
| ‘ ładach dr. Chramca).

Piątek, 24 b. m.: Zwiedzanie sanatoryów 
I ^  Zakopanem, wycieczka do Zakładu dr. Dłu­

skiego. Wyjazd z Zakopanego w południe oso- 
| “Nym pociągiem do Nowego Targu, ztąd po- 
I pozami do zamku Czorsztyna i Niedzicy "(Czer­

wony Klasztor). Sobota, 25 b. m . : Jazda Du- 
ajcem w łodziach przez słynne z piękności 

Przełomy w Pieninach (Szczawnica, Stary Sącz), 
ledziela, 26 b. m .: Żegiestów, Krynica (uro- 

zyste przyjęcie przez zarząd, wieczorem raut 
Pożegnalny dla wszystkich wycieczek).

Wycieczkę tę prowadzi dr. Jan Zaorski 
ramienia komitetu gospodarczego; dr. Mie- 

j^ysław Orłowicz z ramienia kraj. Związku tu- 
Istycznego. Zgłaszać się należy w biurze zja- 
s u najpóźniej w niedzielę, 19 b. m., po po­
łudniu.
 ̂ B. W y c i e c z k i  k r ó t k o t r w a ł e  d l a
^ ł ch  o s ób ,  k t ó r e  n i e  b ę d ą  mo g ł y  

r ać  u d z i a ł u  w w y c i e c z k a c h  powyż-  
Szych.
w I. Wycieczka do Lubienia (popołudniowa).

e środę, 22 b. m., odjazd ze Lwowa o godz. 
£ Ul. 59 po południu. Przyjazd do Lubienia o 
, ju. 57. Zwiedzenie zakładów, podwieczorek, 
°lacya. I czestników wycieczki podejmuje wła­

zicie! Lubienia bar. Adolf Brunicki. Wyjazd z 
 ̂ubienia o godz. 7 m. 50. Powrót do Lwowa 

, m> ^  wieczorem. Pragnący wziąć udział 
cbcą się. zgłaszać w biurze Zjazdu najpóźniej 
0 Wtorek, 21 b. m., po południu, 

kat Wycieczka do Niemirowa (całodzien- 
»J" Czwartek, 23 b. m.: Odjazd ze Lwowa o 
 ̂ dz. 7 m. 50 rano do Rawy Ruskiej. Z Rawy 

► jubusem do zakładów w Niemirowie. Gości 
^Uejmuje właściciel Niemirowa bar. Karol 
JUsenstern. Powrót do Lwowa o godz. 7 m.
* wieczorem. Pragnący wziąć udział, zechcą 

zgłaszać w biurze Zjazdu, najpóźniej we
^°dę, 22 b. m., w południe. Liczba uczestni- 
t w ograniczona. Autobus z Rawy do Niemi­

ł a  pomieścić może tylko 19 osób.
' Wyeieezka do P°dhorzec i Sasowa: 

Ca Jedzenie Zamku króla Jana III. w Podhor- 
i fabryki bibułek cygaretowyeh w Saso­

w i  Wycieczka ta odbędzie się we czwartek, 
C  • m> 1 zaJmie cały dzień- Prowadzi ją p.’ 
(j^Ulsław Zarewicz. Odjazd z dworca Podzam- 

,,na Złoczów o godz. 6 min. 18 rano, po- 
1 d« Lwowa o godz. 10 m. 12 wieczorem. 

Komitet uprasza o jak najrychlejsze zgła- 
K ?16 8ł§ w biurze Zjazdu dla zapewnienia 

^czkowcom w drodze możliwych wygód. 
«ąa®aiar? zgłoszeń i liczby uczestników przy- 
tąu,® kęd% przez dyrekcyę kolei odpowiednie 
lęą 1 ceny jazdy. Po drodze zorganizowane 

Wykłady kraj° znawezo-balneologiczne w 
V y ZegÓlnyCh miej scowościach, nie braknie też 

ywek. Przy zgłoszeniu należy w biurze

Zjazdu złożyć należytość na pokrycie kosztów 
wycieczki, które wyniosą 50 — 70 kor. od oso­
by (wliczono w to zarówno ceny biletów kole­
jowych II. klasą, jak wszelkich innych środ­
ków komunikacyjnych, noclegów i t. d.) Biuro 
Zjazdu poda w chwili zgłoszenia dokładnie wy­
sokość tej należytości, która zależy w znacznej 
mierze od ilości zgłoszeń. Zgłoszenia do wy­
cieczek okrężnych (t. j. wschodniej-środkowej i 
zaehodnio-galicyjskiej) przyjmuje się najpóźniej 
do niedzieli, 19 b. ra., po południu.

Zgłoszenia do wycieczek krótkotrwałych 
przyjmuje biuro jeszcze przez poniedziałek i 
wtorek, a dla wycieczki do Niemirowa nawet 
do środy rano.

— Wynik prem iowego strzelania  
naszej młodzieży szkolnej w W iedniu. 
Premiowe strzelanie młodzieży szkolnej, urzą­
dzone w Wiedniu w czasie Zielonych Świąt, 
przyniosło uczestnikom z Galicyi oprócz me­
dali pamiątkowych, które otrzymali na miejscu, 
jakoteż srebrnych i bronzowych odznak, rozda­
nych w kraju przy sposobności końcowych po­
pisów, także nagrody przyznane w ilości 60-ciu 
uczniom, którzy w zawodach szczególnie się 
odznaczyli. Nagrody te nadeszły właśnie na 
ręee Rady szkolnej krajowej^ i  przedstawiają 
się bardzo pokaźnie. Pierwszą.nagrodę, składa­
jącą sie z popiersia Najjaśniejszego Pana z 
bronzu, ofiarowanego przez lwowski korpus 
oficerski dla młodzieży szkół lwowskich, oraz 
50-ciu koron w złocie otrzymał abituryent V. 
gimnazyum Alfred Hladny. Medal złoty otizy- 
mał uczeń Bronisław Kopczyński z gimnazyum 
w Tarnopolu, medale srebrne otrzymali Alfred 
Hladny, Adolf Litwora z Brodów, Jan Witko- 
wicki z gimnazyum ruskiego w Stanisławowie 
i Zdzisław Rozwadowski ze Złoczowa. Zegarki 
srebrne otrzymali: Alfred Hladny, Adolf Li­
twora, Jan Witkowicki, Zdzisław Rozwadowski, 
a nadto Jan Bobrij z Tarnowa i Edmund Re­
guła, uczeń seminaryum nauczycielskiego w 
Krakowie; medal bronzowy otrzymało pięciu 
uczniów z gimnazyum w Mielcu i pięciu z gi­
mnazyum w Kołomyi. Inni uczniowie, a mia­
nowicie Zenon Łyszyk, Władysław Burczyk i 
Stanisław Śladek z IV. gimnazyum we Lwo­
wie, Henryk Terlecki z V. gimnazyum we Lwo­
wie i Tadeusz Kurpiel z VIII. gimnazyum we 
Lwowie, Pranciszek Ogarek z Bochni, Kazi­
mierz Prokosz z Brodów, Jan Gorczyński, Ka­
zimierz Bańkowski i Tadeusz Hans z Jarosła­
wia, Paweł Bielak z V. gimnazyum w Krako­
wie, Emil Stach i Albin Schreier z gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie, Jerzy Sonewicki z ru­
skiego gimnazyum w Przemyślu, Alfred Pastu- 
szeńko i Leon Ozepielowski z I. gimnazyum w 
Rzeszowie, Paweł Sikora z Sambora, Witołd 
Dietrich z Sanoka, Andrzej Nowicki z gimna­
zyum ruskiego w Stanisławowie, Wiktor Gór­
ski z Tarnowa (gimnazyum I.), Bruno Olbricht, 
Bolesław Kłapkowski i Jan Grzęsło z Wado­
wic, Kazimierz Barański i Feliks Bielecki ze 
Złoczowa, dalej uczniowie szkół realnych: Karol 
Grunwald i Wiktor Górz (Lwów I. realn.) oraz 
Stefan Kokoszka i Edward Langer (Lwów
II. realna), Stefan Pronaszko (Kraków I. realna), 
Feliks Jędryeliowski (Tarnów), Tadeusz Jeło- 
wicki i Justyn Begejowicz (Stanisławów), wre­
szcie uczniowie seminaryów nauczyoielslcich: 
Władysław Hyla i Aleksy Stawarz z Krakowa 
i Roman Zant z Zaleszczyk otrzymali portfele 
z napisem pamiątkowym, zawierające przewa­
żnie złotą lub srebrną (pięciokoronową) mo­
netę.

_  W stanie zdrowia ks. biskupa 
Jaczewskiego — jak donoszą z Lublina —
nastąpiło tak znaczne pogorszenie, że obawiają 
się katastrofy.

— Z Rady gieldowcj.Na posiedzeniu, 
odbytem dnia 10 b. m., uchwaliła Rada gieł­
dowa wyznaczyć dla handlu zbożem, nasionami 
i spirytusem jeden główny dzień giełdowy we 
czwartek każdego tygodnia, w którym to dniu 
ceny giełdowe dla zboża, nasion i spirytusu 
będą ustalone i ogłoszona będzie urzędowa ce­
duła giełdowa. O ileby na dzień czwartkowy 
przypadało święto rzym. kat., głównym dniem 
giełdowym będzie następny dzień powszedni.

— Przeniesien ie zbiorów krakow­
skiej Akadem ii U m iejętności. Po wykoń­
czeniu ostatecznem oficyn 4-piętrowycli Akade­
mii Umiejętności rozpoczęło się przenoszenie 
zbiorów do nowych sal, speeyalnie na ten cel 
urządzonych. Są one obszerne, o dużych we­
neckich oknach, dających wystarczające świa­
tło. Zbiory będą umieszczone działami w oso­
bnych szafach konstrukcyi żelaznej. Także bi­
blioteka znajdzie się w osobnych, obszernych 
salach. Przenoszenie zbiorów trwać będzie do 
jesieni i wtedy otwarta będzie czytelnia dla pu­
bliczności. Nieco później urząd.ona zostanie 
także czytelnia dla profesorów Uniwersytetu. 
W niektórych salach umieszczono już biura dla 
urzędników Akademii.

— Ustny; egzamin dojrzałości w I. 
szkole realnej we Lwowie odbył się pod 
przewodnictwem ladcy Dworu p. Jana N. Fran- 
kego w dniach od 13 do 26 bm. Świadectwo 
dojrzałości w oddziele A. otrzymali: Babiński 
Stanisław, Bogucki Kazimierz, Czajezyński Fran­
ciszek (ekst.), Czmil Jan, Danek Ryszard, 
Deschberg Stanisław, Feldman Mojżesz (ekst.), 
Hilczer Juliusz, Hildebrand Józef (ekst.), Ko­
siński Józef (ekst.), Kwiatkowski Rudolf, Le­
chowicz Jan, Lilien Ignacy (z odzn.), Meisen-

helder Juliusz, Nadziakiewiez Dominik, Niesio­
łowski Maryan, Niewiakowski Tadeusz, Ober- 
weger Samuel, Pastuszyński Franciszek, Pie- 
trzyeki Romau, Poraeranz Jakób, Rupp Henryk, 
Rupp Jan, Seidner Maks (z odzn.), Sterba Fe- 
licyan, Steinbach Józef.

Na pół roku reprobowano 4 uczniów pu­
blicznych i 3 eksternistów, a na rok dwu eks- 
ternistów. Od egzaminu dojrzałości odstąpił 1 
uczeń publiczny, 1 eksternista i 1 eksternistka.

Świadectwo dojrzałości w oddziele B. 
otrzymali: Chrzanowski Konstanty, Czerwiński 
Andrzej (z odzn.), Godlewicz Edward (z odzn.), 
Gostkowski Mieczysław, Górtz Mikołaj, Kreyczi 
Maryan, Lewiński Stefan, Ludwig Karol, Mat­
kowski Tadeusz, Morawiecki Adolf, Mysłakow- 
ski Edmund, Pinkerfeld Jakób, Pleehawski Jó­
zef, Pokiziak Zbigniew, Rapp Jerzy (z odzn.), 
Rogoziński Roman, Schwartz Juliusz, Scliwartz 
Herman, Skulski Mieczysław, Słonimski Piotr 
(ekst.), Stadnyckij Dymitr, Wasyleńko Tadeusz, 
Wesołowski Tytus, Zadziclslri Bronisław, Zisel- 
Weiss Salomon (ekst.), Zuber Kazimierz.

Na pół roku reprobowano 13 uczniów 
publicznych i 3 eksternistów, a na rok jednego 
eksternistę. Od egzaminu dojrzałości odstąpił 
1 uczeń publiczny i 2 eksternistów.

— Z gremium księgarzy i antykwa- 
rzy. Wczoraj o godz. 8 wieczorem odbyło się 
w sali Instytutu technologicznego konstytuujące 
zgromadzenie gremium księgarzy i antykwarzy. 
Zgromadzenie zagaił radca magistratu p Kwiat­
kowski. Po przedyskutowaniu i zatwierdzeniu 
statutu wybrano wydział. Przewodniczącym wy­
brano p. Kazimierza Gubrynowicza.

— Centralna Kasa rękodzielnicza po­
wstała przedwczoraj we Lwowie. Udział człon­
ka Kasy wynosi 100 kor., poręka jest dwu­
krotna

— Rada m iasta Krakowa uchwaliła
na wczorajszem posiedzeniu zaciągnąć ze spe- 
cyalnego funduszu krajowego pożyczkę bezpro­
centową w kwocie 187.000 koron na budowę 
szkół w gminach przyłączonych

Dalej postanowiono zakupić za 1,075.000 k. 
gruntów pofortylikaeyjnyeh. Część tego obszaru, 
będzie odstąpiona fabryce Zieleniewskiego na 
przeniesioną z Sanoka fabrykę wagonów.

— Podrzutek. Z Krakowa donoszą: 
Wczoraj rano znaleźli przechodnie pod ławką 
w parku Krasowskim kwilące niemowlę płci 
męskiej, liczące 3 —4 miesięcy, które tam po­
rzuciła jakaś nieludzka matka. Dziecko odnie­
siono do zakładu podrzutków przy ul. Krowo­
derskiej.

/ \  Pożar. W sklepie Jakóba Birenfelda 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 21 wybuchł wczo­
raj o godz. 8 wieczorem pożar od płomieni 
wydobywających się z komina. Pożar ugasiła 
miejska straż pożarna. Szkoda wynosi 400 kor.

A  Umysłowo cliorego Jana Konopskie­
go, błąkającego się wczoraj na Wałach Hetmań­
skich, oddała polieya w opiekę komisaryatu V. 
dzielnicy.

A  Zamach samobójczy. W sieni real­
ności przy ul. Mochnackiego 1. 26 targnęła się 
wczoraj po południu na swe życie, wypiwszy 
znaczną ilośó spirytusu denaturowanego, niezna­
na na razie z nazwiska kobieta, trudniąca się 
roznoszeniem gazet po domach. Wezwane pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego odwiozło de- 
speratkę w groźnym stanie do szpitala po­
wszechnego. Powód zamachu samobójczego nie­
znany.

A  Zgubiono : złoty zegarek damski o 
dwóch kopertach.

A  Znaleziono : w wozach miejskiej kolei 
elektrycznej: kasetkę fotograficzną i kartę jazdy 
miejską koleją elektryczną.

A  Kronika policyjna. Polieya are­
sztowała wczoraj w Rynku troje młodych dzie­
wcząt: Jętkę Steinwandównę, Anielę Futerównę 
i Maryę Traczekównę, które okradały wsiada­
jące do wozów tramwayowych osoby.

Z wozu paehciarza K. Schwarza ze Świ­
dnicy skradziono wczoraj futro z czarnych ba- 
ranów.

Na kradzieży krzeseł z kinoteatru przy 
ul. Jagiellońskiej schwytano 17-letniego Maksa 
Goldsteina.

Z mieszkania Leiby Loewenthala przy ul. 
Weteranów 1. 4 skradziono książeczkę galic. 
Kasy oszczędności, opiewającą na 700 kor., 
srebrny zegarek z łańcuszkiem i serbski los 
stufrankowy nr. 16 ser. 2726.

Do handlu żelaza Dawida Buehbanda wła­
mał się złodziej i skradł rozmaite pilniki, war­
tości 200 kor.

Z warstatu majstra szewskiego Jana Ila- 
razdy skradziono kilka par bucików męskich i 
damskich.

Zakwestyonowany u jednego ze złodziei 
zegarek męski stalowy ze złotemi obwódkami 
na obu kopertach może odebrać właścieiel w 
policyi.

— Zm arli: we Lwowie, Ignacy Zgoria- 
kiewicz, b. właściciel dóbr, w 75 r. życia; Jnn 
Józefczyn Rakoszny, woźny pocztowy, w 55 r - 
życia; Antoni Goralewicz, zecer, w 50 r. życia; 
Janina ze Swaryczewskich Christofowa, żona 
profesora Akademii handlowej, w 26 r. życia;

w Jordanowie, Teofil Nasalik, emer. kie­
rownik szkoły;

w Osieku, ks. Franciszek Kluka, tamtej­
szy proboszcz, w 51 r. życia;

w Truskawcu, Władysław Lichański, in­
spektor Towarzystwa gospodarskiego, w 39 r.

ZyCla'w Kołomyi, dr. Eugeniusz Kosiewicz, 
adwokat krajowy;

w Wiedniu, Michał Bałaban, pułkownik- 
audytor w stanie spoczynku;

w Lizbarku, Konstanty Kosiński, współ­
redaktor Dzienn ika Poznańskiego ;

w Pradze, Karol Hipman, wydawca ilu­
strowanego pisma CzcsU Sicicł, znany histo­
ryk czeski, wielki przyjaciel Polaków który 
przyczynił się do spopularyzowania sztuki pol­
skiej w Czechach.

— Zaginał w górach. Z Salzburga do­
noszą: Turysta wiedeński Henryk Praska, który 
w dniu 13 b. m. opuścił schronisko Gleiwitz 
Z  zamiarze udania się w dalszą drogę, od tego 
czasu zaginął.— o obrazę czci. Wczoraj przed są­
dem wiedeńskim odbyła się rozprawa karna 
znanego kompozytora operetek wiedeńskich 
hara przeciwko muzykowi r u m u ń s k i e m u  Popescu
o obrazę czci za to, że Popescu oświadczył, iz 
Lehar popełnił plagiat na operetce P°PeS0U> 
wydajać ją pod tyiutein „Endlieh allein ‘ (Na- 
koniec" sami). Sad skazał muzyka Popescu na 
600 kor. grzywny, ponieważ uznał, ze ropescu 
nie przeprowadził dowodu prawdy na to, ze 
Lehar istotnie dopuścił się plagiatm

— Pożar pralni wojskowej. W Poli 
spłonął dnia 15 b. m. doszczętnie .^dynek 
mieszczący pralnie marynarki wojennej. Szkoda 
jest bardzo znaczna.

  Za pochwalanie zamachu w ®era-
iewic aresztowano onegdaj w Krakowie 45- 
letniego Franciszka Szulca, pochodzącego z De- 
berezyn w Czechach. Aresztowany bawił od 
pewnego czasu w Krakowie, szukając za­
robku.

— Samobójstwo w oczach niewier- 
nei. Z Salzburga donoszą: Dnia 13 b. m. ode­
brał sobie życie w oczach swej byłej narzeczo- 
nei 2 7 -lotni płatniczy tutejszego „Park-ho­
telu1' Franciszek Baumgartner. Była narzeczona 
Baumgartnera szła właśnie w towarzystwie ja­
kiegoś mężczyzny, gdy Baumgartner zawoławszy:

Niech cię Bóg ma w swej opiece Fim , cel­
nym strzałem w skroń pozbawił się życia.

 Krwawa walka żandarmów z wła­
mywaczami. z Budapesztu donoszą: W ubie­
głym tygodniu spełniono w pobliskiej miejsco­
wości Rakos-Szentmihaly kilka kradzieży z wła­
maniem. Żandarmerya stwierdziła, ze kradzieży 
dopuściła się banda włamywaczy, która ukryła 
sie w lasku, otaczającym Zamek pochodzący 
jeszcze z czasów Maryi Teresy. Gdy onegdaj 
oddział żandarmów wkroczył do lasku, by wła 
mywaczy przytrzymać, przywitał ich gra , 
przyezem dwaj żandarmi Józef Gergey i m 
Job zostali ciężko ranieni. Inni żandarmi odpo­
wiedzieli ogniem, lecz musieli się wreszcie 
cofnąć, by ratować rannych towarzyszów. Dnia 
16 b". m. udali się żandarmi znowu do tego 
lasku, lecz po włamywaczach nie było juz siadu.

— Udaremniony wyjazd. We środę 
przytrzymano w Hamburgu niejakiego Antonie 
go Jezierskiego z Krakowa, który wybrał się 
do Ameryki w towarzystwie Ireny P. bez po- 
zwolenia jej rodziców. Jezierskiego osadzono na 
razie w więzieniu sądowem w Hamburgu, rena 
P. będzie odstawiona do domu rodzicielskiego. 
Jezierski odpowie przed kratkami sądowemi za 
uwiedzenie.

— Spalona w ieś. Ze Słucka donoszą, 
że we wsi Doktorowice spłonęło onegdaj 
zagród włościańskich. WT płomieniach zginęło 
wiele bydła.

— Wypadek na kolei. Z Warszawy do­
noszą: Na kolejce wąskotorowej grójeckiej po­
między stacyami Dąbrówka i Pyry pod pociąg 
osobowy wpadła krowa, która została zabita, a 
lokomotywa i brankard wykoleiły się. Inne wa­
gony pozostały na szynach. Kilkunastu pasaże­
rów dostało wstrząsu nerwowego, a maszynista 
Zieliński, który chciał z maszyny zeskoczyć, od­
niósł ciężkie obrażenia.

— Teatr w L ublinie na sezon zimowy 
wydzierżawił p. Bronisław Oranowski z Wilna.

— Możliwość uratowania dóbr Ło- 
hojskich. O nabycie dóbr Łohojskicli, jak do­
nosi Kurgcr Litewski, zabiega jeden z milio­
nerów Polaków. Sprawa jednak zbyt późno 
została do wiadomości ogółu podana i niewia­
domo, czy da się już coś zrobić. Pertraktacye 
jednak prowadzone są poważnie i nawet zna­
czne sumy złożono w jednym z banków wile 
skich na konieczne wydatki.

— Pożary lasów. W dobrach Cargrad — 
jak donoszą z Wilna — szerzy się ogień na 
przestrzeni 2000 wiorst lasów i torfowisk. 
W dobrach Krajburg pali się 1000 dziesięcin 
lasu, w dobrach Marienheich i Lipno ®Oy 
dziesięcin, w Bołowsku spaliło się 5000 dzie­
sięcin lasu. Dalej donoszą o pożarach w po­
wiecie horodelskim, dynaburskim, lucyńskim, 
wileńskim.

Kronika prowincyonalna.

§ O f i a r a  wody.  W Kołomyi utonął 
dnia 13 b. m. podczas kąpieli w młynówce 
7-letni Wasyl Hrycak.

.Gazeta Lwowska" t  dnia 18 lipca 1914.
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§ M o r d e r s t w o .  W ubiegłą środę pod 

Wadowicami zamordował w polu zarobnik Józef 
Zembaty 4 5 -letnią żonę murarza Korzeniową. 
Przeprowadzona sekcya zwłok stwierdziła, że 
na Korzeniowej dopuszczono się najpierw gwałtu, 
potem uduszono ją. Morderca dla zatarcia śla­
dów oblał trupa jakimś zapalnym płynem i 
podpalił, tak, że zwłoki znaleziono częściowo 
zwęglone. Sprawcę morderstwa, który przyznał 
się do zbrodni, odstawiono do sądu obwodo­
wego w Wadowicach.

§ W y p a d e k  n a  kol e i .  W nocy z po- 
niedziału na wtorek na dworcu kolejowym w 
Stanisławowie przesuwacz wozów Wawrzyniec 
Turczyn dostał się tak nieszczęśliwie pod koła 
szybującej maszyny, że ta zmiażdżyła mu lewą 
stopę. Rannego po prowizorycznym opatrunku 
odwieziono do tamtejszego szpitala powszech­
nego.

§ U c i e c z k a  w i ę ź n i a .  Z więzienia 
sądu obwodowego w Stanisławowie zbiegł 
wczoraj rano więzień Pańko Pawluk, skazany 
za zbrodnię kradzieży na karę półtorarocznego 
ciężkiego więzienia.

Kronika zagraniczna.

* W y s t a w a  a r e o p l a n ó w  odbędzie 
się w Berlinie w czasie od 31 października do 
10 listopada b. r.

* B a n d a  p o r y w a j ą c a  dz i ec i .  Z No­
wego Jorku donoszą: Władze wpadły na trop 
bandy, która porywała dzieci i zwracała je ro­
dzicom za okupem 5 do 10.000 dolarów.

* P o m n i k  N i e t z s c h e g o .  Z okazyi 
70 - tej rocznicy urodzin Fryderyka Nietz­
schego, przypadającej na dzień 15 października
b. r., ma byó wzniesiony pomnik w Weimarze 
w pobliżu archiwum nietzschowskiego.

* S z a l o n e  u p a ł y  panują w Berlinie 
od ,kilku dni. Zdarzyło się już kilkauaście wy­
padków udaru słonecznego.

* S p a l o n a  w i l l a  I z a d o r y  Dn n c a n -  
W willi Izadory Duncan pod Paryżem wybuchł 
onegdaj groźny pożar, który zniszczył ją do­
szczętnie.

* S t r a s z n a  z e ms t a .  Z Sassari tele­
grafują: W miejscowości Usini napadli onegdaj 
niewyśledzeni dotąd sprawcy na właściciela 
dóbr Antoniego Merellę, zranili go ciężko sie­
kierami w głowę, poczem odcięli mu język. 
Stan rannego jest beznadziejny. Powodem tego 
krwawego czynu ma byó zemsta.

* M i l i o n o w a  d e f r a u d a c y a .  Z Tu­
rynu donoszą: W Biella aresztowano onegdaj 
generalnego dyrektora tamtejszej wielkiej przę­
dzalni, Egilda Yiglinę, pod zarzutem sprzenie­
wierzenia pół miliona lirów.

* Z g o n  n a j s t a r s z e g o  a d w o k a t a  
a n g i e l s k i e g o .  W Brighton zmarł w tych 
dniach najstarszy adwokat w Anglii mr. Gor­
don Hake, przeżywszy 104 lat.

Notatki literacko-artystyczne.
Akademia U m iejętności w Krakowie 

ogłasza konkurs im . Lindego. Do konkursu 
tego dopuszcza się prace z zakresu języka pol­
skiego, a mianowicie: prace leksykograficzne, 
z zakresu gramatyki, historyi języka i dyalekto- 
logii polskiej, oraz rozprawy, odnoszące się do 
związku języka polskiego z innymi słowiański­
mi, mogące w jakibądź sposób służyć za dopeł­
nienie Słownika Lindego. Prace te mogą byó 
według aktu fundacyi drukowane lub też w rę­
kopisie nadesłane do Akademii; powinny od­
znaczać się metodą ściśle naukową i każda ma 
stanowić zaokrągloną i skończoną całość. Na­
groda 675 rubli w kuponach nom. wart. (po 
odciągnięciu 5 prc. na podatek). Termin kon­
kursu upływa 31 grudnia 1915.

P am iętnik i Stanisława Augusta Pe­
tersburska Akademia nauk przystąpiła do wy­
dawnictwa: „Pamiętników króla Stanisława
Augusta Poniatowskiego“, jak wiadomo, pisa­
nych po francusku, a znajdujących się obecnie 
w archiwach petersburskich. Pierwszy tom, 
którego tytuł w oryginale brzmi: „Mćmoires
du roi Stanislas Augustę Poniatowski. Tome I. 
Imprimerie de 1’Academie Imperiale des Scien­
ces St. Petersbourg 1914“, ukazał się właśnie 
w druku.

Przedmowę napisał Sergiusz Gorianow, 
dyrektor archiwum państwowego w Petersbur­
gu. Podaje w niej kronikę losów, jakie spo­
tkały pamiętniki „zdetronizowanego króla pol­
skiego “. Stanisław August zmarł w trzy lata 
po ostatnim rozbiorze Polski, w r. 1798 w pa­
łacu Marmurowym nad Newą. W spuściźnie 
po nim pozostał cały szereg rękopisów wszel­
kiego rodzajn: listów, notatek, wspomnień. Od 
wczesnej młodości miał Stanisław August zwy­
czaj zapisywać wszystkie ważniejsze zdarzenia 
z życia. Właściwy pamiętnik pisać rozpoczął 
dopiero w r. 1771, w siedm lat po wstąpie­
niu na tron. Praca nad pamiętnikiem ulegała 
przerwom i dopiero w r. 1795, gdy król Sta­
nisław August „pozbył się kłopotów panowa­

nia" — jak sobie pozwala ironicznie zazna­
czyć p. Gorianow — przystąpić mógł syste­
matycznie do kontynuowania rozpoczętej pracy.

Wszystkie papiery zostały w dniu jego 
zgonu (12 Jutego 1798 r.) opieczętowane i prze­
wiezione do centralnego archiwum ministerstwa 
spraw zagranicznych. Po kilku latach część ich 
przesłano do Moskwy i złożono do działu pol­
skiego w archiwach państwowych. Dwa pierw­
sze tomy „Pamiętników", zawierające opisy mło­
docianych lat przyszłego króla i okresu czasn, 
w którym przebywał w Petersburgu, przeszły 
do rąk księcia Adama Czartoryskiego, któremu 
w ciągu zimy z r. 1797 na 1798, zdarzało się 
nieraz zastawać Stanisława Augusta przy dy­
ktowaniu pamiętników. Z odpisu dokonał ich 
przekładu na język polski Bronisław Zaleski i 
ogłosił drukiem w Dreźnie w r. 1870. Pamię­
tniki królewskie obejmowały dziesięć osobno 
oprawnych tomów. Pisane były pod dyktandem 
Stanisława Augusta przez sekretarza osobistego 
króla, Krystyana Wilhelma Friesego, który w 77 
roku życia zakończył życie samobójstwem. Prze­
chowywane w Petersburgu i Moskwie rękopisy 
te zaopatrzone są licznymi, własnoręcznymi ko­
mentarzami i podkreśleniami Stanisława Augu­
sta, co nadaje im wartość i znaczenie orygi­
nałów.

Z liczby 10 tomów tych pamiętników w 
Petersburgu pozostawało przez dłuższy czas 
ośm pierwszych. Na mocy rozporządzenia cesa­
rza Mikołaja I. złożono je 7 stycznia 1832 r. 
w dwóch zapieczętowanych pakietach. Z pole­
cenia cesarza Mikołaja I. wydobyto je pono­
wnie dla cesarza w dniu 11 stycznia 1841 r. 
Po przeczytaniu ich, cesarz Mikołaj I. odesłał 
je do archiwum z własnoręcznym napisem, na­
kazującym strzedz ich pilnie i nie odpieezęto- 
wywać bez specyalnego zezwolenia. Pakiet le­
żał w archiwach nienaruszony aż do r. 1891, 
w którym cesarz Aleksander III. zażądał go 
dla siebie, a po pewnym czasie zwrócił z roz­
kazem strzeżenia, jak poprzednio. Dopiero w r. 
1907 dyrektor archiwum państwowego, p. Go­
rianow, otrzymał upoważnienie cesarskie do za­
jęcia się ogłoszeniem tych pamiętników.

W pierwszej części Stanisław August opo­
wiada o swej młodości, o swych podróżach do 
Wiednia, Londynu i Paryża i o swym pierw­
szym pobycie w Petersburgu w r. 1755. 
W drugiej — przedstawia swój dalszy pobyt 
w tej stolicy, swą misyę dyplomatyczną i swój 
ostateczny odjazd w roku 1758. Część trzecia 
odnosi się do lat, poprzedzających wstąpienie 
na tron (1759—1764). Czwarta zawiera opo­
wiadanie o pierwszych latach panowania i za­
machu na życie królewskie w d. 3 listopada 
1771 r. Tematem części piątej są wypadki z 
lat 1772 i 1773. Szóstą kończy opis ostatnie­
go posiedzenia Sejmu w d. 11 kwietnia 1775 r. 
Siódma opisuje Sejm z r. 1776. Ósma wreszcie 
zamyka się rokiem 1778.

Wydanie obecne objąć ma całość wspo­
mnień króla Stanisława Augusta: zawarte za­
pewne zostaną w trzech lub czterech tomach. 
Wydany obecnie tom pierwszy zawiera na 720 
stronicach cztery pierwsze części pamiętników, 
doprowadzone do r. 1773. Poza znanemi czę­
ściowo wspomnieniami z lat młodych przyszłe­
go króla, znajdujemy tu dużo ciekawego mate- 
ryału do dziejów Rzeczypospolitej w pierwszem 
dziesięcioleciu panowania Stanisława Augusta, 
zwłaszcza zaś do czasów konfederaeyi Radom­
skiej i później Barskiej.

Dodać należy, że w Lipsku w r. 1862 
wydano „Dziennik prywatny" Stanisława Am 
gusta z czasów pobytu w Petersburgu w osta­
tnim roku życia. Ten „dzieunik“ wraz z dwie­
ma ostatniemi częściami pamiętników królew­
skich, obejmnjącemi opis wypadków warszaw­
skich (Dzieje Rewolucyi od 12 marca do 16 
octobris 1794), przechowywany jest obecnie w 
Moskwie i jak stwierdza p. Gorianow, jest peł­
niejszy od odpisu, drukowanego poprzednio w 
Lipsku.

Dr. Antoni Peretiatkow icz, docent 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, wydał drukiem 
odczyt, wygłoszony w Towarzystwie filozofi- 
eznem w Krakowie p. t. „Filozofia społeczna 
Jana Jakóba Rousseau’a “.

Dr. Antoni J. M ikulski ogłosił w o- 
sobnej broszurze odbitkę z M uzeum: „Wspra­
wie reformy seminaryównauczycielskich". Jest- 
to referat wygłoszony na Zjeździe członków 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych we 
Lwowie.

Gustaw Olechowski. „Rycerz". Powieść. 
Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

(sg. s.) Główną cechą najnowszego u- 
tworu p. Gustawa Olechowskiego jest gorący 
optymizm, wypływający po części z sumiennej, 
realistycznej obserwacyi, przeważnie jednak wy- 
snnty z wyobraźni, przejętej szczerą miłością 
Ojczyzny. Treść powieści i jej akcya rozgrywa 
się na tle najnowszych stosunków ekonomicz­
nych w Królestwie Polskiem. Potomek staro­
żytnej rodziny szlachec.aej, zamożny właściciel 
ziemski, świetny gospodarz, przytem człowiek 
prawy i szlachetny, prawdziwy „rycerz" (w dzi- 
siejszem pojęciu rycerskości), wytwarza w są­
siadującej ze swemi dobrami mieścinie z przed­
stawicieli bezrolnego proletaryatu włościańskie­

go pierwsze zastępy małomieszczaństwa polskie­
go. Pozbawieni ziemi chłopi, pod jego kiero­
wnictwem, wydzierają drobny handel z rąk ży­
dowskich. Sam zaś zajmuje się gorliwie prze­
prowadzeniem olbrzymiego przedsięwzięcia fi­
nansowego, mającego na celu wyparcie raz na 
zawsze żydów z kraju i zastąpienia ich polski­
mi emigrantami, powracającymi z Ameryki. Mo­
torem jednak całej jego wytrwałej działalności 
nie jest nienawiść rasowa, czego dowodem, że 
zakochany w ubogiej, młodej i pięknej ży­
dówce, pojmuje ją za żonę. Wzorowe zgodne 
pożycie z ubóstwianą i wielbiącą go kobietą, 
nie staje się dlań czynnikiem obezwładniają­
cym, przeciwnie podwaja energię pomysłowego 
działacza. Nawet tragiczny cios, wywołany zbro­
dniczą złośliwością zazdrosnego przeciwnika, u- 
derzający weń jak piorun niespodzianie, rujnuje 
wprawdzie jego szczęście osobiste, nie łamie go 
jednakże. Pracować będzie dalej z równym za­
pałem, pełen ufności w przyszłe zwycięstwo... 
Pomimo, że kompozycyjna budowa powieści nie 
posiada artystycznego zaokrąglenia i spoistości, 
że opowiadanie nosi na sobie znamię improwi- 
zaeyjnej roboty, a styl żwawy i zamaszysty, 
nie mieni się jeszcze barwami należycie zhar­
monizowanego kolorytu. „Rycerz" — jako dzie­
ło sztuki — świadczy wymownie i dodatnio o 
rozwijającym się i mężniejącym talencie młode­
go autora. Przewyższa wszystko, co napisał 
dotąd.

Dzielna odprawa.
Dosadnym dowodem, jak przykre sto­

sunki zapanowały na Litwie, odkąd zaślepie­
ni w nienawiści do polskiej kultury litwo- 
mani, poczęli szerzyć jad w dusze prostacz­
ków, jest broszurka ks. Kazimierza Propola- 
nisa p. t. „Polskie apostolstwo w Litwo".

Po prostu wierzyć się nie chce, iż po­
dobnego rodzaju „szkic historyczny" miał od­
wagę napisać i pod własnein nazwiskiem w 
świat rzucić katolicki kapłan, wyciągający 
odważnie rękę po biskupstwo wileńskie. W 
szkicu tym historycznym „historyi" ani śladu. 
W zamian za to bez liku poprzekręcanych 
rozmyślnie faktów, paszkwilów i denuneya- 
cyj, a dla zmylenia czujności, rzecz napisana 
przez Litwina w polskim języku, choć od 
pierwszej po ostatnią stronę piwa na wszy­
stko, co polskie, z błotem mięsza ludzi świa­
tłych i uczciwych, książąt Kościoła najzacniej­
szych.

Odprawa musiała nastąpić rychła i sta­
nowcza, bez obwijania słów w bawełnę, bez 
bawienia się w delikatność i elegancye. Pod­
jął się jej niezmordowany siewca kultu dla 
polskiej przeszłości na Litwie, Jan Obst, o- 
głaszając „odpowiedź ks. Propolanisowi" p.  t. 
„W imię prawdy". Wydał ją ks. A. Rutkow­
ski, a niewątpimy, że rozrzucona zostanie po 
najbardziej zapadłych zakątkach Litwy i Żmu­
dzi, by tam natchnąć wątpiących wiarą w 
dobrą sprawę i sprostować błędy kapłana ka­
tolickiego, który tak gruntownie zapomniał o 
Szczytnem swojem powołaniu.

Niestety, ks. Propolanis nie stanowi 
pod tym względem wyjątku: w waśni naro­
dowościowej na Litwie bierze czynny udział 
cała plejada księży-Litwinów, którzy poinfor­
mowawszy błędnie o stanie sprawy biskupa 
kowieńskiego, doprowadzili do niebywałego 
dotąd w dziejach Kościoła polskiego, skan­
dalu.

Ks. Propolanis rozpoczął napaści swoje 
od biskupa Szembeka, a uczynił to z taką 
brutalnością i zacietrzewieniem, że p. Obst 
pomija te zarzuty milczeniem, z uczuciem 
„ n aj w i ę k s z e g o niesmaku".

Polacy — pisze ks. Propolanis — „zo­
stawiając wieńce męczeńskie obcym, Wojcie­
chom i Brunonom, nie zdobyli się nigdy na 
misyę między sąsiednimi poganami". „Polska 
nie wydała żadnej niewiasty apostołki, gdyż 
znane w świecie katolickim polskie królowo, 
Kinga ł Jadwiga, były Węgierki". „W XIII. 
wieku już dochodziły skargi do Rzymu na 
niedołęztwo duchowieństwa polskiego. Star­
cy nawet nie znali tam modlitwy żadnej, nie 
umieli powiedzieć, w co wierzą, a o ziemi 
Łukawskiej (dyecezyi krakowskiej) donoszono 
papieżowi, że ludzie tam nieehrzczeni umie­
rają".

„ Jak to ! — wola w odpowiedzi Jan 
Obst. —■ A św. Jacek, a bł. Wit, apostoł i 
męczennik, a umęczeni przez Litwinów Fran­
ciszkanie. Zresztą męczeństwo nie jest zawsze 
koniecznym warunkiem apostolstwa, zaś pol­
scy misyonarze posiadali na Litwie o tyle 
łatwiejsze zadanie, że postępując łagodnie, 
umieli zaskarbić lud, który czuł nienawiść 
tylko do n i e m i e c k i e j  wiary, reprezento­
wanej przez Krzyżaków..."

„Nie wiemy co autor rozumie pod sło­
wem „apostołka", jeżeli ściśle chodzi o dzia­
łalność misyonarską śród pogan, to w kraju 
od dawna katolickim nie było na taką dzia­
łalność sposobności dla kobiet, a zresztą 
„kobiet-apostołek" nie znajdziemy w tej epo­
ce i w innych krajach. Obok jednak działal­
ności misjonarskiej na zewnątrz, było nie 
mniej bogate pole dla działalności misyonar- 
skiej wewnątrz kraju, w owej szczególnie

epoce strasznych najazdów tatarskich i SrK 
j sującej zarazy. To też żaden wiek nie wyda* 
j tylu świętych niewiast w Polsce, jak właśni0 

A lii. Pomijając sw. Kingę, która była wpra' 
wdzie Węgierką z pochodzenia, lecz wycl®' 
waną w Polsce, mamy jeszcze w tym czasi0- 
św. Jadwigę, córkę księcia śląskiego z rod0 
Piastów; św. Salomee, córkę Leszka Białeg0, 
błog. Bronisławę z rodu Odrowążów, ora* 
cały zastęp tych, które, podobnie "jak król0' 
wa Jadwiga, choć po śmierci nie zajaśniał/ 
nimbem świętości, przecie były chlubą swe* 
go narodu i Kościoła. Nie znać tych na­
zwisk — jak gdyby wstyd dla kandydata 
św. Teolologii".

O kulturalnym stanie duchowieństwa 
polskiego również odmiennie wyrażają się 
współczesne źródła, a choć ks. Propolanis 
cytuje na potwierdzenie słów swoich p o l s k i c h  
uczonych, Jan Obst udowadnia mu niezbici®! 
iż rozmyślnie sfałszował ich opinię.

Trudno podążać za „historykiem" 1P 
tewskim krok w krok; nawrócenie Litwy i 
związek jej z Polską — to jeden długi łań­
cuch z palca wyssanych zarzutów, niewybre­
dnych wykrętów, gołosłownych oskarżeń bar­
dzo ciężkich o niepopełnione zbrodnie. Jan 
Obst każdy zarzut bada skrupulatnie, wykazu­
jąc co chwila niesumienność i przewrotność 
ks. Propolanisa.

Doskonale określi tenor pracy „nauko­
wej" naszego wroga poniżej przytoczony u- 
stęp : „Odrzucając nawet politykę, z którą 
udano się do Litwy, w celu jej inkorporacyi 
do Korony, trudno wymagać czegoś więcej 
od duchownych, przybywających z kraju, gdzie 
u siebie w domu nie prawili kazań po pol­
sku, gdzie naród w najlepsze praktykował 
„sobótki" i „śmigusy", gdzie oprócz głośno 
przy procesyaeh powtarzanego „Kierlesza". 
czyli niezrozumiałego dla prostaków „Kirye 
elejson", w ciągu 300 lat po zaprowadzeniu 
chrześciaristwa nie obdarzono ludu żadną pie­
śnią, ani hymnem duchownym. Jedna "jedy­
na pieśń „Boga Rodzico" zjawiła się w Pol­
sce dopiero w 1270 roku i to z Czech czy 
Rusi. Co inogło dać Litwie duchowieństwo, 
które do ślubów Kazimierzowskich z Litwin­
ką Aldoną i Jagiełły z Jadwigą, samo ni® 
prawie w literaturze kościelnej nie miało".

Jan Obst, do żywego dotknięty, woła 
znowu: „Co słowo, to fałsz!" i rozprawia się 
z przeciwnikiem bez pardonu, ciekawe przy­
taczając szczegóły o szkolnictwie kościelne® 
w Polsce. Z kolei, odpowiadając na dalsze 
zarzuty ks Propolanisa, pisze o panującej w 
Polsce tolerancyi, o szanowaniu praw mniej­
szości narodowych, o ofiarności Polaków na 
rzecz Litwinów, o zobowiązywaniu księży pol­
skich do uczenia się języka litewskiego.

Działalność < >0. Jezuitów na Litwie wy­
wołuje u ks. Propolanisa nowy atak wście­
kłości. Z kolei walczy zawzięcie z kapitułą 
wileńską, przeciwstawiając jąj zasługi wzglę­
dem Kościoła. .. rządu rossyjskiego. „Rozpi­
suje się też autor o zbrojnem uśmierzaniu 
buntów chłopskich w Polsce, powołując się 
na Kobrzyńskiego. Odczytujemy — uwaga 
Obsta — wskazaną przez ks. Propolanisa stro­
nicę od góry do dołu — ani słowa o bun­
tach chłopskich i ich uśmierzaniu, natomiast 
przedstawia się tu oczom naszym świetna po­
stać Andrzeja Zamoyskiego, „męża bez ska; 
zy“ i „myślącego obywatela", który „zwrócił 
uwagę na zgubne socyalne stosunki, dał w 
dobrach swoich przykład dobrowolnego oczy® 
szowania włościan, a mając sobie w r. 1776 
poruczone ułożenie projektu praw, wypraco­
wał go w kierunku polepszenia doli warstw 
uciemiężonych".

A drugi przykład skrupulatności w cy­
towaniu źródeł: „Powołując się na ks. Kur­
czewskiego, twierdzi ks. Propolanis, że ni0 
rząd rossyjski zabrał dobra biskupie, lec* 
przedtem jeszcze biskup Massalski oddał je 
na rzecz skarbu Rzeczypospolitej. Porównaj­
my wskazane przez autora źródło, czyta®/ 
tam dosłownie: „Po zajęciu Wilna przez Kos- 
syan.... dobra biskupie, dotychczas admini' 
strowane przez k a p i t u ł ę ,  przelane został/ 
do skarbu".

W swej nienawiści do Polaków docho­
dzi ten kapłan do szczytu! staje się obrońcą 
prałata Żylińskiego i Murawiewa, który Jp° 
479 latach polskiej hegenornii w Litwi0 
pierwszy jął się kruszenia wystawionego n9 
mogile litewskiej wspaniałego Panteonu p?l' 
skości". Wprawdzie omawianie środków, ja* 
kimi Murawiew dążył do osiągnięcia zarni0' 
rzonego z góry celu, nie jest zadaniem 
tewskiego „historyka", przecie nie pomija o& 
sposobności, by wyrazić na tym punk®0 
swoją najzupełniejszą solidarność, gdyż „o^0' 
znani z historyą Polski, z łatwością dostr*0' 
gą, że stosowane przez tego generał -gub®1-' 
natora rossyjskie prawa represyjne względe® 
Polaków, co do duchowieństwa, budowy k°' 
ściołów i kaplic, nauczania religii, języka ^  
kładowego i t. d., były prostem powtórzy 
niem w języku rossyjskim dawniejszych pra  ̂
polskich względem inorodców w RzeczyP0 
spolitej". ,

Przechodząc do właściwego „apos* 
stwa polskiego", t. j. do spraw duchowni® 
w epoce Murawiewa i do administratora 1*3 
lińskiego, autor, „cierpiący chronicznie 
brak pamięci", mimo, że kilkanaście stroU
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Cyfry są w pewnych wypadkach mia- 

żące, nic więc dziwnego, że owe „sławetne 
^fkularze co do spisu ludności według ję- 
,yka i narodowości11, spędzały sen z powiek 

Propolanisa i jego towarzyszów.
Okazało się, że na 90.000 katolików

p ań sk ich ,  jest zaledwo 2000 Litwinów; na()0 . . _ _ . __ .

?§° „podziwiać ojcowskie serce ks. Admini

)w ; 
wobec. ° księży aż 13 Litwinów. Należy

„podziwiać ojcowskie serce ks. L  ...
lratora, który mimo pustek w kościele (li- 

,?^skim) św. Mikołaja, wprowadził kazania 
tewsbie w katedrze i Ostrej Bramie. Że zaś 

Ostrej Bramie zaprzestano, to jedynie z po- 
0(łu absolutnego braku słuchaczów11.

Na zakończenie kwiatek z litwomańskiej 
A1,"'!, z którym — rzecz zrozumiała — Jan 

°st nie mógł walczyć. Mówi on zresztą sam 
a siebie : komentarze zbyteczne.

Powtarzamy go dosłownie :
i .  „Gdyby nie trzeci rozdział Polski w 

"4 r,, Kościół katolicki w granicach Rze- 
ypospolitej doświadczyłby gorszego losu,^1/ . ■ i, » • ■ n  t i

Wcześniej nazywa prałata Żylińskiego i ośmiu 
Jego kolegów z kapituły „wyższein ducho-; 
wieństwom p o l s k i e m 11, obecnie zmieniaj 
n;lgle zdanie i taki oryginalny wygłasza po-| 
§iąd: „Wszyscy ci Tupalscy, Żylińscy, Ma-j  
Karewiczowie, Biedrzyńscy, Sęczykowscy, Ko- j 
Peiagowiczowie nie byli Polakami.... tylko 
P° prostu B i a ł o r u s i n a m i 11, którzy „otrzą­
sają się od języka polskiego i wprowadzając 
język r o s s y j s k i  do nabożeństwa kościel­
nego, być może bezwiednie założyli protest 
Przeciwko polszczeniu Białorusów przez Ko­
ściół11.

Podobna rehabilitacja „rytualistów11 
brzmi co najmniej dziwnie w ustach kapłana 
katolickiego, przyzwyczaił ou nas jednak już 

najnieprawdopodobniejszych niespodzianek.
Biskupom: Hryniewieckiemu, Zdanowi- 

ezowi i Zwierowiczowi dostały się potężne 
Gęgi za rzekome wrogie traktowanie przez 
nich Litwinów. Biskup Zdanowicz czworgu 
Parafian z K u 1 w y, którzy ze łzami w oczach 
błagali go o naznaczenie dla nich księdza 
Litwina, miał odpowiedzieć: „Jeżeli wy nie 
brniecie i nie rozumiecie po polsku, nie 
chodźcie tedy ani do kościoła, ani do spo­
wiedzi !“ „Chętnie byśmy ten fakt spraw 
dzili — dodaje Obst — niestety parafii K u 1- 
Wa niema wcale na obszarze całej dyecezyi 
wileńskiej Za czasów biskupa Zwierowicza 
*nowu „polski poganizm podniósł głowę i 
doszedł w Wilnie do wstrętnego objawu, 
kiedy Polacy, w sposób barbarzyńsko-po­
gański wydarli ze ściany i wyrzucili z ko­
ścioła św. Mikołaja jubileuszowy krzyż z na­
pisem litewskim11.

Czemuż autor „obłudnie zamilcza11, że 
działo się to w epoce, kiedy wszelkie napi­
sy i druki litewskie najsurowiej były wzbro­
nione; kiedy nawet z Ostrej Bramy usunięto 
°dwieczny napis polski: „Pod Twoją obronę 
bciekamy się11, zastępując go łacińskim. Wszak 
»znany wydawca Wilczyński zmuszony był 
cały ogromny swój nakład świętych obrazów 
bądź zniszczyć, dla tego, że miały podpisy 
br języku polskim, bądź też te napisy usu- 
bąć, obcinając, lub mozolnie wyskrobując, 
^akie obrazki, z wyskrobanym napisem pol­
skim, a pozostawionym... francuskim, dziś 
Jeszcze można kupować11.
^  „Biskup Edward liber baro von der
R°pp i polska demokracya chrześciariska11, 
Nastręczają ks. Propolanisowi tematu do ste­
ku niesmacznych wymyślań, kłamstw i pa­
szkwilów. Czasy to już świeże, nam współ­
czesne, więc i Jan Obst z prawdziwem dzien- 
b'karskiem zacięciem, jako naoczny świadek 
bziałalności biskupa wileńskiego, sprowadza 
Wszystkie zarzuty do zera.
, Obecny administrator dyecezyi, ks. Mi­
c k ie w ic z  naraził się litewskiemu „histo- 
Jkowi" gruntownie, bo pragnąc nabrać isto- 
bego przekonania o potrzebach ludności li- 

.ewskiej, zarządził dokładny spis podległych 
•'ego zwierzchnictwu wiernych.

x°rtbgalii.... Rossya najłagodniej postąpiła i 
•Kolakami i majątkami Kościoła katolickie- 

^ •••• Wskutek przedstawienia ministra spraw 
j.0e^nętrznych hr. Błudowa, cesarz Mikołaj 

Okazał 1882 r. przystąpić do sekularyzacji 
Jątków klasztornych.... Przy sekularyzacyi 

jj[Ji^ków duchownych Rossya nie poszła w 
0« Lolski, ani też „katolickiej11 Europy. 
* * *  Mikołaj I. zatwierdził projekt hr. Błu- 
Sei a z rozkazem, aby kapitały, powstałe z 
kin-o P zacyi, przyłączono do kapitału su-
8o! 
R

rsowego ""na potrzeby Kościoła katolickie- 
’ Co o wiele przewyższa aprobowaną przez

j- P lenna I, uchwałę Rzeszy niemieckiej z 
bez V" Lossya pod tym względem stoi 
R Porównania wyżej od Napoleona I. i od 
waaC  niemieckiej. Tu bowiem zwrócono u- 
Radf Da Potrzeby Kościoła katolickiego. — 
rZac| 0 ukazem z dnia 1 stycznia 1842 do za- 
ciej j U *7®* kapitałami powołano przedstawi- 
daCv-ni'.ej scowe.j szlachty, a do komisyi likwi- 
Vvień weszb deputaci od wyższego ducho- 
u. J 5 wa polskiego. Źe zaś podług relacyi

-  Błudowa pp. 'deputaci okazali s i e n i j j  
P°wiedmini (sic!) do spełniania swo 
^lązków, a duchowni wileńscy by
krnąbrnymi ( s i c !), -  to już m e w m a rząou
r°ssyjskiego.... Sekularyzacja dobr sw 
8° duchowieństwa odbyła się w Rossyi

mocy ukazu z dnia 10 maja 1843 r.... Że 
hr. Błudow, jako chrześcianin, okazał się sto- i 
kroć lepszym od wrogów Kościoła katolickie-' 
go, zmasoniałych polskich ministrów Księ­
stwa Warszawskiego i Królestwa Poiskieg'o — 
z d a j e  s i ę  n i e  m o ż e  b y ć  s p o r u . . . . 11

Komentarze istotnie zbyteczne!
Zamykamy niniejszą notatkę słowami 

Jana Obsta :
Pracę swą kończy ksiądz Propolanis 

życzeniem, aby szereg „wielkopańskich" bi­
skupów7 Radziwiłłów, Paców, Sapiehów, Ty­
szkiewiczów — zastąpili synowie ludu litew­
skiego. „Seryę tych mitratów — czytamy — 
wyszła z pod litewskiej strzechy wieśniaczej, 
zapoczątkowali biskup żmudzki Maciej Wo- 
łonczewski i biskup sejneński Antoni Bara­
nowski i t y l k o  W i l n o  od k i l k u s e t  
l a t  o c z e k u j e  n a  o d p o w i e  d n i e g o p a -  
s t e r z a  L i t w i n  a “.

Szydło wyszło z worka. Łatwo przypu­
ścić, że przy łaskawem poparciu sfer, któ­
rym autor „Apostolstwa11 po mistrzowsku 
umie wysługiwać się, nie odmówiłby on w 
swej pokorze chrześciańskiej przyjęcia na 
swe barki tego ciężaru.... pytanie tylko, czy 
cień Wołonczewskiego, tego świątobliwego 
kapłana, męża bez skazy7 i wielkiego patryo- 
ty litewskiego, zechciałby uznać swego na­
stępcę w osobie.... apologety hr. Błudowa i 
gorliwego obrońcy Sęczykowskich, Tupalskich 
i Żylińskich.

Michał Iłolle.

Nowa wyprawa do bieguna.
W sierpniu wyruszy do bieguna nowa, 

świetnie zorganizowana wyprawa pod dowódz­
twem Anglika, Edwarda Shacletona. Organ izn- 
cyę tę umożliwił wspaniały dar fabrykanta juty 
i milionera, sir Jamesa Cairda, który wiele se­
tek tysięcy funtów ofiarował już na cele hu­
manitarne i naukowe. Dzięki niemu Shackleton 
rozporządza poważną sumą 60.000 funtów szterl., 
czyli 600.000 rubli. Wyprawa, która wyruszy 
ku lodom podbiegunowym, nazywa się cesarską 
ekspedycją transarktyczną.

0 zamiarach Shackletona podaje jeden 
z dzienników szczegóły następujące:

Celem wyprawy jest:
Zmierzenie regionów antarktycznych od 

morza do morza, dla zapewnienia marynarskiej 
fladze angielskiej zaszczytu pierwszeństwa zba­
dania południowego kontynentu podbiegunowego.

Poczynienie możliwie jak największej licz­
by spostrzeżeń naukowych.

Utworzenie dzieła naukowego przez obie 
partye wyprawy.

Odkrycie nieznanych części wybrzeża przez 
oba należące do ekspedycyi statki: „Enduran- 
ce“, która znajduje się w „West India Dock11, 
oraz „Aurora11, która oczekuje członków wy­
prawy w Hobert.

Przestrzeń, jaką te statki mają zbadać, 
wynosi przeszło 700 mil. Znane są już niebez­
pieczeństwa, jakie zagrażają żeglarzom na tych 
podbiegunowych oceanach, zwłaszcza w postaci 
wielkich gór lodowych. Shackleton zdaje sobie 
z nich sprawę; tak jednak zabezpieczył się prze­
ciw wszystkim przygodom, korzystając ze wszyst­
kich wskazówek wiedzy ludzkiej, wynalazków 
i poczynionych doświadczeń, iż jest jak najle­
pszej myśli i pewny powodzenia. Środki finan­
sowe ma zapewnione, a zadanie ułatwi mu w 
znacznej mierze to, iż może się oprzeć na dwóch 
statkach, które posłużą mu jako podstawy ope­
racyjne. Anglię ma ekspedycya opuścić w pierw­
szych dniach sierpnia. Statki są zaopatrzone w 
elektryczne motory. W przeciągu tygodnia mają 
się zapełnić magazyny i, jak tylko to będzie 
gotowe, Shackleton i kapitan Worsley, który 
zna podbiegunowe regiony, załatwiwszy ostate­
czne przygotowania w Londynie, wyruszą do 
Buenos Aires. W połowie września wyprawa 
popłynie na południe ku nieznanym morzom.

Shackleton zaopatrzył się w Londynie w 
pięć sań motorowych, w składaną chatę, wiel­
kości dwudziestu pięciu stóp kwadratowych, w 
zapasy żywności i ubrań ua dwa lata dla 
czternastu ludzi, na dwa lata dla partyi złożo­
nej z sześciu ludzi, na rok dla dwóch partyj 
z dwudziestu ludzi z osobna. Te ostatnie par­
tye pozostaną na statkach. Wszystko zapakowa­
ne jest w podłużne skrzynki, ważące ściśle 60 
funtów. Skrzynki takie łatwiej nieść i dźwigać 
na ramionach. Z Norwegii sprowadzono już 
dwadzieścia motorowych sań, futrzane worki do 
spania, futrzane buty i rękawice, z Rossyi fil­
cowe, ciepłe obuwie, z Laponii specyalną su­
szoną trawę do wypychania butów; wszystkie 
przyrządy naukowe zrobione są z metalu lżej­
szego od stali i prawie tak lekkiego jak alu­
minium. Co do żywności, to kierowano się 
przedewszystkiem względami na to, co do- 
staroza jaknajwięcej ciepliku. Obliczono tak, 
aby to, co się zje przez cały dzień, dawało 
5500 kaloryi, więc o 3000 kaloryi ponad nor­
mę, ponieważ człowiek zwykle, jedząc trzy fun­
ty dziennie, otrzymuje 2500 kaloryi. Prócz te­
go żywność ta musi jak najbardziej odżywiać i 
dawać siłę mięśniom. Na obiad załoga będzie 
dostawała tylko orzechy, mieszane z oliwą. 
Żywność zapakowana jest w skóry, któremi w 
danym wypadku karmić się będzie psy; te wor­

ki opakowano w lekkie skrzynie z drzewa „Ye- 
nesta11, słynnego ze swej lekkości. Załoga, li­
cząca 56 ludzi, dobrana jest starannie pod ka­
żdym względem tak, że bezwarunkowo można 
na nią liczyć. Zebrauo tych ludzi z Kanady, 
z Afryki południowej, a głównie z Anglii,

=  S e j m  w ę g i e r s k i  postanowił wo­
bec przewlekania się obrad nad ustawą na- 
leżytościową obradować codziennie od godz. 
10 rano do 8 wieczorem.

•= Kongres narodowych socjalistów w 
Paryżu uchwalił 690 głosami, że jedynym 
środkiem na uniknięcie wojny jest p o w s z e ­
c h n y  s t r a j k  r o b o t n i c z y  w interesowa­
nych krajach, oraz agitacya w masach lu­
dowych.

— Z Dunkierki donoszą, że prezydent 
Republiki P o i n c a r e  i premier V i v i a n i  
przybyli tam wczoraj o godz. 5 rano i na­
tychmiast wsiedli na okręt, który ma ich za­
wieść do Rossyi.

=  W Rewlu rozpoczęła się wczoraj budo­
wa 12 ł o d z i  p o d w o d n y c h .

=  O s p r a w a c h  b a ł k a ń s k i c h  do­
noszą:

Opozycya w Sofii wydała komunikat, w 
którym oświadcza, że przyjęcie urnowy o po­
życzkę było nielegalne. Sprawozdawca nie 
wygotował sprawozdania, ani też sprawa nie 
była w komisyi Izby. Dyskusyi z powodu 
hałasu nie było słychać, a stenografowie nie 
zapisali w protokole żadnego wniosku i u- 
chwały. Opozycya oświadcza, że nawet w ra­
zie przedłożenia ustawy do sankcyi nie uzna 
jej i zwalczać ją będzie.

Bułgarski prezydent ministrów Rado­
sławów odbył wczoraj konferencyę z przy­
wódcami opozycji, na której oświadczył, że 
rząd uważa przedwczorajsze głosowanie w 
Sobraniu za ostateczne. Przytem zawiadomił 
Radosławów opozycję, że według jego infor- 
macyi zamierzone są zamachy na jego osobę 
i kilku ministrów, czyni więc przywódców 
opozycyi odpowiedzialnymi za ewentualny 
spisek. Przywódcy oświadczyli, że nie mogą 
uważać onegdajszego głosowania za legalne, 
ponadto zaprotestowali energicznie przeciwko 
zarzutowi spisku, gdyż ani oni, ani ich przy­
jaciele polityczni nie uznają takiego środka 
walki politycznej. Premier zapowiedział wkoń- 
cu, że dziś wniesie w Sobraniu ustawę w 
sprawie wstrzymania procesu przeciw kilku 
członkom gabinetu Stambułowa.

Rząd turecki wniósł wczoraj w Izbie 
kredyt w wysokości 5 milionów funtów, mo­
tywując to potrzebą pogotowia na wszelką 
ewentualność. Izba radziła dalej nad budże­
tem wojskowym. Minister wojny Enver-ba- 
sza wskazał na klęski ostatnich wojen i wy­
nikającą ztąd konieczność reorganizacyi ar­
mii, aby w przyszłości mogła spełnić włożo­
ne na nią zadania. Izba bez dyskusyi przy­
jęła kredyty wojskowe w wysokości 6 milio­
nów funtów.

Posłuchanie Najd. Arcyks. Karola Fran­
ciszka Józefa u Najj. Pana.

Isclil Zdrój, 17 lipca. Najd. Arcyks. 
Karol Franciszek Józef przybył tu dziś o 
godz. pół do 7 rano w towarzystwie ks. 
Lobkowica. Na dworcu z Najwyższego pole­
cenia zjawił się adjutant przyboczny Najj. 
Pana hr. Hoyos. Najd. Arcyksiążę zamie­
szkał jako Gość Najj. Pana w hotelu „Cesa­
rzowa Elżbieta11. Na dworcu i w drodze do 
hotelu publiczność z zapałem witała Najd. 
Arcyksięcia.

Przed godz. 7'45 Najd. Arcyksiążę w 
towarzystwie hr. Hoyosa pojechał do willi 
Cesarskiej i był na posłuchaniu u Monarchy. 
Mimo deszczu liczna publiczność zebrała się 
przed hotelem i w ulicach wiodących do 
willi Cesarskiej i serdecznie witała Najd. 
Arcyksięcia.

Ischl Zdrój, 17 lipca. Posłuchanie 
Najd. Arcyks. Karola Franciszka Józefa 
trwało do 8'45, poczem Najd. Arcyksiążę po­
jechał do Gmunden w odwiedziny do księ­
stwa Burbońskich. W południe Ńajd. Arcy­
książę wrócił na Zamek Reichenau.

Najwyższe pism a Odręczne.
Wiedeń, 17 lipca. Najj. Pan wystoso­

wał Następujące Najwyższe pismo Odręczne: 
„Kochany Kuzynie, Arcyksiążę Fryderyku! 
Jako Najwyższego rangą inspektora sił zbroj­
nych stawiam Pana do dyspozycyi Mego 
Najwyższego Rozkazu. Stosunek Pański do 
władz wojskowych normuje osobne postano­
wienie. Zwalniając Cię ze stanowiska naczel­
nego komendanta obrony krajowej, piastowa­
nego w trudnych warunkach z największem 
poświęceniem, wyrażam Panu Moje podzię­
kowanie i Najgorętsze uznanie. Ischl 12 lip­
ca 1914. Franciszek Józef w. r.

W iedeń, 17 lipca. Najj. Pan wystoso­
wał do hr. Harraeha następujące Najwyższe 
pismo Odręczue: Kochany hrabio H arraeh! 
Jako członek ochotniczego korpusu automo­
bilowego brał Pan w Serajewie udział w 
jeżdzie Mego w Bogu spoczywającego Bra­
tanka Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, 
w czasie której wykonano na Jego Osobę za­
machy, a ostatni z nich spowodował śmierć 
Arcyksięcia i Jego Małżonki. Podczas tych 
wstrząsających zajść okazał Pan tyle poświę­
cenia i troski o życie Arcyksięcia i Jego 
Małżonki, iż czuję się obowiązany wyrazić 
Panu Moje, szczególne uznanie i podzięko­
wanie za Pańskie, pełne poświęcenia się za­
chowanie. Ischl, 14 lipca 1914. Franciszek  
Józef w. r. __________

Wiedeń, 17 lipca. Wobec rozwiązania 
kancelaryi wojskowej Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda Najj. Pan nadał pułkownikowi 
sztabu generalnego Bardolffowi krzyż kawa­
lerski orderu Leopolda, majorowi sztabu ge­
neralnego llogerowi krzyż kawalerski orde­
ru Franciszka Józefa, kapitanowi korwety 
Uhlirzowi wojskowy krzyż zasługi, innym 
zaś członkom kancelaryi kapitanom i poru­
cznikom polecił Najj. Pan wyrazić uznanie 
oficerom okrętu wojennego „Yiribus Unitis11. 
Podobnie polecił Najj. Pan wyrazić uznanie.

Wiedeń, 17 lipca. N. W, Abendblatt 
donosi: R a d a  p a ń s t w a ,  jak słychać w ko­
łach parlamentarnych, z b i e r z e s i e 27 p a ź ­
d z i e r n i k a .  b e j m g a l i c y j s k i  n i e  b ę ­
d z i e  z w o ł a n y  z a r a z  po w y b o r a c h ,  
lecz po ukończeniu peryodu Rady państwa.

Wiedeń, 17 lipca. Prezes klubu ukra­
ińskiego K. Lewicki przybył dziś do Wie­
dnia, aby interweniować u władz central­
nych w różnych galicyjskich sprawach kra­
jowych.

Kraków, 17 lipca. Ks. kanonik Uli- 
nowski, proboszcz kościoła św. Floryana, ob­
chodził onegdaj 25 - lecie święceń kapłań­
skich.

Kraków, 17 lipca. Malarz Pieńkowski 
w tych dniach zamianowany będzie profeso­
rem szkoły malarskiej w tutejszej Akademii 
Sztuk pięknych. Kurs architektury Akademii 
od nowego roku szkolnego będzie pomie­
szczony w osobnym lokalu przy ul. Zwierzy­
nieckiej. Rokowania o budowę nowego gmachu 
Akademii między Ministerstwem oświaty a 
gminą m. Krakowa są w toku.

Kraków7, 17 lipca. Roboiy około bu­
dowy podkopu kolejowego w ulicy Warszaw­
skiej kosztem blizko 2 milion koron rozpo­
czną się niebawem.

Berno, morawskie, 17 lipca. Klub o- 
bywatelski czeskiego stronnictwa narodo­
wego odbył wczoraj wieczorem zgromadze­
nie, na którem ostro atakowano większość 
Rady miejskiej z powodu zajść ostatnich. — 
Około 1500 osób zebranych przed lokalem 
zgromadzenia podążyło do śródmieścia, gdzie 
wybito szyby w różnych domach i w kawiar­
ni Bibera. Policya kilkakrotnie rozpraszała 
demonstrantów. Ci następnie udali się na 
wielki plac, gdzie wezwano ich do rozejścia 
się. Podczas aresztowań wynikły starcia, 
wreszcie policya położyła kres nieporządkom. 
Zandarmerya nie wystąpiła czynnie. O jede­
nastej w nocy przywrócono spokój. Ogółem 
aresztowano 13 osób.

Poznań, 17 lipca. (Tel. pryw.). Izbn 
karna skazała księgarza Strzelczyka za roz­
szerzanie książki p. t. „Pieśń legionów11 ns 
50 marek grzywny, oraz zarządziła konfiskatę 
książki i zniszczenie płyt.

Łódź, 17 lipca. Tkalnia Hiliera spaliła 
się. Szkoda wynosi 100.000 rubli.

Cliolera.
Petersburg, 17 lipca. Od 15 b. m. 

trzech powiatach gubernii podolskiej było 
wypadków cholery.

Sprawy bałkańskie.
Sofia, 17 lipca. Wczoraj w nocy kom­

pania żołnierzy rumuńskich obstąpiła poste­
runek bułgarski na drodze z Wardaru do 
Dibricz i bez powodu rozpoczęła strzelaninę, 
Żołnierze bułgarscy cofnęli się z posterunku, 
który zajęli żołnierze rumuńscy. Gdy o go­
dzinie 4 rano żołnierze bułgarscy wrócili na 
posterunek, znaleźli tam wystrzelone łuski z 
nabojów, oraz zauważyli brak strzelby my­
śliwskiej. W zajściu tem nikt nie został ra­
niony.

Ateny, 17 lipca. (Ag. At.). Do Salo­
nik przybyło 2000 wychodźców, wypędzonych 
z Traeyi wschodniej, w stanie ubolewania 
godnym.

Odpowiedzialny red ak to r :

A D A M  K R E C H  O W I E C K I .
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N A D E S Ł A N E .

Z M IA N A  M IE S Z K A N IA .

Zakład dentystyczny
Dr. Teodora B O H O S I E W I G Z A

zna jdu je  s ię  obecn ie

p r z y  u l .  3 - g o  M a ja  I. 12
w  dom u ,,R en esan ce“ .

F R A N C E N S B A D .

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent k l in ik i  chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagie l lońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak  lat  ubiegłych. 

„ l * a l a c e - H o t e l “ ,  wejście od K i r c h e n s t r a g g e .

Biura

z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego łaja

" w  - s t z : a z

pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwuwie
dnia 15 lipca 1914.

79 —  46 —  28  —  78 —  19
W myśl patentu  lotery jnego wzywa się strony 

interesowane,  aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
lotery jnych dokładnie przeglądnęły  i kwoty n ieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dn ia  c iągnienia  pobrały .

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty  odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę  dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianym czasie1 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają  i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 29 iipea i 12 sierpnia 1914.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

F r y z y e r k a  

M A R T A  L E C H O W A
poleca P. T. Paniom swe usługi 

u lica  Ł y c z a k o w sk a  8. 2 3 .
Bracia Tercyarze 

i  Priytiilisku ubogich brata Alberta
w s Lwowie, ul. Kleparowska 15,

w y k o n a ją  w s z e lk ie  n a p ra w y  m o b il g ię ty c h ;  wy* 
r a b ia ją  łó ż k a  s k ła d a n e , s ło m in n k i .  C eny um iar*  

k o w a n e . Na ż ą d a n ie  z a b ie ra ją  m eb le  do  napru* 

wy — n a p ra w io n e  o d s y ła ją .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 17 lipca 1914.

Hotel Żorża. P. : A. Kobylański ze 
Snowidowa.

Hotel Europejski. P. J. Babski z Tar- 
nawki.

Hotel Imperial. P. T. Potocki z Uhrynia

C E N N I K

IZBY HANDLOWE] I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dn ia  17 lipca  1914.

W alu ta  koronowa 
p łacą żadają

1. Akcye za Bztnkę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku h ip . galic. po 200 zł. w. a. 615-— 625-—
B anku galie . d la  h an d lu  i przem .

po 200 z ł.................................... 3621— 370 '—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 495-— 503'—
F ab ry k i wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ............................. — *— —

I I .  Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

B anku h ip . gal. 5 p r. w. a. wylo­
sował z 10 p r. prem. . . —

Banku h ip . gal. 41/, pr. w. a. los
w 50 1.........................................

B anku h ip . gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1..........................................

B asku  k ra j. 4*/> p r. w. a. los w 511.
B anku kraj. 4 p r. w. a. los w 57 1.
B anku gal. ziem. kred. 4‘/j p r. 60 1.
B anku gal. d la  hand lu  i przem .

w Krakowie 4*/j pr. 60 1. .
Zem elny B ank hipoteczny Lwów . 
ł) Tow. k redyt, gaiie. ziem. 4 p r.

(p ierw sza em U ya) . . ,
Tow. k redyt, gal, ziem. 4 pre. los

w 411/, 1.....................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.................................
Tow. kred. gai. ziem. 4•/, los. 52 1.

111. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

B alie . fund. p rop in . 4 p r. . . ,
Komun. B anku kraj. 4*/s pr. (3 em.)
Komun. B anku kraj. 4 p r. (4 em.)
Kolej, lokal. B anku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 p r, i  i .  1808
■) „ m iasta  Lwowa 4 p r. , .

> .  „ 4 pr. . .
n 4 pr. . .

„ „ K rakow a . . ,

IV. K onety.
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 fran k ó w k a ........................................
100 ru b li  rossyjskich  sreb rnych  .
100 „ „ papierow ych
100 m arek niem ieckich . . . .

89-30 9 0 - -

82-30 8 3 - -
89-70 90-40
8 5 - - 85-70
89-70 90-40

89-50 90-20
89-80 90-50

9 4 - - 94-70

86-30 8 7 * -

81-70 82-40
88-60 89-30

99-— —

88-70 89-40
80-80 81-50
80-80 81-50
81-50 82-20
79-60 80-30
80-20 — ■—

79-60 8060
79-80 80-20
80-50 —■—

11-35 11-47
19-05 19-18

2 5 0 - -
251-80 
117-70

2 5 2 - -
253-20 
118-10

*) K upony opłacają ll3°l„ podatek rentow y. 
*) K upony opłacają 2 '/0 podatek rentow y.

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń sk ie ]
d n ia  15 lipca  1914,

A. Ogólny d łng  państw a. płacą żądają

Jed n o lity  d ług  pańsw a w banknot,
m a j - l i s to p a d ........................................
s ty e ze ń -lip iec ........................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p ie ń ........................................
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1670-— 1710--
„ „ 1860 po i  00 zł. 4 pre. . .
„ „ 1864 po 100 zł..........................
„ „ 1864 po 50 zł. . . . ,

80-20
80-20

83-25
83-30

425-- 
6 8 0 - -  
a30 —

80-40
80-40

83-45
83-50

435-- 
700-- • 
340--•

B . D łng p a ń s tw u  (w szystk ich  w B adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota w olna od podatkn
za 100 zł. 4 p r .......................................... 100 20

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.  ................................... 80*70

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. A rcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r. 84-45
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-50 
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 51/« p r............................................ 105-50
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostem pl. a k c y e ) ......................................... 84-50
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ......................  84'40
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5’/, p r. (ostem pl. akcye) . . . .  428-—

Obligaeye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Are. A lb rech ta  z .  300 zł. 5 p r. 100-50 

w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .  115 — 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r .........................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 pro....................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 pre. (a r.) . . . .
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 p re ...................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r .  1888, 4 pre ...................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em. 

z r. 1891, 4 pro. . . . . . .
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r .  1898, 4 p re ...................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . .
Kol. galic. K arola L udw ika 4 pre.

100-40

80-90

85-45

103-50

106-50

85-50

85-40

431-—

84-65 85-65

8 4 - - 8 5 - -

82-35 83-35

93-15 9 4 J5

91-50 92-50

91-50 92-50

87-30 88-30

90-50 91-50

87-50 88-50

87-40 88-40
8 4 - - 8 5 - -

Koronowa w aluta, p łacą  żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ................................................  84-25 85-25
Kol. A ru / is .  R udolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 M. 4 p r ...........................  102-50 103-50

I>. D łn g  państw a (krajów  korony w ęgierskiej).
Węg. złota ren ta  4 p r ............................

„ w wal. kor. 4 pr.
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)
„ obi. pr. regu ł. C isy 4 pre. . .

E. Obligaeye Indemnizac
W ęgier za 100 zł. 4 p re .......................
Kroaeyi i S ł a w o n i i .............................

Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poz, k ra j. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 p re . . . . . . .
Gal. poż. kr, z roku 1893 4 pre. 
Bal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Peżyczka m iasta Lwowa z r, 1896

4 p re ..........................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre, . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . .

za 100 zł. nom,
A ustr, zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.

n n 1889 3 pr.
Austro-w ęg. banku 50 la t 4 p r. . .

„ „ 50 la tw .k . 4 pr.
B anku B alieyjskiego d la  h an d in  i 

przem ysłu 4 ‘/s pre. 60 1. . , ,
Buków, zakład  kred. ziem, los 5 pr.
B anku gal. ziem. kred. 4*/s p r. 60 1,
Gal. akc. b. hip . 10 p r. pr. los. 4*/a pr.

„ „ „ los. 50 1. 4»/» pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. , ,

Gal. Tow. kr. ziem. 4 p r. los 56 1.
» » » » * pr. los 41 1.
„ „ „ n 4 p r. starsze  .
n „ „ » Pr. -52 let.

B anku kraj. d la  G alicyi i Lodomeryi 
4 1/a p r. 51ł/» la t zw rotne , . .

B anku krajowego oblig. kom uc. 3 
e m is ja  42 la t 4 */» p r. . . . .

B anku kr. obi. kol. żel. 57*/, 1.4 pr.

H . Obligaeye a prawem  pierw szeństwa
sa  100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jasgy s r. 1884
za 300 z łr ...............................  7 6 - -  77—

Kolej Lwów-Czerniowee s r . 1884 za
200 złr. 4 p re ..................................  . 81-85 82 85

W eg, gal. kol. em. 1870 na 200 z łr.
5 p re .................................................................—

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 
i  10.000 m. 4 pro. z r . 1882 . . 106-— 107—

Tow. żeglugi parów, po D unaju  em. 
i  r .  1886 4 p ro .........................108 '— 107—

95-50 95-70
504-— 5 1 4 --
249-— 257-—
28S-— 296 —

ri« e .
82-75 83-75
—■— —■—

z k l.

1 0 1 - -

8 0 * - 80-30
81-50 82-50
99-10 10040

80-20 81-20
98-— 104- —

204-50 207-50
lis ty  dłużne

280-50 290-50
237 — 2 4 7 --

91-60 92-60
91-85 92-85

89-50 90-50
98-10 9910
89-75 90-75
90-— 9 1 -~
9 0 - - 9 1 - -
82-50 83-50
80-52 31-50
87-25 88-25
94-— 95-—
87-75 87-75

89-75 90-75

88-75 89-75
8 1 - - 8 2 - -

Koronowa w aluta, p łacą żąd a ,;

I .  L osy  (za sztukę)
B udapeszteńskie (B asilika) 5 z łr. , 23-25 27 25
Zakł, kred. d la h a n d l. i przem . 100 złr. 482-— 492—
C larj 40 z łr. m. k .......................................... _■ __  • _
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 złr. ! 55-50 59 50
Czerwonego K rzyża austr. Tow. 10 złr. 46-— 50—

„ „ węg. Tow. 5 z łr. 25-50 29 50
Losy fund. A rcyks. R udolfa 10 złr, — ——

J .  Akcye B a n k ó w  (za sztukę),

321-75 
366"—

B anku Anglo-A ustr. 240 kor. . . 
Gal. banku d la  han. i przem . 200 złr. 
Peszt. Banku han d lu  i przem . . , 
Zakł. ared . d la  han d lu  400 kor. , . 
Węg. B anku kredyt. 200 złr. . . . 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . .
Gal. banku hip. 200 z łr........................
B anku d la  krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Z ivnostenska banka 100 z łr. . , ,

322-75 
3 7 0 - -  

3500—  3510—  
583"— 584—  
756-45 747-55 
7 0 4 - -  705"— 
60725 611-25 
463-50 464-50 

1948—  1958—  
551-50 552 50 
276-50 277-50 
264-50 265-50

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw . 200 złr. 410-— 416-— 

„ „ „ akc. zakład . 200 złr. 398’— 404—
A ustr. Tow. żegl. na D unaju 500 zł. mk. 1015 — 1025—  
Kolei półn. Ces. F erd . 1000 złr. mk. . 4790—  4PI0—  

„ L w ów -B ełzee(ake.pierw .)200zł, —•— 364—  
„ L w ów -C zerniow ee-Jassy  200 zł. 438-— 490-50 
u Lwów-Kleparów-Jaworów lokaj.

400 kor............................................... 290—  295—

L. Akcye przedsiębiorstw  przemysłowych.
731-50 732 50 

222J-— 2240—
A ustr. Tow. górnicze A lp in a  100 złr. 
P rag . Tow. Żelazn, przem . 500 złr. . 
Tow. kopalń węgla w B riii 100 złr. 
T rifa il. Tow. kóp. w ęgla 70 złr. , , 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 
Sehodniey 500 kor. . . . . . .
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków  .

805—  
255—  
695—  
348 -  
364—

815-20
256—
706—
353—
368—

117-85 
95-60 
24-165/. 
95-927J 

252—

11805
95-75 
24'206/« 
9 60 7  */,

252-75
96-071/,

B . W eksle.
Niem ieckie B a n k i ............................
W łoskie B a n k i ..................................
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pre. .
Paryż za 100 franków  . . . .
P e tersburg  za 100 ru b li 41/, pro. ___
Szw ajcarskie B a n k i .... 95-92'/,

U . W a l u t y .
D ukat e e s a r s k i .................................. 11-42 11-43
Austr.-węg. 8 guld . złota m oneta . — —•—
2 0 - f r a n k o w k a ...................... .....  , 19-21 19-24’/,
2 0 - m a r k ó w k a ..................  23-59 23-63
R ossyjski pó łim peryał , . . , —
Niem. banknoty za 100 m arek . 117-85 118 05
W łoskie banknoty ' za 100 l i r  . . 95-75 95 95
R u b l e ...................................................... 251-25 25225
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Licytacyi
L. cz. E. 141 13 (56) ( 4 2 1 2 - 3 )

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej c k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 18 września 1914 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 4, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cya następującej majętności lwh. 106 ks. gr. 
Bałuczyn, majętność tabularna Bałuczyn o 
obszarze około 535 morgów z budynkami 
mieszkalnymi i gospodarczymi.

Wartość szacunkowa 384.600 kor.
Najniższa oferta 257.166 kor. 51 h.
Do majętności Bałuczyn lwh. 106 na­

leżą następujące przynależności: inwentarz 
gospodarczy martwy i ogrodzenie folwarku, 
oszacowane na 1149 kor. 76 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 4 lipca 19-14.

L. cz. E. 15/11 (74) (564 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie zobowiązanych Michała 
Wasyłyszyna i Katarzyny Wasyłyszyn, odbę­
dzie się dnia 12 sierpnia 1914 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 16, relicytacya majętności ta­
bularnej „folwark Hodynie“ objętej lwh.

1057 ks. gr. dla większych posiadłości sądu 
obwod. w Przemyślu położonej, w gminie 
kat. Lacka wola, powiatu sąd. Mościska, skła­
dającej się z budynków gospodarczych, roli 
o powierzchni 63 morgów 1546 s 2, placu 
bud. i ogrodu o pow. 1 morg 1374 s i łąk 
o pow. 10 morgów 553 s2, wraz z przynale- 
żnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyę jest oceniona na 64.660 kor. 50 hal., 
zaś przynależności na 2261 koron.

Najniższa cena wynosi kwotę 33.460 
kor. 75 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
dienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licj tacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jodynie przez przybicie na ta- 
cliay sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu

sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 24 czerwca 1914.

L. cz. E. 1200/14 (207 2— 3)
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Ja- 

kóba Kassy, odbędzie się 11 sierpnia 1914 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
2, na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacya następujących realności:

a) lwh. 295 ks. gr. Kupcze,
a) lwh. 300 ks. gr. Kupcze, rola olsza- 

ru 40 ar. 52 m.2,
Wartość szacunkowa: 
ad a) 274 kor. 10 h.,
ad b) 710 kor. 40 h.,
Najniższa o fe r ta : 
ad a) 182 kor. 73 h,,
ad b) 473 kor. 60 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 18 czerwca 1914.

(874)
(2- 2)

Obwieszczenie.
Magistrat miasta Rzeszowa rozpisuje 

publiczną licytacyę za pomocą ofert n a :

1. ułożenie i zmontowanie sieci rur 
wodociągowych w mieście, rurociągu tło­
cznego i lewaru;

2. wykonanie zbiornika głównego, stu­
dni zbiorczej — odżeleziaczy z filtrami * 
zbiornika na wodę odżelezioną;

3 dostawę uzbrojeń sieci rur wodo­
ciągowych i połączeń domowych.

Oferty ostemplowane na przepisanych 
formularzach z kosztorysem i cenami je ' 
dnostkowymi, deklaracyą pisemną, że wa­
runki miejscowe są znane, jak również wa­
runki ogólne i szczegółowe budowy, któ­
rym poddaje się bez zastrzeżeń, wnosić na­
leży najdąlej do dnia 27 lipca b. r. do 
godz. 11 przed południem do Prezydyum 
Magistratu, względnie do dziennika poda- 
wczego Magistratu.

Warunki ogólne i szczegółowe obo­
wiązujące przy budowie otrzymać można 
w miejskiem biurze wodociągowem, gdzlC 
również można przeglądać szcegółowe pla ' 
ny w godzinac h'urzędowych. 
ny w godzinach urzędowych.

Rzeszów, 14 lipca 1914.
Burmistrz:

Dr. K ro g u ls k i-

L. Prez. 23.099 (3 C./14) (& $

Rozpisanie przetargu na dostawę 
jnularzy maszynowych Prezydyum c. k. W) 
szego sądu krajowego we Lwowie r0ZP . 
suje niniejszem przetarg na dostawę form
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|arzy maszynowych do procedury cywilnej 
1 ordynacyi egzekucyjnej dla sądów położo­
nych w okręgach c. k. Wyższych sądów kra­
jowych we Lwowie i w Krakowie t. j. 
dla sądów galicyjskie h i  bukowińskich 
na czas od 1 stycznia 1915 do 31 grudniu 
1917.

Zapotrzebowanie roczne na rok 1913 
Wynosiło w* przybliżeniu w składkach (10 
arkuszy składka względnie 20 kartek),

a) dla sądów wschodnio-galicyjskich 
około 700.000 składek formularzy (w języku 
polskim, ruskim i niemieckim),

b) dla sądów bukowińskich około
170.000 składek formularzy (w języku nie­
mieckim),

c) dla sądów zachodnio-galicyjskich o- 
koło 170.000 składek formularzy '(w języku 
polskim i niemieckim).

Zaznacza się atoli, że zapotrzebowanie 
to na przyszłość wskutek wejścia w życie 
noweli o ulżeniu sądom’ w pewnej mierze 
zmaleje.

Dostarczyć się mające formularze m a­
ją co do odstępów między wierszami, czcio­
nek i rozmieszczenia tekstu zupełnie odpo­
wiadać przepisanym przez Ministerstwo 
Wzorom; co do papieru mają stawiający 
oferty do swoich ofert dołączyć wzory pa­
pieru konceptowego.

Dostawa ma nastąpić w miarę postano­
wień zawrzeć się mającego kontraktu, bądź 
do Ekonomatu c. k. wyższego sądu kraj. 
we Lwowie względnie w Krakowie wzglę­
dnie do Ekonomatu c. k. sądu krajowego 
w Czerniowcach, bądź też bezpośrednio 
sądom a to dostawa główna, roczna w 
przeciągu dwóch miesięcy od dnia dorę­
czenia zamówienia, dostawy dodatkowe nie- 
przekraczające 5000 składek do dni 7 ponad 
5000 składek do dni 14.

Zapodanie ceny pozostawia się stawia­
jącemu ofertę; cenę należy podać:

a) za 1000 arkuszów (100) składek 
formularzy czterostronnicowycli t. j. zadru­
kowanych na 1 i 3 i 2 i 4 stronie,

b) za 1000 arkuszów (100) składek 
formularzy zadrukowanych tylko na jednej 
stronie atoli dostarczanych w arkuszach 
i(np. form. p. c. Nr. 60),

c) za 2000 kartek (100 składek) for­
mularzy (ciętych) zadrukowanych tylko na

d) za 4000 kartek (100) składek for­
mularzy (ciętych) zadrukowanych tylko na 
1 stronie i dostarczanych w ćwierćarku- 
szach, osobno podać należy czy i o ile 
żąda się wyższego wynagrodzenia w razie 
dostawiania formularzy sądom wprost, t. j. 
nie do Ekonomatów wyżej wymienionych 
sądów, do tego wyższego wynagrodzenia 
wliczyć należy koszta opakowania, wysył­
ki i t. p.

Stawiający oferty mają złożyć wadyum 
Vv wysokości 2000 kor. w krajowej Kasie 
skarbowej we Lwowie, albo też w innej 
Kasie państwowej lub w urzędzie poda­
tkowy.

Załączniki stanowiące uzupełnienie i 
"'yjaśnienie rozpisania przetargu są nastę­
pujące :

I. przepisane formularze na wnosić się 
mające oferty,

II. ogólne warunki dostawy,
HI. szczegółowe warunki dostawy,
IV. projekt umowy,
V. pouczenie o należytościach stem­

plowych obowiązujących stawiającego o- 
fertę ewentualnie nabywcę przy tej do­
stawie.

Wszystkie te załączniki można prze­
glądać w czasie godzin urzędowych Dy- 
rekcyi kancel. c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie i w Krakowie oraz c. k. 
s4du krajowego w Czerniowcach albo też 
°ne mogą być na żądanie nadesłane za 
P°przedniem nadesłaniem do Dyrekcyi 
kancelaryi c. k. wyższego sądu krajowego 
We Lwowie kwoty 40 hal. za wszystkie 
Powyższe załączniki i 20 hal. na opłatę 
Porta pocztowego.

Przepisane formularze przeglądać mo- 
Zna w godzinach urzędowych, w Ekonoma­
c h  c. k. wyższego sądu krajowego we 

Wowie, Krakowie i Czerniowcach i w 
ladach drukólw sądów kolegialnych i 

Powiatowych. Ustnych informacyi można 
C ^ęg n ąć  w Prezydyum c. k. wyższego 
^ąuu krajowego we Lwowie w czasie od

ho 31 sierpnia 1914 w godzinach urzę-

Aż do tego czasu można również wno­
sić wszelkie ewentualne zmiany i uzupeł­
nienia oferty, tudzież cofnięcie tychże.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 wrze­
śnia 1914 o godzinie pół do 12 przed po ­
łudniem w Prezydyum c. k. sądu krajo­
wego wyższego we Lwowie.

Ubiegający się o dostawę mogą być 
obecni przy otwarciu ofert.

Do ofert należy dołączyć szczególne 
warunki dostawy, przez ubiegających się 
podpisane (załącznik III.).

Oferty wniesione po terminie albo nie 
sporządzone pa przepisanym formularzu, 
albo też nie zaopatrzone w potrzebne za­
łączniki lub powyższym napisem w sposób 
przepisany, nie będą uwzględnione.

Przedkładanie ofert częściowych dla 
dostarczenia pojedynczych rodzajów formu­
larzy jest niedopuszczalne.

Nadanie dostawy zastrzeżone jest Mi­
nisterstwu sprawiedliwości, które zastrzega 
sobie także nadać dostawę częściowo.

Oferenci związani są ofertą do dnia 
udzielenia przybicia.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwówr, dnia 6 lipca 1914.

wyeh.
of t^ )s êrnPlowane w przepisany sposób 
nie ’ ktdre m°gą  być wygotowane jedy­
n i  • ko na przepisanych formularzach sta- 

wiących załącznik niniejszego rozpisania
i-v arf?U’ tudzież należące do tego wzo 

Papieru konceptowego !(po 10 niefalco 
*ydlyCl1 arkuszów) należy wnieść do Pre- 
we ■y.urn c; K wyższego sądu krajowego 
on-j w°wie w okładkach zapieczętowanych 

rzonych napisem „Oferta firmy . . . 
(j0s‘t ‘ . na rozpisaną w roku 1914
cedifWę f°rmularzy maszynowych do pro 
cVjskich Cy.W‘ . \  ord- eg z- dla sądów gali 
d n i a  o  ' bukowińskich", najdalej do
łudniemWw e! f ia 19,U ’ 11 godz’ przed p0
^ 'ż s z e a n  c a l216? Prezydyalnym c. k 

s  sądu krajowego we Lwowie.

dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi
............................w ..............................inateryały
laszynowe do budowli regulacyjnych na . .
............................................ w ilości i pod wa­
runkami podanymi w rozpisaniu konkursu i 
żądam (my) za:

1 m.s faszyn wiklowych po . . . K
. . h w y r a ź n i e ....................................... koron
. . halerzy,

1 m.s faszyn la so w y c h .........................K
. . h w y r a ź n ie ........................................koron
. . halerzy,

1 sztukę kołka faszynowego po . . h
w y r a ź n i e .................................................halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnych za­
strzeżeń.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

UWAGA: Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty).

Stempel 
na 1 koronę O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się (zobowią-

N. VIII. b 1644 (798 6— 3)
Kozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
ów faszynowych do budowli wodnych na 

rzece Rabie pod Baczkowem-Krzyżanowicami 
od km. 2U700 do 15-00, wykonać się ma­
jącej w latach 1914, 1915, 1916 i 1917,
,. j. począwszy od dnia 1 września 1914 do 
cońca roku 1917, odbędzie się dnia 31 lipca 
1914, o godzinie 12 w południe, rozprawa 
ofertowa w7 c. k. Kierownictwie regulacyi 
Raby w Bochni, przy której mogą być obe­
cni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi:

2.800 m.3 faszyn wiklowych,
14.000 m.3 faszyn lasowych,

168.000 sztuk kołków faszynowych. 
Podana ilość kamieni ma być w powyż­

szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem 
w § 5 ogólnych warunków dostawy dostar­
czona do budowy w częściach i w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo re­
gulacyi Raby w Bochni i może być 
w razie potrzeby o 50 proc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyał w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Funduszu budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1250 kor. w gotówce lub w papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy.

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za :

1 m.s (jeden metr sześcienny) faszyn
wiklowych,

1 m.3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszyno­
wego,
wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum, niesporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 lipca 1914.
UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 

więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich wsnółoferentów.

(Wzór oferty).

O f e r t a .

której obowiązuję się (obowią­
zujemy się) solidarnie w latach

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w 
§ 862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 
ust. hand. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze­
czowo kompetentne c. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. galic. Prokuratury i 
skarbu we Lwowie.

W . . . . dnia . . . .  19 . 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

L. N. VIII. b. 1644
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na rzece 
Rabie pod Baczkowem - Krzyżanowicami od 
km. 21--700 do 15-00 wykonać się mającej 
w latach 1914, 1915, 1916 i 1917 t. j. po­
cząwszy od 1-go września 1914 do końca 
roku 1917, odbędzie się dnia 31 lipca 1914 
o godzinie 12 w południe, rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie regulacyi Raby w Bo­
chni, przy której mogą być obecni oferenci.

Uosć w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 3000 
m.8.

Podana ilość kamieni ma być w powyż­
szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem 
w § 5 ogólnych warunków dostawy dostar­
czona do budowy w częściach i w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo re­
gulacyi Raby w Bochni i może być w razie 
potrzeby o 50 pre. zwiększoną lub zmniej­
szoną, przedsiębiorca jednak w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ce­
ny za kamień w większej ilości dostarczony, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyj 
do funduszu budowy regulacyi rzek w Galicyi 
w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w7 południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści 
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor., przy do­
łączeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
900 kor., w gotówce lub papierach warto 
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy. Wa­
dyum złożyć należy w odnośnem Kierowni­
ctwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda 
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m.3 (jeden metr sze 
ścienny) wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum, nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 lipca 1914.

żujemy się solidarnie) w latach . . .
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi . .
........................................... w ................................
kamienia łamanego do budowli regulacyj­
nych n a ..................................................................
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za 1 m.3
kamienia p o  K . . . h, wyraźnie

.......................................................  koron . . .
halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my), (złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu) . .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w § 
862 ust. cyw. względnie w7 art. 318 i 319 
ust. hand. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
kompetentne c. k. Sądy znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

W ............................dnia . . 191
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 
oraz bliższy adres).

L. VIII. b. 1225/2 (799 3 - 3 )
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na rzece Rabie 
pod Myślenicami-Dobczycami od km. 72-800— 
60-000 wykonać się mającej w latach 1914, 
1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od 1 
września 1914 do końca roku 1917 odbędzie 
się dnia 3 sierpnia 1914, o godzinie 12-tej 
w południe, rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie regulacyi Raby w Bochni, przy 
której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 6000 m3.

Podana ilość kamieni ma być w 
powyższym okresie czasu z zastrzeżeniem 
podanem w § 5 ogólnych warunków dosta­
wy, dostarczona do budowy w częściach i w 
terminach, oznaczonych przez c. k. Kiero­
wnictwo regulacyi Raby w Bochni i może 
być w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną 
lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w 
razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensyi do funduszu regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z 
ogólnych warunków, wzoru oferty, wzoru 
kontraktu, można przejrzeć z wolnością bra­
nia odpisów w godzinach urzędowych w wy­
mienionem c. k. Kierownictwie regulacyi, 
gdzie także do godziny 12-tej w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia — mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę, przy dołączeniu 
dowodu złożenia wadyum w kwocie 700 
koron w gotówce, lub w papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy. Wa­
dyum złożyć należy w odnośnem Kierowni­
ctwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m.3 kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażone cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo niezao- 
patrzone stemplem lub w dowód złożenia 
wadyum, niesporządzone ściśle w sposób 
przepisany, opiewające na częściową dosta-

* Gazeta Lwowska" Nr. 161 z dnia 18 lipca 1914.
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wę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą, 
uwzględnione.

.Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 lipca 1914.

U w a g a :
Oferta łączna, wniesiona przez więcej 

niż jedną osobę, ma zawierać oświadczenie, 
że oferujący obowiązują się solidarnie co do 
oferty. — Nadto należy wymienić osobę 
upełnomocnioną do załatwienia całego inte­
resu dostawy i odbioru zapłaty w zastępstwie 
wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.)

O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się) solidarnie w latach . . •
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulaayi
........................................ w ...............................
kamienie łamane do budowli regulacyj
nych na .............................................................
w ilości i pod warunkami, podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam(my) za 1 m.3 ka­
mieniołomu w .............................................
załadowanego na wagony na stacyi w
. .  ................................ po . . K . . h
wyraźnie: ................................................. koron
. . halerzy.

Warunki dostawy, powołane w rozpi­
saniu konkursu są mi (nam) dokładnie zna­
ne i poddaję(my) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

Stosunki miejscowe, miarodaje dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem) 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani aż do upływiu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających, i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w § 
862 ustawy cyw., względnie w art. 818 i 819 
ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty, względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze­
czowo kompetentne c. k. Sądy, znajdujące 
się w miejscu siedziby c. k. gal. Prokurato- 
ryi skarbu we Lwowie.

W . . . . dnia .' . . . 1914. 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

L. VIII. b. 1224/2 (800 8 - 8 )
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na rzece 
Rabie pod Dobczycami - Gdowem od km. 
60-000 do 48-340 wykonać się mającej w 
latach 1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. po­
cząwszy od dnia 1 września 1914 do końca 
roku 1917, odbędzie się dnia 8 sierpnia 1914 
o godzinie 12 w południe, rozprawa oferto­
wa w c. k. Kierownictwie regulacyi Raby 
w Bochni, przy której mogą być obecni ofe­
renci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 6000 m.2.

Podana ilość materyałów ma być w po­
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni- 
two regulacyi Raby w Bochni i może 
być w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek preten- 
syi do Funduszu budowy regulacyi rzek w 
Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
700 kor. w gotówce lub w papierach war­
tościowych, odpowiadających wymogom po­
danym w ogólnych warunkach dostawy.

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru ma być podana w walucie koro­
nowej cena za 1 m.3 (jeden metr sześcienny) 
Wyrażone słowami i cyframi.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert,

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie albo niezaopatrzo- 
ue znaczkiem stemplowym lub w dowód złój 
żenią wadyum, nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 10 lipca 1914.

UWAGA: Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.)

O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w latach . . . . ,
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez ĉ  k. Kierownictwo regulacyi . .
....................................... w ......................................
kamienie łamane do budowli regulacyjnych
n a ......................................   w ilości
i pod warunkami podanymi w rozpisaniu 
konkursu i żądam (my) za 1 m .2 kamienia
po . . . K . . h, w y raźn ie .......................
...................................................koron . . hal.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem zwiazany (jeste­
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
od następnego dnia po dniu rozprawy ofer­
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze­
kamy się) terminów ustanowionych w § 862 
ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 ust. 
handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie wła­
ściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo kom­
petentne c. k. Sądy znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

W . . . . dnia . . . 1914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.)

L. cz. Ne. XVIII. 38/14 (1) (891 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 lipca 1914 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w c. k. sądzie powia­
towym S. I. we Lwowie w biurze st. urzę­
dnika wykonawczego p. Śliziuka, I  p., m  
lewo — obok oddziału III — sprzedaż przez 
publiczną licytacyę następujących przed­
miotów:

Pretensye masy konkursowej Zakładu 
kredytowego dla handlu, przemysłu i rolni­
ctwa we Lwowie, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z i graniczoną poręką w likwi- 
dcayi.

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym. — W między- 
azasie możua obejrzeć spis pretensyi wysta­
wionych na sprzedaż.

0. k. Sąd powiatowy, Sekcya I., 
Oddział XVIII.

Lwów, dnia 3 czerwca 1914

składającej się z pgr. obszaru 1 ha. 17 ar. 
11 m \

g) realności lwh. 997 gm. Gorzyce, 
składającej się z pgr. obszaru 48 ar. 78 m 8. 

Nieruchomości te oszacowano : 
ad a) na 700 kor. 
ad b) na 700 kor. 
ad c) na 700 kor. 
ad d) na 3500 kor. 
ad e) na 900 kor. 
ad f) na 1400 kor. 
ad g) na 500 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 466 kor. 67 h.,
ad b) 466 kor. 67 h.,
ad e) 466 kor. 67 h.,
ad d) 2233 kor. 34 h.,
ad e) 600 kor.,
ad f) 933 kor. 36 h.,
ad g) 333 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Dokumenta powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną — oależy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 27 czerwca 1914.

L. cz. E. 2521/12 (911)
Strona zobowiązana Abraham Mojżesz

2-im. Deutscher.
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ban­
ku dla handlu i przemysłu w Kutach odbę­
dzie się dnia 12 sierpnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 18 na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności:

a) lwh* 433 ks. gr. Sołotwina cała re­
alność tj. parc. bud. 124/2, 128/2,

b) lwh. 435 ks. gr. Sołotwina 1 3 część 
realności.

Wartość szacunkowa:
a) 1250 kor.,
b) 40 kor.
Najniższa oferta:
a) 666 kor. 66 h.,
b) 26 kor. 60 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 8 lipca 1914.

L. cz. E. 2540/13 (485)
Na wniosek strony egzekwującej Wolfa 

Konigsbergera w Wieliczce, odbędzie się 
dnia 13 sierpnia 1914 o godzinie 9 30 przed 
południem w biurze Nr. 15, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya realno­
ści lwh. 611 ks. gr. Wieliczka, dom, szopa 
i ogród

Wartość szacunkowa 1365 kor. 
Najniższa oferta 682 kor. 50 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 14 czerwca 1914.

L. cz. E. 1369/14 (4) (611)
Edykt licytacyjny 

Dnia 12 sierpnia 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. sali 2, odbędzie się licytacya:

a) realności lwh. 564 gm. Gorzyce,
składającej się z pgr. obszaru 56 ar. 93 m 2,

b) realności lwh. 559 gm. Gorzyce, 
składającej się z pgr. obszaru 57 ar. 11 m2,

c) realności lwh. 589 gm. Gorzyce, 
składającej się z pgr. obszaru 55 ar 57 m a,

d) realności lwh. 655 gm. Gorzyce,
składającej się z pgr. obszaru 2 ha 30 ar. 
55 m 2,

e) realności lwh. 660 gm. Gorzyce,
składającej się z pgr. obszaru 70 ar. 68 m 2,

f) realności lwh. 818 gm. Gorzyce, >

L. cz. E. IX. 4727/13 (12) (10859 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leonory Merzowej odbędzie 
się dn a 12 sierpnia 1914 o g dz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 44, licytacya realności lwh. 44 
ks. gr. gm. kat. Kraków—Zakrzówek, skła­
dającej się z parc. bud. 8 i 156 obszaru 4 
ar. 55 m2 oraz grunt 41/1, 42, 43/1, 48/4, 
obszaru 55 ar. 34 ma z domem drewnianym, 
stodołą i piwnicą.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione są na 43.666 kor.

Najniższa cena wynosi 21.833 kor.
Do realności tej należą jako przynale­

żności : parkan drewniany i 26 sztuk drzew 
wartości 404 kor. i uprawnienia — oszaco­
wane na 100 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44.

0. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XI.

Kraków, dnia 12 czerwca 1914.

L. cz. E. 477/13 (824)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny Wittayowej, od­
będzie się dnia 13-go sierpnia 1914 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. IV. licytacya po­
siadłości wiejskiej lwh 82 ks. gr. gminy 
Krzywezyce wraz z przynależę,ościami, skła- 
d-jącemi się z 7 Jabłoni, 1 gruszy, 10 sztuk 
śliw, 12 jabłoni i jednej szczepy i 10 
sztuk śliw.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 11.931 kor.

Przynależności zaś na 33 kor.

Najniższa cena wynosi: 7954 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przy.1' 

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się “° 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenić' 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupi®' 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych ^  
sądzie niżej; wymienionym w biurze Ńr. I ’ - 

0. k. Sąd powiatowy, S. II.,
Oddział IV.

Lwów, dnia 8 czerwca 1914.

L. cz. E. 616/14 (7j (36)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiba Perlbergera w Bo­
chni, odbędzie się dnia 13-go sierpnia 1914
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 17, — 1 cytacy®; 
realności lwh. 48 gminy Podedwórze objętej 
składającej się z parceli budowlanej lk. 26/1
1 z parceli gruntowej lk. 63/1 o łącznym ob­
szarze 2 ary 77 m 2 i ze starego drew n iane­
go domu wraz z przybudowanymi 3 chlewi­
kami z przynależncściami składająeemi się 2 
20 drzewek owocowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona n® 
licytacyę jest oceniona 877 kor., przynale­
żności na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 472 kor,, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Bochnia, dnia 17 czerwca 1914.

L. cz. E. 4185/12 (910)
Edykt licytacyjny

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności- 
Na wniosek strony egzekwującej M»' 

tesa Schmerztera w Sołotwinie odbędzie się 
dnia 12 sierpnia 1914, o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 18, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

a) 4/9 części realności lwh. 257 ks- 
gr. Starunia pgr. 2476/1, 2478/2, 3084/1, 
3085/2, 3086/1;

b) 1/2 realności lwh. 1066 ks. gr. Sta­
runia (pbud. 143).

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1155 kor., 
ad bj 480 kor.
Najniższa oierta wynosi: 
ad 'a )  770 kor., 
ad b) 320 kor.
Do realności lwh. a) 257 i b) 1066 ks- 

gr. St*runia należą następujące przynależno­
ści : ad a) kukurudza, kapusta, konopie, ce­
bula i kapusta, ad b) chata i staienka, osza­
cowane ad a) na &5 kor. i ad b) 440 kor- 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż ni® 
nastąpi.

C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sołotwina, dnia 9 lipca 1914.

L. cz. E. 6946/13 (11) (457)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Markusa Schwarza w Ho- 
rodence odbędzie się dnia 12 sierpnia 1914, 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr- 
30, na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków, licytacya połowy realności lwh- 
6136 ks. gr. Horodeoka, złożonej z pbd. lk- 
2/4 nr. d. 214 i pgrt. lk. 617/4 (ogród).

Wartość szacunkowa 10.068 kor. 70 h-
Najniższa oferta 5201 kor. 95 h.
Do realności lwh. 6135 ks. gr. Horo- 

denka należą następujące przynależności: stu­
dnia, wychodek, parkan, siatka druciana, k®' 
nał, wybrukowanie podwórza i grusza, osz®' 
cowane na 670 kor., z czego połowa 335 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż n ,e 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Horodenka, dnia 31 marca 1914.

L. cz. E. 35314 (11) (90l)
E d y k t .

Na wniosek strony egzekwującej J®ń® 
i Katarzyny Cebulów w Dąbrowie odbędz1 
się w sądzie niżej wymienionym dnia 12-$ 
sierpnia 1914, o godz. 11 przed południ®®’ 
w biurze Nr. 5, na zasadzie zatwierdzony^, 
warunków licytacya następujących realność1’

a) realności lwh. 156 ks. gr. gm. k» ‘ 
Dąbrowa parc. bud., .

b) realności lwh. 179 ks. gr. gm. k® ' 
Dąbrowa pgr. lk. 55 i

c) 6 8 części realności lwh. 184 ks. £ ' 
gm. kat. Dąbrowa pgr. lk. 112.

Cena szacunkowa realności wynosi- 
ad a) 550 kor ,  
ad b) 60 kor., 
ad c) 300 kor.
Najniższa oferta realności wynosi: 
ad a) 367 kor., 
ad b) 40 kor.,
ad c) 200 kor. je
Poniżej najniższych ofert sprzedaż 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ID- 
Jaworzno, dnia 2 lipca 1914.
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L cz. E. 856/14 (7) (913)

Edykt licytacyjny 
°raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Ra­
faela Iierziga i Mozesa Dawida 2 im. Her­
o sa  w Dukli odbędzie się dnia 12 sierpnia 
1914 o godzinie 9 przed południem, w lilii 
sądu (dom p. Duchiewicza) na zasadzie ni- 
ftiejszem zatwierdzonych warunków licytacya 
połowy realności lwh. 615 ks. gr. Iławcze 
Nr. 298, składającej się z parc. bud. 1. k. 
334 i 335 obszaru '78 s.5 -  2 ar. 80 m.a, 
dom słomą kryty, 2 stajnie, komora i sto­
doła z przynależnościami.

Wartość szacunkowa 1225 kor.
Najniższa oferta 826 kor. 66 hal.
Do realności lwh. 615 ks. gr. gminy 

Iławcze nalężą następujące przynależności: 
studnia i oparkcnienie, oszacowane na 250 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
hastapi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 19 czerwca 1914.

L. cz. E. 5541/13 (165)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 sierpnia 1914, o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
Wymienionym w biurze Nr. 19 licytacya re­
alności obj. lwh. 7 gm. Oleszków, Maryi 
z Hładczuków Kobrzyńskiej własnej, składa­
jącej się z chaty, z ob. gosp.. ogrodu, roli 
i łąk, wraz z przynależnościami, składające­
mu się z plonów, jakoto: kukurudzy, bura­
ków, kartofli i trawy.

Wartość nieruchomości wystawione] na 
Hcytaeyę, ustala się na 12.530 kor. 10 hal., 
przynależności zaś na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 8353 kor. 40 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
toąjący chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
lerminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
Rodzaju co do samt-i nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
e'ężary na powyższej nieruchomości bądź 
niecnie już są wpisane, bądź w toku po­
mpowania licytacyjnego powstaną, zawia- 

'k>mi się o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
Sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do- 
f§czeń w siedzibie .sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 26 czerwca 1914.

!'■ cz. E. 78/14 (5) (164)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 sierpnia 1914 o godzinie 8’45 
Przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 19, licytacya:

a) 3/8 części realności obj. lwh. 130 
Shi. Popielniki, tudzież 
^  b) realności obj. lwh. 131 tejże gminy, 
Naści l-o Gembocz 2-o Dułepa własnych, 
siadających się ad a) i b) z roi.
.. Wartość nieruchomości wystawionych na 
ileytacyę, ustala s:ę: ad a) na 298 kor. 11 h., 
&d b) na 254 kor. 73 h.
 ̂ Najniższa cena wvnosi: ad a) 198 kor. 
3 h,, ad b) 169 kor. 82 h.

, Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
<*° skutku.
, WArunki licytacyjne i odnoszące się do 
ych nieruchomości dokumenta może każdy, 
*?sjący chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
z'n urzędowych w sądzie niżej wymienionym 

^  biurze Nr. 21.
i. Takie prawa, wobec których niniejsza 
!^ytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter- 
p n ie  licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
&cyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
Shtej nieruchomości nie miałyby już zna- 
Zenia.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
Lry na powyższych nieruchomościach bądź 
becnie już są wpisane, bądź w toku postę- 

jp^ania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
j..§ o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
J a. tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo- 
1,.eL jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
s. e Wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 

edzibie sądu zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 19 czerwca 1914.

^  Cz- E. 6769/14 (4) (163)
Edykt licytacyjny. 

p0,, Dnia 12 sierpnia 1914 o godzinie 8 przed 
>hipU • em odbędzie się w sądzie niżej wy­
l i ® 10^  w biurze Nr. 19, odbędzie się 

Jtacya:
a) realności obj. lwh. 59 gm. Ilińce,
b) realności obj. lwh. 2080 gm. Ilińce,

c) realności obj. lwh. 2081 gm. Ilińce,
d) realności obj. lwh. 2280 gm. Ilińce, 

Maryi i Mykułaja Budnyk Hrycka własnych, 
składających się ad a), c) i d) z roli, ad b) 
z chaty, z zabud. gosp. i ogrodem.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na bcytacyę ustala się:

ad al na 94 kor. 64 h., 
ad b) na 238 kor. 10 h , 
ad c) na 1246 kor., 
ad d) na 89 kor. 60 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 63 kor. 26 h., 
fd b) 158 kor. 75 b., 
ad c) 831 kor., 
ad d) 59 kor. 74 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający cbęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej pretenśye tego rodzaju co 
do samej nieruchoraos'' i nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 8 czerwca 1914.

L. cz. E. 25/13 (907)
- Edykt licytacyjny.

Dnia 3-go sierpnia 1914 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym licytacya realności lwh. 119 gminy 
Bzianka.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 50.000 bor.

Najniższa oferta wynosi 33.333 kor. 34
hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, 26 czerwca 1914.

L cz. E. 572/14 (902)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Samuela Neufelda w Ja­
worznie, odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 7-go sierpnia 1914 o godzinie 10 rano 
w biurze Nr 5, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya połowy realności lwh. 
55 ks. gr. gm. kat. Ciężkowice.

Wartość szacunkowa 4500 kor.
Najniższa oferta wynosi 3000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 30 czerwca 1914. .

L. cz. E. 634/14 (6) (467 1 - 3 )
E d j  k t.

Dnia 12 sierpnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 12 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 96 ks. gr. gm. Jaehorów.

Cena szacunkowa 1800 kor.
Najniższa oferta wynosi 1200 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można wkaocelaryi w biurze Nr 2.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 1 lipca 1914.

(916 1 - 3 )  
Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz, 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór — w sobotę od 3 do 8 wieczór. 

L i c y t a c y e .
A. w Hali sądowej:

Wtorek, 21 lipea 1914 o godzinie 9 ran o : 
rozmaite meble i sprzęty domowe, to­
wary galanteryjne.

Środa, 22 lipca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, for­
tepian.

Czwartek, 23 lipca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, kasa 
żelazna.

Piątek, 24 lipca 1914 o godzinie 9 rano : 
rozmaite meble i sprzęty domowe, pia­
nino, towary modne.

Sobota, 25 lipca 1914 o godzinie 4 po po­
łudniu : rozmaite meble i sprzęty do­
mowe, towary kolonialne.
B. Poza Halą sądową:

Poniedziałek, 20 lipca 1914 o godzinie 10
rano :|

a) ul. Romanowicza 1. 7: rozmaite meble 
i sprzęty domowe;

b) o godzinie 9 rano przy ulicy Gródeckiej

1. 4 w sklepie: maszyna do pisania, 
szafa na akta, stół, manometer, hydro- 
m eter;

ej w pomieszkaniu ul. Zygmuntowska 1, 
15 : rozmaite meble i sprzęty domowe, 
lodownia, gramofon, naczynie stołowe 
srebrne.

Wtorek, 21 lipca 1914 o godzinie 9 rano 
w c. k. sądzie powiatowym S. I. we 
Lwowie ul. Sądowa 1. 7 w biurze ts. 
urzędu wykonawczego p. Śliziuka na I. 
piętrze: pretensye masy konkursowej 
Zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu i rolnictwa we Lwowie. 

Czwartek, 23 lipca 1914 o godzinie 9 rano 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 74: bilard. 
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz j a 
miejscu przed licytacyą.

Sądowa Hala aukcyjna 
c. k. Sądu powiatowego, Śekeya I., 
Lwów, dnia 16 lipca 1914.

L. cz. E. 1050/14 (6) (466 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 12-go sierpnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4, w Monasterzyskach 
odbędzie się licytacya :

a) całej realności lwh. 78, 
bj całej realności lwh. 72 ks. gr. gm. 

Olesza,
Nieruchomości wystawione na licytaeyę 

oszacowano:
ad a) na 3730 kor., 
ad b) na 600 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2486 kor. 66 h , 
ad b) 400 kor.
Waruuki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w kancelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 7 czerwea 1914.

L. cz. E. 520/14 (3) (356)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Samuela Wittlina 
z Kamionki str. odbędzie się w tut. sądzie 
dnia 11 sierpnia 1914 o godzinie 11 dobro­
wolna licytacya realności obj. lwh. 1764 
gm. kat. Kamionka str. składająca się tyl­
ko  z (pb. 219/3, na której znajduje się dom 
murowany.

Cena szacunkowa wynosi kwotę 4830 
kor. zaś cenę wywołania na zgodny wnio­
sek stron stanowić będzie kwota 2415 kor. 
i poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

Każdy z licytantów! z wyjątkiem współ­
właścicieli tej realności będzie zobowiązany 
złożyć jako wadyum kwotę 483 kor.

Cena kupna ma być uiszczona w g o ­
tówce do miesiąca od dnia lieytacyi.

Wierzycielom hipotecznym pozostaje 
ich prawo hipoteki bez względu na cenę 
przez licytaeyę osiągniętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 19 czerwca 1914.

L. cz. E. 858/14 (4) _ (10910)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Abrahama Berła w Ko­
łaczycach, odbędzie się dnia 13-go sierpnia 
1914 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33, w Jaśle 
licytacya połowy realności lwh. 204 ks. gr. 
gm kat. Nawsie kołaczyckie obj.

Nieruchomość powyż wymieniona w 
połowie wystawiona na licytaeyę i wartość 
ustalona, jest oceniona na kwotę 39 kor. 50 
hal.

Najniższa cena wynosi 26 kor. 34 
hal , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Jasło, dnia 17 czi rwca 1914.

L. cz. E. 539/13 (6) (11212)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12-go sierpnia 1914 o godzinie 
8‘30 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya real­
ności połowy lwh. 253 gm. żdrochec z przy­
należnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 10.463 kor., zaś przynale­
żności na 129 kor.

Najniższa cena wynosi 6808 kor. 67 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie tut. w biurze Nr 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 10 czerwca 1914.

L. cz., E. 619/14 (10737)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 sierpnia 1914 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 8, odbędzie się licytacya połowy re­
alności lwh. 115 gm. Wola przemykowska 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 1498 kor. 50 h., 
przynależności zaś na 141 kor. 80 h.

Najniższa cena 920 kor. 36 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 4 czerwca 1914.

H . en . E. 1376/13 (851 1 - 3 )
OroaomeHe nepeT op ry .

,ZI/hh  7 eepnH a 1 9 1 4 , o ro/ęnHi 8 n e- 
pefl nojry^HeM, Bi^,6y^e c a  b TyTemmM cy -  
fll, b KOMHaTi n. 9 n e p e T o p r :

a) iy a o i peajiBHOCTH bh k  r in . u . 263 ,
6) n/moi pea^BHOCTH bh k . r in . n . 261,
b ) 1/4 naeTH  peaaBHOCTH b h k . r in .

i .  115,
r)  1/4 nacTH peaatHocTH bhk  rin. h . 

395, rpoMa^H «ZIo3iBKa.
HoBH 3m i peaJiBHocTH on/mem H a :
ad a) 1300 Kop.,

6) 6800 K op.,
b )  215 K op.,
r )  400 Kop.

Haimmma no^ana HH3me KOTpoi npo- 
flaaK He Bila,6yrzi,e c a  b h h o c h tb  :

ad a) 866  Kop. 66  cot.,
6) 4533 Kop 33 c o t . ,
b )  143 Kop, 32 c o t . ,
r )  266 K op. 99 cot.

yejiBH nepeToproBi i rpaMOTH Bi ,̂HO- 
cani ca /i,o hc/]bhhchmocth MoacHa neperjia-
HyTH b  HH3me 03H aneH iir ey ^ I.

U /, k . C y #  noBiTOBHH, BiAALi I .
HoBeee.TO, ąha 18 Maa 1914.

H . en . E. 2186/13 (9) (761)
O roaom eH e nepeT opry.

H a nonnpaH e PyeKOi LG,a^,HHi;i b He- 
peMHman, 3acT ynaeH oro uepe3 //p. B. YpMa- 
Ha, B i^óy^e c a  //H a 18 cepnH a 1914 o 4 
ro^HHi no  nOjiyą,nn b HH3me oanauernir ey -  
/(f, KOMHaTa h. 11 b BHmHCBUHKy nepeTopr:

a ) ry.101 peajiBHoeTH bhk. r in . a. 36 
rpoir. kut. EoraTKiBĘi,

6) niB pea,iLHOCTH bhk. rin. u. 41 
rpoM. KaT. EoraTKiBifi,

b) niB peajiBHoeTH bhk. r in . a. 481 
rpoM KaT. EoraTKiBifi.

Hpo^aTH ca  Maroni He^BHHCHMOCTH 
c y T B  On/Hem a to :

ad a ) Ha 5002 Kop. 43 cot ,
6) Ha 537 Kop 29 cot.,
b) Ha 535 Kop. 26 cot.

HanHH3ma no^ana bhhochtb :
ad a) 3334 Kop. 94 cot.,

6) 358 Kop 18 cot.,
b) 356 kot. 84 cot.

IIoHH3me Toi kboth He B i^ y ^ e  ca 
npo/i;aac.

y c.ioB in  nepeTopry, KOTpi 3apa30M 3a- 
TBep^acye ca i rpaMOTH Bi^Hocani ca ro 
HeflBHSKHMOCTHH (bHTHT nnOTeuHHH, BHTHr 
KaTaeTpajiBHHH, npoTOKo.an ouiHeHa i i  /;), 
iioryTB Ti, Igo MaiOTB oxoTy KynoBaTH, ne- 
perjLHHyTn b H H 3 m e 03Ha>ieHiM ey/fi,
11 ni^nae ro^HH ypa/i;OBHx.

H p a B a , KOTpiÓH npo/i,aac p o d n a n  He- 
AOnycTHMoro, HaaesKHTB HaHni3H'iHme Ha 
Ahh cy/i,OBiM, BH3HaneHiM ąo n e p e T o p ry , 
n ep e fl nepeTOprOM 3ro.iocHTH b C y /y , 6o 
HHaKme iąo  ^o  He^BnacHMOCTH eaMoi Bace 
d ian m e  He MoryTB 6yT n  n i^ H o m em .

IR  K. Cy/3, HOBiTOBHH, Bi/yfiji II.
BHWHeBTHK, ĄHH 25 UepBHH 1914.

H. en E. 1 3 0 1 /1 4  (4 )  (8 6 4 )
Oroaomene nepeTopry.

Ha nonnpaH e ToBapneTBa 3aą,aTKOBOro 
b KoMapni, Bi^dy^e ca fijia 1 4  cepnHH 1914  
o roĄHHi 9 nepe^, noay/i,HeM, b HH3me 03Ha- 
aemM ey/y, KOMHaTa a. 5, nepeT opr c .liy y -
h)h h x  peaaBHOCTHH rpona/ęH Koponyac:

а ) ryjio'i peaaBHoeTH B ra 50 0  Bap- 
tocth orfiHeHOl Ha 6 9 6 2  Kop. 89  cot , a 
npnHaaesKHicTB toY peaaBHOCTn h b  6 1 4  Kop, 
Te e pa30M Ha 75 7 6  Kop. 89  cot.,

б ) iy jio i pea.iBHOCTH Brn. 525  Bap- 
tocth oniHeHOi Ha 1339  Kop. 8 0  cot.

HaHHH3ma rfiHa npo^aacn t h x  pea.iu- 
hocthh noH e® e KOTpoi npo^aac He HacTy-
HHTB BHHOCHTB a TO :

ad a) 5051  Kop. 26  cot.,
6) 893  Kop. 20  co t .

y e a iB a  nepeT op ry  i rpaMOTH si^HO- 
c a a i  c a  ąo t h x  He/3,BHacHM0CTHH Moace kohc- 
flHH Maronn oxoT y KynoBaTH nep eraan yT H  
b  HH3me 03HaaeHiM cy ^ i, KóMHaTa a  6  n ik ­
n ą ć  ro/i/HH ypa/i,OBHX.

H,. k. C y Ą  noBiTOBHH, Bi/i,AYa IV.
PyĄKH, ąb s  22 nepBHa 1914 .
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L. cz, E. 5721,13 (160)

Edykt licytacyjny.
Dnia 12 sierpnia 1914 o godzinie 8 15 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 170 gm. Ilińce, Onufrego 
Gojana Iwana własnej, składającej się z roli

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytację ustala się na 200 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 134 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 19 czerwca 1914.

L. cz. E. 2105/13 (289)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eubina Gottlieba w Bu- 
kowsku, odbędzie się dnia 13 sierpnia 1914 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11, licyta­
c ja  całej realności lwh. 476 ks. gr. gminy 
Płonna wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 50 śliw, 4 jasiony, 3 wierzby, 3 
grusze, 1 czereśni i 22 topol i studni.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 9517 kor., przynale­
żności zaś na 85 kor.

Najniższa cena wynosi 4000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 11.

C. b. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bukowsko, dnia 14 czerwca 1914.

L. cz. E. 1101/14 (6) (536)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Kannera, kupca w 
Niemirowie, odbędzie się dnia 13 sierpnia 
1914 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 12, w Niemirowie licytacya realności 
obj. lwh. 489 ks. gr. gm. kat. Smolin obję­
tej, składającej się pgr. lk. 3376, 3375, 3377, 
3372, 3373 o łącznym obszarze 1 ha. 55 ar. 
80 m 2 i pgr, lk. 3537, 8534 o obszarze 1 ha, 
67 ar. 22 m J, oraz pgrnt. lk. 3536, 3535 o 
obszarze 29 ar. 53 m2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3959 kor. 99 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 2640 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Sądem egzekucyjnym je-1 sąd tutejszy.
Warunki licytacyjne, które się ni- 

niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 

* t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 28 czerwca 1914.

L. cz. E. VI. 541/14 (10) i j  <4)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności m. Tarnowa, odbędzie się dnia 
13 sierpnia 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 3, na zasadzie niniej- 
szem zatwierdzonych warunków licytacya na- 
stępujących realności:

a) lwh. 5 ks. gr. Tarnów, pbd. lk. 
402 1 obszaru 464 m ! i budynek parcelowy 
murowany,

b) lwh. 37 ks. gr. Tarnów, pbud. lk. 
407/1 obszaru 663 m2 i budynek murowany,
dom piętrowy Nk. 50 narożny u zbiegu ulic
Nowodąbrowskiej i Szpitalnej.

Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 12.500 kor., 
ad b) 88 524 kor. 74 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 6250 kor., 
ad b) 44.262 kor. 37 h.
Do realności lwh. 5 i 37 ks. gr. gm.

Tarnów nie należą żadne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnów, dnia 21 czerwca 1914.

L. cz. E. 7188/13 (5) (175)
Edykt. licytacyjny.

Na żądanie Powiatoweg Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie, odbędzie się dnia 
13-go sierpnia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. IV., licytacya gruntu miejskiego 
lwh. 80 ks. gr. Krzywczyce wraz z przyna­
leżnościami, składającemi się z zasiewu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2024 kor., przynależności 
zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 1349 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
odnoszące się do tej nieruchomości może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy. Sekcya II., 
Oddział IV.

Lwów, dnia 5 maja 1914.

L. cz. E. 1020,14 (4) (196)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Wo'fa Wietschnera w 
Bieczu, odbędzie się dnia 13 sierpnia 1914 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 33 w Jaśle licy­
tacya 2/5 części realności lwh, 15 ks. gr gm. 
kat. Czermna wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z 15 drzew owocowych i 2 lip.

Nieruchomość ta w 2/5 częściach wy­
stawiona na licytacyę jest oceniona i war­
tość ustalona na 1779 kor. 70 h., przynale­
żności ?aś na 34 kor.

Najniższa cena wynosi 1209 kor. 12 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienie i t. d) może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 32.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Jasło, dnia 17 czerwca 1914.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. II. 88/14 (727 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Hryńkowi Szwec, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c, k. 
sądu powiatowego w Grzymałowie pozew o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 sierpnia 1914, o godz. 
8 rano, w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adw. dr. Bergera w Grzyma­
łowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na j°go koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 26 czerwca 1914.

*1. e n .  C b . 1 5 3 4 / 1 4  ( 2 )  ( 8 8 7 j
E  Ą H K T.

IIpoTHB rp H H B K O B H  E ap n jia  3  3 a 3 y J t B ,  
KOTporo M ic g e  noóyTy e  HeBi^oMe B H ic  „Pyc- 
k h h  HapoĄHB® c t o b  3ap. 3 o 6 m . no-
p y K O io  b  n .  k .  c y / 1,1 oKpyacmM b  3 o n o i e B i  
h o 3 o b  o 2 2 3  Kop. 3  u h .

H a  ni^cTaBi no3By Bii^aHO naKa3 3a- 
ŁiaTH.

h CTepeaceHH npaB 1'pHHBKa E apn .iH  
yCTaHOBjuie e n  n. /tp. MiTTenBMaHHa, a^,BO- 
KaTa b  3ojtoneBi, KypaTopoM.

Tonące K y p a T e p  6y^e 1 ’p H H B K a  Eapn 
j iy  b  3 r a ^ a H i h  c n p a B i  Ha e r o  HeSemiou- 
h i c t b  i K o n n a  T a K  Ą O B ro  3 a c i y n a T H  a a c  b I h  
a 6 o  b  ey/ji 3 r o j io c H T B  ca a 6 o  b h m I h h t b  h o b

H O B H aC T g H .
H  k . Cy,ą OKpyacHHH h k o  ToproBejiBHnń

Bi^/jla II.
3 o n ó u i B ,  ą h h  2 4  n e p B H H  1 9 1 4 .

H. cn. Hm. 26/14 (2) (813)
E  Ą H K T. 

npoTHB I l a p a H B K i r  Konofllft, /johbkh 
‘Pe/jBKa, K orpoi n ie g e  n o ó y iy  e HeBigoMe, 
BHecJia „PycK a II(agHmj,>i“ b IlepeM Hm.rn  
nepe3 agB. gp , KopM onia b nepeM Hm^H no- 
30B HaKa30BH# o 8 3 8  KOp.

KypaTOpOM g aa  CTepeaceHH npaB I la -  
paHBKH K onoalH  ycTaHOBjme ch naHa gp. 
E epH apga Hlifju^a, a/jBOKaTa b IlepeM H inan.

T onące KypaTOp 6 y g e  ero 3acTynaB  
goTH gOKH OHa b c y g i He 3ro.TocHTB ch a6o  
He bhmIhhtb noBHOBaacTgH.

Cyg OKpyacHHH. 
nepeManniB, gHH 3 hhuhh 1914.

H. cn. IB I, 187/14 (2) (716,
E  £ h k t.

HpOTHB IaHOBH XogaUKeBHHOBH, KO­
Tporo wiege nodyTy He e BigOMe beIc „Pyc- 
khh H apogH H ii ẐLImu b 3oaoueBi b u,, k. 
Cygi mmTOBiM b 3oaoueBi no30B o 446 Kop 
3 H H .

Ha nigCTaBi H03By BH3HaneHO aBgneH- 
gnro go po3npaBH Ha geHB 25 cepnHH 1914 
Ha rognHy 9 paHO.

Ąjih  cTepeaceHH npaB ero ycTaHOBJiae 
ch n. gp. JleptppeyHBga, agBOKaTa b  3 o h o - 
ueBi, KypaTOpOM.

Tonące KypaTOp dyge KypaHga cboto 
b 3ragaHin cnpaBi Ha ero He6e3neuemcTB 
i KOinTa TaK gOBrc 3acTynaTH, hk BiH a6o 
b cygl 3roaocHTB ch a6o bhmIhhtb hobho 
BHaCTHH.

H,. k . Cyg noBiTOBHH, Biggia I.
3 o H o u iB ,  g H H  23 u e p B H H  1914.

H cn. JJ, 162/14 (659 1 - 3 )
E  g  H K T.

IIpoTHB CTe4)aHOBH OcaguyK, E b /jo k u  
OcaguyK 3aM. BaBpHKiB i Ib u h o b b  OcaguyK, 
KOTpHx Micge noóyTy He e BigOMe, b h ic  
TpHgB C k ou ,hh b , rocnogap b TepnenoBi go 
g .  k . c y g y  noBiTOBoro b HoMiMceni H030b o 
3annaTy 730 Kop.

Ha nigCTaBi no3By BH3HaueH0 geHB 
cygoBHn Ha 21 h h i ih h  1914 o rogHHi 8 
paHO, UHCHO KOMHaTH 9 B HH3IHC 03HaH6HiM
cy A i

^(hh CTepeaceHH npaB ni3BaHoro C're- 
<j)aHa OcaguyKa, EBgoKii OcaguyK 3aM. Ba- 
BpnKiB i łBaHa OcagnyKa ycTaHOBHHe c h  
naHa gp. JlKyóa K nnpa, agsoKaTa npaeB. 
b HoMiMceni, KypaTopoM.

Tonące KypaTop dyge n i3saHHx b 3ra- 
gaHiń cnpaBi Ha ix  He6e3neuHicTB i Komia 
TaK goBro 3acrynoBaTH aac o h h  a6o b cyg i 
3r 0H0CHTB CH aÓO BHMiHHTB HOBHOBHaCTgH.

Ej. k. Cyg noBiTOBHH, Biggin I.
HoBeceno, gHH 3 h h u h h  1914.

L. 442/14 (686)
( 3 - 3 )

E d y k t .
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 

wzywa interesowanych, by pretensye ja- 
kieby sobie rościli po  myśli § 25 ust. not. 
do zaspokojenia z kaucyi c. k. notaryusza 
Apolinarego Przyłęckiego z czasów jego 
urzędowania jako c. k. notaryusza w Jaśle 
to z tytułu urzędowania jako c. k. nota- 
ryusza i komisarza sądowego, oraz jego 
substytutów tamże, w przeciągu sześciu 
miesięcy od trzeciego umieszczenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, do 
tej c. k. Izby notaryalnej zgłosili, gdyż 
inaczej kaucya ta od wszelkiej odpow ie­
dzialności zwolnioną zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 4 lipca 1914.

L. ci. C. VI. 256/14 (1) (903)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Piotrowi Burrzie ze Zmysłówki wniósł Ka­
rol Fus pozew o zapłatę kwoty 400 K zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 21-go 
lipca 1914, o godz. 9 rano. sala Nr. 35.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. adwokata dr. 8zpunar 
w Łańcucie, będzie go zastępywać w ize«zo- 
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopók: on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ł a ń c u t ,  d n i a  1 1  l i p c a  1 9 1 4 .

L. cz. C. II. 231/14 (1) (905)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Sosze, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Pdznia przez 
Agnieszkę Socha i spóln pozew o uznanie 
prawa własności do 3/4 części z 1/6 części 
realności objętej lwh 24 gra. Słotowa, do­
tąd pozwanego własnej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na dzień 23 lipca 1914, o godzinie 
11 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Wojciecha Sochę w Słotowy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p0' 
zwanego w rzeczonej sprawie u a jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika n;e zamianuje- 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzno, dnia 13 czerwca 1914.

L. cz. Cw. 104S/J4 (811)
E d y k t .

Przeciw Sussnianowi Buchsbauinowi, kto- j  

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Czortko- 
wie przez Khosa Gassenbauera, kupca w 
w Gzortkowie, pozew o 6 0 0  kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zspłaty.

Celem strzeżenia praw Sussmana Buchs- 
bauma ustanawia się p. dr. Appenzellera. 
adwokata w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Suss- 
mana Buehsbauroa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Ozortków, dnia 15 czerwca 1914,

L cz. Nc. XVIII. 46/14 (1) (890 1—3)
E d y k t .

W sprawie złożenia kwoty 351 kor. 75 
hal, na ręce Leona i Oswalda Tauów, nie­
znanych z miejsca pobjtu, toczącej się przed 
c. k sądem powiatowym Sekcya I. we Lwo­
wie — ma być doręczona uchwała z dnia 
12 czerwca 1914 1. cz. Nc. XVIII. 4614, 
którą doręcza się p. dr, Salamonowi Lach- j 
sowi, adwokatowi we Lwowie, ul. Podlew- 
skiego 1. 3 zamieszkałemu.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Leon i O- 
swald Tanowie przebywają, ustanawia się 
przeto w celu strzeżenia ich praw kuratora 
w osobie p. dr. Salomona Lacbsa, adwokata 
we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Leona 
i Oswalda Tauów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz, XVIII.
Lwów, dnia 12 czerwca 1914.

L. cz. C. I. 338/14 (2) (904)
E d y k t .

Przeciw Iwanowu Wasylów s. Nykoły, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego W 
przez Wasyłynę z Sowiaków Sowiak pozew
0 uzranie orawa własności pgr. lk. 1005 
obj, lwh, 844 gm. Dźwików.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24-go lipca (dwudzies'ego 
czwartego) 1914, o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. adw. dr, S kala, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się j
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje- 1

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 1
Obertyn, dnia 23 czerwca 1914. ć

L. cz. G. VIII. 343/14 (1) ( 8 9 2 )  \

E d y k t .  I
Przeciw Michałowi Zawiślanowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony i
zo<t ł do c. k, sądu powiatowego w Nowy®
Sączu przez Jaua Dudę im. mał. Zofii, Jan8i c
Michała i Maryi Jujczyków poztw o ojco­
stwo i alimenta. o

Na podstawie pozwu wyznaczono au" 
dyencyę do ustnej lozprawy na dzień 12 g° 
sierpnia 1914,

Celem strzeżen ia  p raw  Michała Zawi- 
ślana ustanaw ia się  p. Michała Zawiślan»- L
naczelnika g in iny w Trzetrzeninie kuratoreon- 

Tenże ku ra to r zastępyw ać będzie Mi­
chała Zawiślana w rzeczonej sp raw ie  na jog0 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika ni0 
zamianuje.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Nowy Sącz, dnia 18 lipca 1914.

L. cz. Cw. 692/14 (2) (880)

L
P

E d y k t .  j
Przeciw Maciejowi Ciołkoszowi, którog 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesi011? 
został do c. k. sądu obwodowego w Rz0fz0  ̂
wie przez Towarzystwo dyskontowe w0 
sztaku pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został n8 
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego 
nawia się p. dr. Fróblicha, adwokata 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie V . 
zwanego w rzeczonej sprawie na Jego k0 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zaim“nń)

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II- 
Rzeszów, dnia 1 lipca 1914. t\̂
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L. cz. C. II. 515/14 (1) (776)
E d y k t .

Przeciw Hryciowi Petreńko, rolnikowi 
z Borysławki, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sadu 
p 'wiatowego w Dobromilu przez Maryę Pr- 
treńko zam Mamyk, rolniczkę w Borysławce, 
pozew o 400 kor. zpn

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenoyę do ustoej rozprawy na dznń 27-go 
sierpnia 1914, o godz, 10 przed południem, 
sala Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwane, o usta 
nawia się p. dr. Tygermana, adwokata w 
DoDromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s :ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobronnl, dnia 9 lipca 1914.

(875)
(1—3)

Ogłoszenie.
Zostali wpisani na listę adwokatów: 
Dnia 1 lipca 1914 Michał Bałtarowicz 

em. radca sądu krajowego z siedzibą w 
Przemyślanach.

Dnia 4 lipca 1914 dr. Feliks Jurowicz 
z siedzibą we Lwowie, dr. Jakób Zasła- 
sławski z siedzibą w Kosowie, dr. Efroim 
Robinsohn z siedzibą w Zabłotowie, i dr. 
Henryk Landesberg z siedzibą w Złoczowie. 
Zgłosili zamiar przesiedlenia adwokat dr. 
Teofil Lauterbach z Tłumacza do Krako­
wa i adwokat dr. Roman Perfecki z Bobr­
ki do Sokala zamiast do Bełza. Zmarł adw. 
dr. Władysław Mateusz Wiśniewski dnia 
23 czerwca 1914 w Złoczowie, a substytu­
tem tegoż ustanowiono: adw. dr. Izaka 
Mittelmanna w Złoczowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 8 lipca 1914.

Konkursa.
L. Prez. 488 (6/14) (827)

(2 - 3 )
Przy sądzie powiatowym w Dobczy­

cach jest zaraz do obsadzenia posada sta­
łego pomocnika kancelaryjnego.

Wymagana rutyna w prowadzeniu kan- 
celaryi i biegłość w pisaniu na maszynie.

Podania udokumentowane wnosić m o­
żna do 25 lipca 1914.

Dobczyce 12 lipca 1914.

L. XIII. b) 706/7 (797)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum opróżnio­
nego z fundacyi jubileuszowej im. Najja­
śniejszego Pana Cesarza Franciszka Józe- 
U L, ustanowionej przez Zygmunta Wei- 
Sera dla uczniów c. k. państwoej szkoły 
Przemysłowej we Lwowie, w kwocie 480 
por. rocznie, rozpisuje się niniejszem kon- 
^Ufs z terminem do wnoszenia podań do 
30 września 1914.

O to stypendyum mogą się ubiegać 
Uczniowie powyższej szkoły bez różnicy 
Wyznania, którzy wykażą ubóstwo i dobry 
Postęp w naukach.

Ubiegający się winni wnieść podania 
2aopatrzone w wymagane dowody, przed 
ńpływem terminu konkursowego za pośre­
dnictwem Dyrekcyi c. k. państwowej szko­
lą przemysłowej we Lwowie do c. k. Na­

miestnictwa.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, 10 lipca 1914.

653 (919)
K o n k u r s.

. W celu nadania stypendyum posago- 
eSo z 'fundacyi im. Chai vel Klary Rosen- 

lg^n w kwocie 1200 kor. dnia 27 listopada 
4 rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Kandydatki ubiegający się o ten po- 
& winne wykazać się dowodnie, że są 

^/znania mojżeszowego, że przynależą do 
^ n s tw a  austr., że ukończyły 18 rok życia, 

s4 ubogie, zachowują się moralnie, czy 
\v .-'Ce żyją lub nie ewentualnie, czyli i 

Hkim stopniu są spokrewnione z bp. 
\v. . torką, wkońcu czy otrzymały wycho- 
j^nie ,w zakładzie sierót dziewcząt izrael.

małż. Rosensteinów we Lwowie.
£|q dodania zaopatrzone w wyżej okre­
ś l 16 dowody należy wnieść do Przeło- 
Lw a Ominy wyznaniowej izrael. we 
15 ° wie ul. Bernsteina 12, najpóźniej do 

Października 1914.
Lwów, dnia 6 lipca 1914.

Przełożeństwo 
łzraelickiej gminy wyznaniowej.

L.
93-666/lI. (918)

^  K o n k u r s .
t\y0 a P osadę ekspedyenta przy nowo u- 

yc się mającym c. k. Urzędzie poczto­

wym w Kupnie z poborąmi 3 klasy 6 sto­
pnia i ryczałtem na służącego, który pó ­
źniej dodatkowo wymierzony zostanie.

Podania należy Wnosić do c. k. Dy­
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj- 
pźniej do 30 lipca 1914.

Lwów ,dnia 13 lipca 1914.
C. k. Prezydent.

Wopaterni.

L. 1658/14 (802)
(2—3)

K o n k u r s .
Na mocy uchwały zarządu gminy w 

Mikołajowie n. D. powziętej na dniu 9 
maja 1913 rozpisuje się konkurs na posa­
dę kontrolora Kasy miejskiej w Mikoła­
jowie n. D. za roczną płacą 1200 kor. 
za prowadzenie rachunków chrześciańskiej 
Kasy pożyczkowej w Mikołajowie n. D.

Kompetenci winni wykazać się świa­
dectwem zdrowia, świadectwem szkolnem, 
egzaminem z rachunkowości państwowej, 
lub egzaminu kwalifikacyjnego.

Podania wnosić należy najdalej do 30 
sierpnia 1914 do Zarządu gminy w Miko­
łajowie.

Mikołajów n. D., 14 lipca 1914.

L. Prez. 356 (5/14) (775)
■(3-3)

K o n k u r s .
Przy c. k. sądzie powiatowym w Bo- 

ryni jest zaraz do obsadzenia posada sta­
łego pomocnika kancelaryjnego.

Wymagane jest dobre i szybkie pismo 
oraz rutyna tabularna.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Borynia, dnia 10 lipca 1914.

L. 645 (770)
(3—3)

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady c. k. nota- 

ryusza w Pruchniku i w Baligrodzie ewen­
tualnie przez przeniesienie w okręgu na­
szej Izby opróżnić się mającej rozpisujemy 
konkurs i wzywamy wszystkich ubiegają­
cych się o te posady, aby podania swe 
należycie udokumentowane wnieśli we w ła­
ściwej drodze do podpisanej Izby do dnia 
10 sierpnia 1914 włącznie.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 13 lipca 1914.

L, cz. P. 56/14 (10091 3 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Annę Pawlu- 
siak z Tyśmienicy.

Kuratorem jej us anowiono Grzegorza 
Małyka w Tyśmienicy.

C. k. Sad po/ iatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 26 kwietnia 1914.

L. cz. 20/13 P. 53/14 (670)
E d y k t  

Za umysłowo chorą u n a n o  Juliannę 
Potwora w Nawsiu.

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Jaworka w Nawsiu,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 25 lutego 1914.

L. cz. VII. 18/13 (6) (9788)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Maryę Pi 
tyła żonę Wasyla w Pmianaeh.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Pi- 
tyłę w Pini an ach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 16 lutego 1914.

L. cz. P. 201/13 |6 |  (9798)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Pejsacha 
Neomana f.dse Salesi w Dobromilu.

Kuratorem jego ustanowiono Herscha 
Salesa w Dobromilu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 5 czerwca 1914.

L. cz. P. 46 14 (7) (9992)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jana Wi­
śniowskiego w Staromieściu.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Wiśniowskiego w Staromieśeiu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 10 kwietnia 1914.

L. cz. P. 114/6 (18) (10585)
E d y k t .

Ponieważ p. Katarzyna Rzeszutek córka 
po Józefie z Woli raniżowskiej i Wojciech 
Majcher syn po Zofii z Wilczej woli wsku­

tek ukończenia 24 roku życia osiągnęli prawo 
do samoistnego zarządu własnym majątki m, 
przeto wzywa się ich, aby ce em uzyskania 
wydinia złożonego majątku we wspólnej kasie 
sierocej sądu tutejszego w c. k. Urzędzie po­
datkowym, jako urzędzie depozytów sądo­
wych — uczynili wniosek na piśmie do 6 
tygodni do p n żej wymienionego sądu i w tym 
celu jawili się w tymże sądzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnia 15 czerwca 1914.

L. cz L. 5/14, L. 3 13, L. 11/13 (9500)
E d y k t .

Za umysłowo chorych uznano Jana 
Grabowieckieg) z Błyszczanki, Henię Horo- 
w tz z Zaleszczyk i Ryfkę Gronich z Uhryri- 
kowi- e.

Kuratorem pi-rwszego Teod< r Biliński 
w Błytzcz.jice, drugiej Kasriel Horowitz w 
Zsb SZ' zykach, trzeciej Juda A ;!m u w Uhryń- 
kowcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Zaleszczyki, dnia 30 maja 19 J4.

Firmy.

L. cz. P. 76/14 (4) (9998.
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Burzejównę córkę Jana w Checz i.

Kuratorem jej ust nowiono Tomisza 
Burzeją w' Choczni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 13 kwietnia 1914.

L. cz. P 40 4 (19) (10133)
E d y k t .

Opieka nad Klemensem Kowalskim- ze 
Swidówki zostaje przedłużoną na czas nie­
ograniczony z powodu choroby umysłowej 
tegr Ż

C. k. Sąd powiatowy, Oddzi.ł I. 
Niepołomice, dnia 24 października 1914.

L. cz. P. 35/14 (6) (10189)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Bronisławę 
z Łątków Dołkową w Tuchowie.

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Derechowskiego w Tuchowie.

0. k. Sąd puwiatowy, Oddział I. 
Tuchów: dnia 12 marca 1914,

L. cz. L. 14/13 P. 164/14 (10378)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Michała Ko­
steckiego w Dolinie.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Kosteckiego w Dolinie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Dolina, dnia 10 czerwca 1914.

L. cz. L 3/14 (5) (10487)
E d y k t  

Za marnotrawczynię uznano Teofilę Su 
knir-wicz w Kono zie.

Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Majera w Bełzie.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 3 marca 1914.

L. cz. P. 118/13 (105631
E d y k t .

Za głupkowatego uznano II ta  Bohuna 
w Chotylubiu.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Płaksę w Chotylubiu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 26 listopada 1913.

L. cz. P. 158/11 (10562)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznsno Józefa Chomi- 
ckiego w Narolu mieście.

Kuraiorem jego ustanowiono Jana Wo­
lańczyka syna Michała w N ardu  mieś ie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 18 sieipnia 1913.

L. cz. L. 4/13 P. 35 14 (10677)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uimano Małgorzatę 
Szczubiułkową w Wielowsi.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa 
Szczubiałkę w Wielowsi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnob zeg, dnia 4 stycz ia 1914.

L. cz. L. 26/13 (5) P. 315/13 (10678)
E d y k t  

Za umysłowo chorą uznano Ewę ze 
Świerków Sodseką w Miechocinie.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa So- 
deckiego w Miechocinie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 27 grudnia 1913.

H. cn. Ć&ipjyr. 351; 14 Ctob. IV. 61 (812)
B nnc (jńpMH 3apof>KOBoro i rocnog,apcKoro 

CTOBapnmeHjr. 
BnmcaHO a° peecTpy 3apo6KOBHx i ro- 

crro^apcKHx CTOBapnmeHB.
Ociąok CTOBapitmeHn: BiAbue 30A0Te.
<I?ipMa 3ByuHTB : Cnijnca onta^HocTH i 

H03HH0K b B i.r b iy  30A0TiM, cTOBapnmeHe 
3apeec'rpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoro. 

,H,aTa CTaryTy : 4 Mas 1914. 
IIpe^MeT nytnpHeiiCTBa: CTapaTH ca o 

MaTepaaaBHe i MOpa.rBHe ni^HeceHS uaemB, 
iłieHHO:

a) yg,IViaTH u.reHait no Mipi noTpeón, 
noacHTOuHocTH n ia ń  i no Mipi (Jioh^Ib no- 
3hukh  noTpićmi b rocno^apcTBi, npoMHcai 
i ToprOB.rn, a to  3 tpoH^iB, aici cni-iKa Ha 
rry K> hi.ib 3ÓHpae npn homohh cni.rBHOi', He- 
OÓMeMCeHOl UOpyKH CB01X H.HeHiB,

6) ĄaTH MosKHicTB iroMimyBaTH Ha npo- 
neHT rponii saoma^jKoiHi, a MapHO aeacaui 
b Toił cnoció, tąo cniaKa npHHHMae i onpo- 
peHTOBye b m i^ k h  ma^nnui,

b) ni^unpaTH TBopeHe cniaoK i aapo6- 
kobhx Ta rocno^apcKHx CTOBapnmeHB b oKpy- 
31 cniaKH.

H ac TpeBaHH HeońMeaceHHH.
/(npeK irna : o. CoęjipoH JleBHitKHH, na- 

pox b BiaBHy 3o.iotim, HacToareaeM, Ile- 
Tpo Kmćtb, 3acTynhukom HacToaTeaa, dyKHH 
MaTinnyic, MnxaH.ro BosnyK, An^pin Cy- 
^niiKO, Tparip  Koctiok, rocno^apn i CTe- 
(jiaH IIojia^ińuyK, yHHTeaB b Bianny 30 
jlotIm.

n if lu n c  (JńpMH (U . :: I l i f l  MenaT-
koio ipipMH K.ia^e ni^nne HacToa-reaB 3apa- 
Ay 33T.iiaAno sro 3acTynHHK i 0A,eH 3 nae- 
hib 3apnAy.

OroAomeHa óyAyTB BrrcTaBAem Ha Ta- 
6j i nifi TOBapncTBa, po3icaaH i ońiacHHKOM ą o  
BiAOMocTH sw em B , a b cAynaio noTpeÓH oro- 
AomeHi b naconncH  ą j i b  C hLiok piABHnuHX.

mieHiB: 10  KopoH. O^eH qaeH  
He Mosce Mara ćujrBine yAi^iiB.

BiABima^LBHicTB e HeoóweaceHa,
^aT a BHHcy : 16 Ma a  1914. 

T(. K. CyA OKpyMCHHH HKO ToprOBeABHHH 
Bi,r,Ańl II  

MopTKiB, ĄHa 13 Maa 1914.

Tl. cn. 4>ipM. 296 14 Ctob . IV. 571
(11172 1— 8)

B hhc (jiipMH 3apo6KOBoro i rocnoA apcK oro  
CTOBapnmeHH.

BnncaHO b peecTpi CTOBapnmeHB sa- 
Po6kobhx i rocno^apcKHx.

Ociaok eTOBapmneHH: Mhcaib (Ka-
. l y m j .

<J>ipMa 3 B y iH T B  : CniAKa orgaAHocTH i 
H 03H H 0K  b M n c A O B i, c T O B a p n m e H e  3 a p e e -  
c T p o B a H e  3 H eońM eaceH O K  n o p y K o ro

^ aT a  GTaTyTy : 16 AioToro 1914.
UpeAMeT HiAnpneMCTBa e  CTapaTH ca.

0 MaTepnHABHe i MopajiBHe niA H eceH e MAe- 
HiB nepe3 yA'i^noBaH6 naeHaM no3HioK, onpo- 
n,eHTOBaHe BK.raAOK omaAHoeTH, n o n ep T e  
TBOpeHH HHbniHX CIli.IOK pi.ILHHUHX B OKpy- 
3'i enijiKH,

Mac TpeBaHH HeoÓMeaceHHH.
3ap aA  cni.iKH CKAa^ae c a  3  HacToa- 

T eaa , 3acTynHHKa H acToaTe.ia i  naTB a a e -  
HiB 3apaAy.

MjieHaMH nepmoro 3apaAy cyTŁ: Map- 
thh IIocam.KHH, hko HacTOHTe.iB aapa^y, 
łBaH ^ y n A 3^  ■Sko 3acTynHHK HacToaTejta 
sapaAy, Mnxan.ro ^aHiB, CeMaHB Ciecjia- 
HiB, IIpoKin rpnuioK, LOpKO CTeęjiaHKK
1 łBan BaaBHiOK, hko u.ieHH aapa^y, Koipi 
cjiipMy cTOBapnmeHa hobhhm iMeHeM i Ha- 
3BHCKOM niAnncyBaTH 6jAyTB.

IliAiiHe cjiiMH: <&ipMy chiakh ni.TTTtr- 
c y io T b  H a c T o a T e .rB  a o n a A y ,  a 6 o  3 a c T y n H H K  
H a c T o a T e A a  i oahch HAeH 3apaAy.

OroAomeHa óyAyTB yMimem Ha Ta- 
6ann;ax nepe^ .rBOKa.ieM cni.rKH b pasł no- 
T p e ó n  b naconncH ą j i s i  chiaok a K y  BHAae 
Biopo IlaTpOHaTy.

.VaiTi u.reHiB 10 Kop.
BiABiuaABHicTb e HeoÓMeaceHa.
^ a i a  Bnncy : 22 UBBiTHa 1914.

II,. K. CyA OKpySKHHH aKO TOpCOBeABHHH
BiAAM II- 

CTanncjiaBiB, a hh 22 ubbIteh 1914.

Upadłości.
L- cz. S. 2 14 (2) (882 2 - 8 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Samborze ze­

zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do maiątku Arona Lsnlnera, kupoa w Dro­
hobyczu pod firmą Aron Lantner zarejestro­
wanego.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
w Drohobyczu Pileckiego, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Adolfa Reitera, 
adwokata w Drohobyczu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au-



ayeneyi, wyznaczonej nadzień 22 lipca 1914, 
■Psgodziny II przed południem w sądzie 
powiatowym w Drohobyczu, przedłożyli do­
kumenty. poświadczające ioli roszczeń a, 
wystąpili z wnioskami względom zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego j jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru r.ydzi.dn wierzycieli.

Wzywa się także, tych wszystkich, któ­
rzy  chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkurs*. vi, ażeby swe roszczeni?., 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w k. sądzie powiatowym w DrohoLy- 
czu najdalej do d n i a  1 września 1914, a 
na andyen.-yi liku d a r y jnej nadzień 2 wrze­
śnia 1914, o godzinie 11 prz-d południem, 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, u rosłe przez ponowne zwo­
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko 
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po­
działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania,

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie- konku sowe co do spółki 
i pojedynczych spójników będzie oddeielnie 
prowadzonym.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Drohobyczu lub w pobliżu mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarzu konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszl 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do­
ręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
S a m b o r ,  d n ia  7 l ip ca  1914.

L. cz. S. 115,14 (ll) (871 2 - 8 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie knpieckL-ęo 
koukursu do majątku Spółki pożyczkowej w 
Bóbrce, pod firmą „Spółka pożyezkowa w 
Bóbree, stowarzyszanie zarejestr. z ograni­
czoną poręką".

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego p. Zenona Zu­
brzyckiego z Bobrki, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy p. dr. Klemensa Nussbauma, 
adwokata z Bobrki.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24 lipca 1914 
o godzinie 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Bóbrce przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i Jego zastępcy oraz przystąpili do wy­
boru wydzLiłu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co no nich spór już był w toku, ! 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, | 
zgłosili w c. k. sądzie powiatowym w Bóbrce j 
najdalej do dnia 20 sierpnia 1914, a na i 
audyeneyi likwidacyjnej na dzień 25 sierpn a j 
1914. o godz. 10 przed południem, w tymże j 
sądzie wyzeaczoue.i, polikwidowali je i usta- | 
nowili dla nich porządek. j

W ierzyc ie le ,  k tórzy ,  z a n ie d b a ją  t e r m in u  j 
zg ło szen ia ,  będą  o bo w iązan i  ta k  p o sz cze rb i-  i

nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwTÓcić koszta, urósłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy pn.wo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zasfojc-y i 
członków wydziału wierzycieli, dotychcŻBs 
urzędujących, powołać osLuecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego,

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bóbr­
ce lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich, na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11 lipca 1914.

L. cz. S. 2/12 (14) (820)
U chwałą tego sądu z dnia 18 kwie­

tnia 1912 1. cz. S. 2/12 otworzony konkurs 
do majątku Jakóba Ozyasza Horowitza k u ­
pca p roduktów  surowych w Brodach uznaje 
się p o  jinyśli § 189 ord. konk. z-i ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.

L. cz. S. 4/14 (75) (873)
'(2-2)

W  konkursie prot. firmy Ackermann 
et Neuwelt we Lwowie wyznacza się a u ­
dyencyę do rozprawy celem ustalenia rosz­
czeń tymczasowego zawiadowcy masy do 
wynagrodzenia i zwrotu poniesionych w y ­
datków na dzień 30 lipca 1914 godz. 10 
przed południem w :c. k. sądzie krajowym 
cywilnym biuro Nr. 19.

Na audyencę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, dnia 8 lipca 1914.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 15/12 CO. (95) (899)
W ' konkursie braci Krell przedłożył 

zawiadowca masy projekt rozdziału masy.
Wszystkim wierzycielom konkursowym 

którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze­
glądać i brać z niego odpisy i możliwe 
zarzuty wolno im wnosić ustnie lub p ise­
mnie u komisarza konkursowego aż do d. 
20 lipca 1914.

Do rozprawy nad tym projektem i 
ustaleniem rozdziału wyznacza się audyen­
cyę na dzień 28 lipca 1914 godz. 12 pized 
południem ,w c. k. sądzie powiat. Brody 
Sala rozpraw IV.

Audyencyę tę przeznacza się ró ­
wnież do:

1. zbadania i zatwierdzenia końcowe- 
wego rachunku,

2. ustalenia roszczeń zawiadowcy do 
wynagrodzenia i zwrotu kosztów,

3. l ikwidacji i uporządkowania ew en­
tualnie dodatkow o zgłoszonych pretensyi.

Na tę audyencyę wzywa się wszcze- 
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę 
oraz wszystkich wierzycieli.

Brodv, dnia 19 czerwca 1914.
Komisarz konkursowy.

DONIESIENIA PRYWATNE.
r 1

MADONNA 1DOLOROSA
reprodukcja, kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRTJD0WSKIEG0 jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w eonie

----------------- 2 5  k o r o n -----------------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń S o k o ł o w s k i e g o  
L w ó w ,  u i .  T r z e c i e g o  M a j a  5 .  
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową.

PRZYMIESZKA p | V 4 p f V “  
BO C E M E N T U  „ * 1 1 1 9 1 1 1 1 !

wyrobu fabryki

F .  € .  W E B f i t l
T o  w  a r z y  s t  w  o  a  k  c y j  n e

K R A TZA U , Czechy.
P I N A R I N  nieprzepuszuza wody i chroni przed pę- 
r i l iHn i l i  knięciami włoskow. wszelkiego rodzaju 

przedmioty cement.

PINARIN dla celów budowlanych niezbędny.

P |U in il |  jako przymieszka do zaprawy wapiennej 
r lHAni l l  niezrównany.

P I N A R I N  znacznie tańszy, niż podobne pro- 
n n f l m n  dukty  konkurencyjne.

PINARIN jest  niewrażliwy na kwasy.

PINARif ez7nł ściany, piwnice, mury, mosty, re-
I I l l H f l l I ł  zerwoary, doły ściekowe, sklepienia, tu ­

nele, nieprzemakalne

PINARIN jako ochrona przed wodą zaskórną nie-

We własnym  interesie należy żądać prospektów bez­
p ła tn ie  od zastępców.

B R A O I1  1KEUND
Lwów, Sykstuska 23,

skład w szelk ich  m ateryalów  
budowlanych.

Orolim * og łoszen ia
oa wyrazu petitem  3 bal., t ł u p t * ® 1 

petitem  4 hal.

Qwi07V mińfł wProst Z "la, najsmaczniejszy- ... 
O f f l c L J  IHIUU Miodobranie cały lipiec.--------------- j  - - - - w  — . u ł w u w i w ł u c  • ,  Jj-

p łynna  patoka „ ra ry tas1' 8 kor. 50 hal. za ń » ® 
iranko. Korzeniewiez, em. naucz. Iwanczany. ^

P r a w n i k  poszukuje zajęcia p o p o w i  
r r a W n i K  wego. Wiadomość: ul. ^  
biarska 1. 5 I. piętro drzwi Nr. 12 a, (ganek n 
prawo).

lo re le  (Aprykozy)
najszlachetniejszy gatunek l -m a  wybierane 
ksze wysyła w 5 klgr. koszykach franco za zalieZ 

po K. ó-5o L. P rlnz , Z a l e s z c z y k i . ^

A P R Y K O Z Y
sławne zaleszezyckie, kosz 5 klg. doborowych fra?u 
ko za zaliczką 4-50 hal.  wysyła z własnego ogr° 

Jakób K o ffer, Z a le szc z y k i.

LwJw, nl. Akadem icka 3.
N a jw ię k s z y  m a g a z y n  j u b i l e r s k i  i  z e g a r m i s t r z o w i

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje sta re  srebro, złoto i kamień®'
Zlacenia załatwiać można pociztą i p rz e z  kore*P'

n .  " ,  _ _ 1  «v .  r. (m atem , i
f  1 I I I 7 I I T  po szu k u je  le k c y e  eW «Jj 
A  U P I l l  1 tua ln ie  l e k t o r a t  pol*KJ 
n iem ieck i lub  fran cusk i ew en t . raP*1̂  
za jęc ie . — W y m a g a n ia  sk rom ne.  ̂
 E. U. G łębok a  I. 14, p a rte r 49. ^

L. 465/1II. (1 7 )

O G Ł O S Z E N I E .
(81? |

W .stacji kolejowej „Widynów“ jest do sprzedania 100 sztuk pali dęb°' 
wych o przekroju kwadratowym 22/22 cm., 5 m. długich, wskutek 46 l W e' 
go leżenia we wodzie prawie zupełnie czarnych, nadających się do robót sof 
ceiskich. Bliższych wiadomości udziela c. k Sekcya konserwacyi kolei I ^ 
Kołomyi.

0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie, 
Stanisławów, dnia 10 lipca 3 914

K O N K U R S

na posadę dyrektora i na 3 posady zastępców nauczycieli przy gimnaJtf1,1,1 
im. K rei a Sobieskiego z prawem publiczności w Komarnie obok Lwowa z ^  

dżiny przedmiotów obowiązujących w I .—IV. kl. gimn.
Płaca dyrektora rocznie 3600 kor za 12 godz., * egzaminowanego" ^ 

stępcy 2640 kor., riieegzaminowanego nauczyciela 2160 kor. za 21 godzin ^ 
godniowo.

Termin do wnoszenia podań do 31 lipca b. r. na ręce burmistrza 
M- tanomskiego.

___________  Z A R Z Ą D . ^ ,

W ydaw nic tw a rok  XVI.
l

1 NOWOŚCI MUZYCZNE
.Nr. 1 — 6 zawierają 27 
utworów, a mianowicie: 
1’ieśni historyczne sło­
wa J.  Niemcewicza, na  
jeden głos z tow. for­
tepianu: a) Piast,  b) 
Bolesław Chrobry, c) 
Bolesław K rzywousty, 
d) Kazimier/, Mnich, e) 
Bolesław Śmiały, f) Le­
szek Biały i g)  Wła­

dysław Łokietek. 
Utwory na fortepian: 

Chopin Nr. 16 i 17, 
„Walce pośmiertne1' . — 
Borkowic M. „Mazurek11 
L)-diir. Jarecki II. „Wy­
znan ie11, a la Chopin i 
„Ody się wilczysko w 
iesie żeniło", pieśń. — 
Jackowski A. „Moment 
m usica l1 Nr. I. Mu­
szyński P. op. 62, „Me­
lodia polska11, fantazya. 
Miłowiez K. o |n3  „Walc 
as d m “. Lubomirski ks. 
Kon. „Mazurek li-iuoll11. 
Piotrowski M. „Prelu­
d ium 11 i „M azure1. Oni- 
chimowski Boi. „Polo­
nez11, Sobański K. „Do 
albumu". Juliez W. „Sen 
tr iu l ia11 z op. „Pigle  

księżyca i w. i.

ifM i e s i ę c z n i k  n u t o w y  n a  f o r t e p ^
z  dodatk iem  literackim .

(t
Na treść zeszytów składają s i ę : utwory klasyCZO®’ . 
łonowe, wyjątki z oper, operetek, melodekia*119̂  ̂

melodye ludowe i tańce. W r. 1914, obok oryt?1 t
61

nych swojskich kompozycji, będzie zamieszczony
Pieśni historycznych narodu polskiego, począws*? 

IX. wieku. W dodatku literackim aktualne wiad0*11 
ze świata muzycznego.

i
Prenumerata: rocznie 5  r b . ,  z przesyłką poczto 
i b . f zagranicą 7  r b .  — Półrocznie 

w tymże stosunku.
Z e s z y t  o k a z o w y  60 kop  

A bonenci roczni o trzym u ją  liczne Pr® 
bezp ła tn ie  i za pół c en y

toI*■

Adres re d ak c y i . 
W a r s z a w a . K rak ow sk ie -P rzed im B Ś c i®  

T e le fon  143-15.

f i f

Agencya dla Galicyi:

Lwów. Biuro dzienników St. Snkołows K i #

U l. T r z e c i a g o  M a ja  5- ^
Redaktor i wydawca: Leon L

Z drukarni Wł, Łosińskiego (pod sarsądem Jana Niedopada) ul. Gsarnieckiego 1. 13, — Telefon 537,


